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Rok 33. 


PREMTE,.. 


czyli podarunki dla naprzód 

płatnych abonentów ‘Gazety 

Polskiej w Chicago. 

Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na 
kwartał lub pół roku, co 
utrudnia bardzo prowadze 
nie książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowi- 
liśmy dać każdemu abonen- 
towi, który opłaci z góry 
"Gazetę Polską” na cały 
rok, premię czyli podan 
nek wartości jednego dola- 
ra w książkach znajdują- 
cyc się w naszej księgar- 
ni, tak Powieściowych, Hi- 
stor ycznych, jako też do 
Nabożeństwa, za dopłatą 
10c. na przesyłkę tejże pre- 
mii. Jeżeli na premię wy- 
bierane są Roczniki Tygo- 
dnika, to trzeba dołączyć 
40c. na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca t le, ile książka po- 
nad dolara kosztuje i przy- 
syła tę sumę razem z abo- 
namentem. Np.: Kto sobie 
wybierze w premii Słownik 

olsko - Angielski i An: 
gielsko - Polski Aleksandra 
Chodźki, który kosztuje 
$4.00, to odciąga sobie $1.00 
jako premię, 4-83.00.5775: 
syła razem Z prenumeratą 
i dołącza l0c. na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż- 
szej premii mają tak samo 
nowi, jak i star zy, „abonenci 

"Gazety Polskiej.” 

“'Gazeta Polska” na cały rok 
kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c. 

**Gazeta Polska” do Europy ko- 
sztuje $3.00 na rok, $1.50 na pół 
roku. 

Katalogi książek i obrazów wy- 
syłamy każdemu na żądanie bez- 
płatnie. 

“Gazetę Polską można zapisy- 
wać każdego czasu. 

NASI PUODROŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 
Naszymi podróżujący mi agenta- 

nii są obecnie pp. W. Radomski, W. 
Michalski, W. Pawłowski, S. Zu- 
kowski, J. M. Sienkiewicz i St. Gó- 
ralski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i niają prawo kolektować 
za "Gazetę Poł ską” i książki na co 
wydają kwity. 

Pan W, Radomski kolektuje o- 
becnie za "Gazetę Polską? w 
So. Dakocie i Minnesocie. 

Pan W. Michalski kolektuje za 
„Gazetę Polską" w Dunkirk N. Y. 
Erie, Pa., Buffalo, N. Y., Niagara 
Falls, Tonawanda, Medina, Albion, 
Rochester, Syracuse, Utica, Herki- 
mer, Amsterdam, Schenectady, Al 


ban Mechanicsville, Troy i w 
ERONEN miastach w stanie 
- New York. 


*ktuje w Worchester, 


Pan Pawłowski kolektuje w 
Ashley, Hazleton, Mahanoy City, 
Mt. Carmel, Shamokin i.okolicz- 
nych miastach, 

Pan Stanisław Góralski kole- 
Webster i 


całym Stanie Massachusetts i Rho- 


de Island, 

Pan J. M. Sienkiewicz kole- 
ktuje w Wisconsin, 

Abonenci, którzy niają oce 
renumeratę za "Gazetę Polską,” 
Bag do pracy, niechaj pozostawią 

a pieniądze i upoważnią 
EDO żony do zapłacenia abona- 
mentu, A odbiorą zaraz od: nich 
swoje premie, jakie sobie obiorą, 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet 
zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje, 

Władysław Dynie Dyniewicz. 


Do bo Czytelników. 

Kto z czytelników ma na 
adresie znaczek "September 
5, znaczy to, że prenume- 
rata jego skończyła się w 
we wrześniu 1905. Kto chce 
nadal (Gazetę Polską od- 
bierać, niechaj Woki 08 
przyśle prenumeratę ; w prze- 
ciwnym razie wysyłkę gazety 
wstrzymamy. W. AES 


WIADOMOŚCI 
ZAGRANICZNE. 


Zaburzenia w Rosyi 


Rzezie na Kaukazie. 


TYFLIS, Kaukaz, 15 
września. — Cała rada 
miejska zrezygnowała, na 


znak protestu przeciw rze: 
zi zgromadzonych rewolu: 
cyonistów w ratuszu, do: 
konanej przez hordy koza- 
ków i żołnierzy. 

W Baku sytuacya jest co- 
raz groźniejszą. Teraz straj- 
kujący robotnicy podkopują 
szyny kolejowe i wysadzają 
je dynamitem, ażeby nie 
dopuścić do sprowadzenia 
więcej wojsk. 

W Kursku trwają od 
dwóch dni ekscesa anty- 
żydowskie, a ludność tam- 


tejsza jest niesłychanie 
przerażona, gdyż władze 
miejscowe zachowują sie 


dotąd bezczynnie. 
PETERSBURG, 16 wrze- 
śnia. — Prywatne depesze 
z Tyflisu tutaj nadchodzące 
przedstawiają położenie 
iamże w groźnem świetle. 
Na całym Kaukazie szaleje 
burza buntów i rozruchów, 


pa-zewsząd nadchodzą wieści 


o krwawych walkach i rze- 
ziach. 

Stosunki w tej prowin- 
cyi stają się z każdą chwilą 
coraz bardziej krytyczne, 
pomimo, iż wszystkie po- 
ciągi przywożą wojsko. 

Do Kutais wysłano od- 
dział liczący pięć batalio- 
nów piechoty, bateryę ar- 
mati sżeść sotni kozaków. 
Tyle zażądał komendant 
miasta dla uspokojenia mie- 
szkańców. 

W Baku panują również 
ciągłe rozruchy. Mordują 
tam ludzi na ulicach. Z je- 
dnej strony mordują tata- 
rzy, z drugiej kozacy. Wła- 
Ściciele kopalń otrzymali 
uwiadomienie. że rewolu- 
cyoniści zabronili robotni- 
kom pracować, grożąc im 
śmiercią w razie nie zasto- 
sowania się do tego za- 
kazu. 


PETERSBURG, 18 wrze- 
śnia. — Wiadcmości z Ba- 
ku i całej tamtejszej oko- 
licy są coraz groźniejsze. 
Pomimo wysłania wojsk, 
anarchia panuje tam samo- 
władnie, a bandy wzburzo- 
nych tatarów dopuszczają 
się okropnych czynów. Ko- 
palnie nafty dwudziestu 
jeden kompanii i trzynastu 
prywatnych osób zostały 
zniszczone niemal do szczę- 
tu. Wielkie kompanie Ba- 
kui Nobel utraciły połowę 
majątku. Z szybów, należą- 
cych do barona Rotszylda 
ocalał tylko jeden. Zarządy 
kolei, które dotąd utrzy- 
mywały ruch przez użycie 
nafty do palenia pod kotła: 
mi, poczyniły zakupna wę: 
gla angielskiego. Lada 
chwila obawiają się pono- 
wienia zaburzeń i walki 
między tatarami i armeń- 
czykami. 

Mordy są na porządku 
dziennym. Wielu armeń- 
czyków zginęło w ostatnich 
kilku dniach po zjedzeniu 
owoców, które były za- 
trute. 

Ma przybyć do Baku pię: 
tnaście tysięcy żołnierzy i 
wtedy zapanuje może spo- 
kój. Wraz z wojskiem przy- 


| pedzie tamże książe Napo- 


leon, gubernator Kaukazu i 
w myśl otrzymanych roz- 
kazów, przedsięweźmie 
wszystkie potrzebne środki 
ed przywrócenia porzą- 

u 

Zniszczenie kopalń nafty 
przyniesie olbrzymie korzy- 
ści Anglii, gdyż już dzisiaj 
zastanawia się rząd nad 
tem, ażeby pozwolić na 
chwilowe zniesienie opłat 
cłowych na węgiel angielski 
nałożonych, gdyż inaczej 
wiele fabryk, opalających 
dotąd kotły naftą, musiało: 
by zastanowić ruch. 


Spiski i zamachy. 


ay A 15 wrze- 
Śnia. —- Kowalczyk, u: 
rzędnik ORM obserwa- 
toryum został aresztowany 
wraz z rodziną za to, że 
policya znalazła w jego do- 
mu skład rewolwerów, a- 
municyi i sztyletów. 

Cytadela warszawska jest 
przepełniona więźniami, po- 
dejrzanymi o bunt przeciw 
władzy. 

W Warszawie aresztowa- 
no główny zarząd partyi 
socyalno - demokratycznej 
Królestwa Polskiego i Hi- 
twy. Ujęto ich podczas po- 
siedzenia przy. ulicy Moko- 
towskiej i znaleziono przy 
nich rozmaite papiery I o- 
dezwy rewolucyjne. Wszy- 
stkich odstawiono do cyta- 
deli, gdzie ich czeka śmierć 
za spiskowanie. W liczbie 
26 uwięzionych jest 6 ko- 
biet. 

Z Częstochowy donoszą, że 
w tych dniach wieczorem 
wykonano tam zamach na 
policmajstra. Poliemajster 
został przez bombę rozer- 
wany. Kilka osób przecho- 
dzących raniono. Sprawca 
zamachu zbiegł. 

W Sosnowcu robotnicy 
urządzili wielką demonstra- 
cyę. Przeciągali z czerwo- 
nemi sztandarami ulicami, 
śpiewając pieśni rewolu- 
cyjne. 

PETERSBURG, 16 wrze- 
śnia. — Bardzo ważna wia- 
domość nadeszła z Moskwy. 
Odbył się tam wczoraj mi- 
tyng doktorów z całej Ro- 
syi dla naradzenia się nad 
tem, jak się zachować wo- 
bec tak zwanej konstytucyi 
carskiej. Po wyczerpującej 
dyskusyi uchwalono nie 
brać udziału w wyborach 
do tej dumy i bojkotować 
ten niby parlament, który 
jest niczem innem, jak tyl- 
ko *'szatańskim wymysłem 
czynowników dla dalszego 
gnębienia narodu”. Uchwa: 
lli dalej zebrani doktorzy, 
ażeby uwiadomić o zapa- 
dłych uchwałach wszystkie 
inne organizacye i wezwać 
je do przyłączenia się do ta- 
kowych, ażeby zademon- 
strować przed całym świa- 
tem, że naród rosyjski jest 
już dosyć oświecony i nie 
da się dłużej wodzić czyno- 
wnikom na pasku. 

W Petersburgu odbyło 
się zebranie reprezentan- 
tów wszystkich grup demo- 
kratycznych, na którem u- 
chwalono na wypadek, gdy- 
by rząd nie uwzględnił zna- 
nych żądań Dum miejskich 
w Petersburgu i Moskwie 
— połączyć się do dalszej 
walki z organizacyami so- 
cyalistycznemi. 

zebraniu tem wzięli 
podobno udział: pewien ad- 
mirał, dwóch jenerałów i 


kilkunastu oficerów gwar- 
dyi i marynarki w mundu- 
rach. 

Rząd petersburski jest 
bardzo zaniepokojony we- 
wnętrznemi rozruchami, 
które przybierają coraz 
szersze rozmiary. Położenie 
musi być bardzo krytyczne, 
jeżeli jedno z pism półurzę- 
dowych tak pisze w tej 
sprawie: 

“Cała Rosya stoi na wul- 
kanie. Grozi naszej ojczy- 
źnie taka sama katastrofa, 
i taka wojna domowa, jaka 
obecnie szaleje na Kavka- 
zie. Jedynem ocaleniem ca- 
ratu jest zaprowadzenie dy- 
ktatury wojskowej tak, jak 
to miało miejsce w Polsce 
po pow$taniu z roku 1863. 
Jeżeli rząd będzie ślepy na 
grożące niebezpieczeństwo 
i nie stłumi rewolucyi, któ: 
rej początki coraz bardziej 
są widoczne, natenczas 
przyjdzie do katastrofy, 
której rozmiarów nikt prze- 
widzieć nie jest w stanie.” 

Podobnie także piszą in- 
ne pisma rządowe. Wido- 
cznem więc jest, że sfery 
czynownicze w Potershtr: 
gu przygotowują jakiś nowy 
zamach na naród, a chcą 
przygotować do tego umy- 
sły bardziej snokoine i mieć 
usprawiedliwienie, że ten 
zamach dokonany został 
jedynie pod naciskiem opi- 
nii publicznej i tylko dla 
dobra kraju. 

W Finiandyi odbyło się w 
tych dniach tajne posie- 
dzenie, w którem wzięło 
udział 800 delegatów, re- 
prezentujących wszystkie 
miasta i miasteczka w Fin- 
landyi. Celem tego mityn- 
gu była dyskusya nad sy- 
tuacyą polityczną w Rosyi 
i obmyśleniem środków i 
sposobów dalszej walki z 
despotyzmem. 

Ale policyi zdradzono 
czas i miejsce mityngu i w 
chwili rozpoczęcia obrad 
wpadli policyanci, a komi- 
sarz weawał zebranych do 
rozejścia się. Ci oświaaczyli 
wyraźnie, że wezwania nie 
posłuchają, ale przeciwnie: 
zmuszą policyę do opuszcze- 
nia hali. Za, chwilę jednak 
zjawiło się w hali wojsko 
przez policyę sprowadzone. 
Kompania piechoty wkro- 
czyła do sali, a sołdaty wy- 
konali na zebranych fin- 
landczyków atak na bagne- 
ty. Szanse były zbyt nieró- 
wne i zebrani salę opuścili. 

Telegramy nie dodają, 
czy aresztowano zebranych, 
lub nie. 


Zatarg węgierski. 


BUDAPESZT, 16 wrze- 
śnia. — Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmu  węgier- 
skiego postawiony został 
wniosek, aby prezesa mini- 
strów barona Fejervary i 
jego kolegów postawić w 
stan oskarżenia. Zarzucają 
mu złamanie konstytucyi, 
nadużycie funduszów pań- 
stwowych i bezprawne ścią- 
ganie pieniędzy. 

Partya narodowa, która 
ten wniosek postawia, ma 
większość w sejmie, ale do 


uchwalenia tego wniosku | 


potrzeba dwóch trzecich 


wszystkich głosów. 


WIEDEŃ 16 września. — 
W tutejszych kołach polity- 
cznych panuje coraz wię- 
ksze zaniepokojenie z powo- 
du obrotu sprawy węgier- 


skiej. Upór cesarza ma być 


nie do złamania, a podtrzy- | swinger. 


muje go w uporze szef szta- 
bu jeueralnego. Minister 
spraw zewnętrznych Gołu- 
chowski wysila się, ażeby 
znaleść drogę wyjścia ze 
sytuacyi, która staje się 
coraz bardziej rozpaczliwą. 

BUDAPESZT, 18 wrze- 
śnia. — Wczorajsze posie- 
dzenie parlamentu węgier- 
skiego było pełne cieka- 
wych i burzliwych epizo- 
dów. Jeszcze przed roz- 
poczęciem obrad zebrało się 
kilkanaście tysięcy robo- 
tników, którzy otoczyli par: 


lament, wydając okrzyki, 
domagające się zaprowa: 


dzenia powszechnego głoso- 
wania. Prezydent parlamen- 


! tu zapewnił robotników, że 


stronnictwo narodowe nie 
ustąpi w walce o prawa 
wszystkich węgrów. 

Następnie ogłosił prezy- 
dent ministrów baron Fa- 
jervary, że wraz z całym 
gabinetem podał się do dy- 
misyi i ogłosił parlament za 
odroczony. 

Na to powstała niesłycha- 
na burza. Naczelnik partyi 
narodowej Koszut oświad- 
czył, że odroczenie parla- 
mentu jest naruszeniem 
konstytucyi przez koronę. 
To oświadczenie parlamert 
przyjął burzą oklasków i 
przeciw odroczeniu zapro- 
testował. 

Tysiące żołnierzy i po- 
licyi utrzymywało porzą- 
dek na ulicach miasta. 


List arcybiskupa. 


POZNAŃ, 16 września. 
— W tych "dniach ogłosił 
arcybiskup  gnieźnieńsko- 
poznański list pasterski, w 
którym staje w obronie za- 
sad, ażeby przy czynno- 
ściach duchownych i nauce 
religii nie uprawiano agita- 
cyi narodowej. Władze pru- 
skie odniosły się do arcybi: 
skupa z żądaniem, ażeby 
dzieci polskie, po niemiecku 
rozumiejące, otrzymywały 
przygotowanie do spowie- 
dzi i do komunii w języku 


niemieckim i Spowiadały 
się po niemiecku. Przeciw 
temu właśnie arcybiskup 


Stablewski zaprotestował i 
oświadczył, że ta sprawa do 
niego należy i i że każda na- 
rodowość musi być uszano- 
waną. 

Takie wytłumaczenie i ob: 
jaśnienie reskryptu arcybi- 
skupa wywoła żywe zado- 
wolenie u połaków, i za- 
pisujemy je na tem miej- 
scu z całą przyjemnością. 


Zatarg z Norwegią. 


WASHINTON, 16 wrze- 
śnia. — Rząd duński od- 
niósł się do wielkich mo- 
carstw europejskich z we- 
zwaniem, ażeby wystarały 
się o doprowadzenie do 
ugody między Szwecyą a 
Norwegia, jeżeli nie chcą 
wybuchu wojny w półno- 
cenej Europie. 


LONDYN, 16 września. 
— Przybył tu znany uczo- 
ny norweski Dr. Nansen w 
ważnej misyi dyplomaty- 
cznej. Wyraża on nadzieję, 
że oba kraje zdołają się po- 
godzić, a nie uciekną się 
do broni. Norwegia zgadza 
się na zburzenie nowych 
fortec, ale nie przychyli sie 
do żądania Szwecyi, ażeby 
zburzono dwie starodawne 


Gnieźnie, mają zamiar zażą- 
dać od rządu Stanów Zje- 
dnoczonych wynagrodzenia 


fortece Fedricksten i Kong: 


Krąży pogłoska, że Szwe: 


cya i Norwegia mają prosić | W sumie jednego miliarda 
prezydenta Roosevelta o po- | i 50 milionów dolarów. 
Średniczenie w tej sprawie. | Familie te twierdzą, że są 


| potomkami Kościuszki, któ- 
ry brał udział w wojnie o 
niepodległość Stan. Zjed. 
W uznaniu jego zasług 
rząd amerykański podaro- 
wał Kościusce kawał grun- 
tu, na którym stoi miasto 


Prusacy w tarapatach. 

BERLIN, 16 września. 
— Bardzo groźne dla szwa- 
bów wiadomości nadchodzą 
z Afryki południowej. Obe- 
enie: podniosło bunt także 


N 
plemie Wangani, tak, że Enisa e PA ROWE 
zbrojny opór przeciw rzą- T ada anie, jak twierdzi 
dowi niemieckiemu panu- ageblatt, uczyniono na 


urzędowych dokumentach, 
które mają być w posiada- 
niu rodziny. 

Adwokat rodzin przedłoży 
żądania Stanom Zjednoczo- 
nym. 

Wiadomość tę należy brać 
za kaczkę dziennikarską i 
nie więcej. Kościnszko nie 
otrzymał żadnego gruntu w 
obecnym stanie Illinois, 
gdyż stan ten nie należał 
w owym czasie do Stanów 


je obecnie na olbrzymiej 
przestrzeni między oceanem 
Indyjskim a jeziorem Nian- 
sa. Pokazuje się więc, że 
słusznie przestrzegano rząd 
niemiecki, iż kolonie w 
Afryce pociągną za sobą 
niesłychane ofiary w lu- 
dziach i pienięd zach. 


Zawieszenie broni. 
MUKDEN, Mandżurya,15 


września. — Wczoraj w | Zjednoczonych. 

południe odbyła się na sta- 

"| eyi kolejowej w Slaboth 

konferencya jenerałów Fu- , 

kishima i Omanowskiego, | PETERSBURG, 19 wrze- 


śnia. — Car Mikołaj w po- 
rozumieniu z prezydentem 
Roosevełteni, zwołuje re- 
prezentantów mocarstw na 
konferencyę pokojową do 
Hagi. Tak samo, jak w 
roku 1899 mają się zjechać 
do Hagi przedstawiciele 
wszystkich państw i obra- 


na której ułożono szczegó- 
ły zawieszenia broni. Ozna- 
czony został również sze- 
roki pas ziemi między obu 
armiami, z którego wycofa- 
ne będą na zawsze wojska | 
obu państw. 

Ciekawem jest jednak, | 
że pomiedzy ułożonemi wa- | 


| 
| 
Konferencya pokojowa, 
t 


runkami pozostawioną jest | dować nad  rozbrojeniem 
obu państwom wolność ; armii i wszelkie sprawy 
chwytania statków wiozą- | | międzynarodowe  rozstrzy* 


| gać za pomocą sądu polu- 
bownego, a nie za pomocą 
| prowadzenia wojen. 


Myśl to wzniosła i godna 


cych kontrabandę wojenną. 
Widać z tego, że obie stro- 
ny sobie nie wierzą. 

Z Chin donoszą zgodnie, | 
że z powodu zawarcia po- | Poe hwały, ale w praktyce 


koju panuje tam wielka ra- | Jest zupełme inaczej. Gdy 
dose R za: do jakiej awan- 


tury międzynarodowej. to 
| żadna ze stron interesowa- 
inych nie chce ustąpić i koń- 
czy się zwykle rozlewem 
krwi, jak to miało miejsce 
w ostatnim zatargu rosyj- 
sko-japońskim. 


Z Japonii. 

TOKIO, 16 września. — 
Zaburzenia w Japonii u- 
śmierzyło wojsko i obecnie 
panuje już wszędzie pokój. 
W samej stolicy Japonii ra- 
niono 388 ETE oF 8 
policyantów i 2 żołnierzy. 

Z pomiędzy zaś burzycie- 


Chołera w Europie. 


SZCZECIN, 18 września. 


li porządku publicznego za: | — Chłopak zatrudniony i 

bito dziewięciu, a raniono | rzeźnika zmarł wczoraj pra- 

487 ludzi, | wdopodobnia na cholerę. 
Aresztowani w _ rożru- 

chach będą sądzeni o zdra: | LOMZA. — Ogłoszono 

dę stanu. PUR a. PoE fli- 
stawie > sakami z Białegostoku na 
TOKIO, 18 września. — j rzece Narwi pojawił się fa- 


Rząd tutejszy ogłosił, iż w 
zarządzie marynarki wykry: 
to znaczne sprzeniewierze: ; 
nie. Trzej naczelnicy od: 
działu dla wypłacania żołdu 
marynarzoni, sfałszowali li- 
stę płac. Dotąd wykryte 
nadużycia wykazują brak 
pół miliona yenów. 

Fakt ten wywołał w ca- 
łym kraju powszechne o- 
burzenie na rząd i jeszcze 
bardziej osłabił stanowisko 
tegoż. Minister Yoshikawa 
podał się do dymisyi, któ- 
ra została przyjętą. 

W całym kraju panuje 
zresztą spokój. Wojsko je- 
dnak wciąż jeszcze pilnuje 
budynków publicznych, pla- 
ców i ulic, ażeby nie do- 
puścić do ponowienia roz- 
ruchów. 


| talny S e cholery. 
, Wszystkich fiisaków umie- 
szczopo w osobnym domu 
li przedsięwzięto środki o- 
strożności. 


WROCLAW, 18 września. 

— W okolicy tutejszej za- 
notowano nowy wypadek 
zasłabnięcia na cholerę. 


DRWĘCA, 18 września. 
„Jeden wypadek zasła- 
bnięcia i jeden wypadek 
śmierci zanotowano wczo- 
raj w tutejszej okolicy. 
Również w okolicy Ma- 
rienwerden zanotowano 
cztery wypadki zasłabnięć i 
jeden wypadek śmierci. 


— Rząd włoski ogłosił cyfry 
szkód i strat, jakie sprowadziło 
ostatnie trzęsienie ziemi. Są one 
przerażające. Cztery tysiące osób 
postradało życie; siedmdziesiąt 
tysięcy mieszkańców  pozbawio- 
nych zostało dachu; cztery tysią- 


Sensacyjna wiadomość, 


BERLIN, 16 września. — 


e sześć 5 
«Berliner Tageblatt” po- FAS i pagynko izostati] 
daje wiadomość, że dwie| - Rest GSG 
z osi re- 
rodziny, pa NA? ŚkĘSBE: atA Totadkikić 
naszego bohatera Tad. Ko- | portów w Mandżuryi dla okrętów 
Ściuszki, zamieszkałe w | wszystkich mocarstw. 


GAZETA POLSKA- 


Pieniądze te mają być prze- 
znaczone na wykupywanie 
ziemi od polaków i na 
parcelacyę domen. 


wiedeńska jest > niezaprze- 
czenie instytucyą prywatną. 
Tymczasem w praktyce 
przekonaliśmy się, że tak 
ministeryum komunikacyi 
jak władze miejscowe ucie- 
kają się do wszystkich mo- 
żliwych sposobów i kru- 
czków, aby postanowienie 
komitetu ministrów zredu- 


wiłła; z szawelskiego:' M. 
Welikowskiego; z ponie- 
wierskiego: K. Zawiszę; z 
kowieńskiego: (0. Czarno- 
ckiego; z nowoaleksandryj- 
skiego: W Kwitno; z ro- 
sieńskiego: E. Romera. Z 
liczby 15 przedstawicieli — 
jeden rosyanin i 14 poła- 
ków. 


NOWA KSIĄZKA 
NS wydrakowana w TAFT Qumty, Polekia 


POLSKA SZKOŁA 


AKUSZERY! 


Kursa rozpoczynają się co trzy 
rała murki UWAA Law. Wal. 


miesiące. 
Cena nmiarkowana. [Ea jat cacka sprswae © pla 1 kolaroeyai | Mo | 
h | 


Wydaje dyplomy po ukończeniu 
szkoły. 


TERES BANKOWY Macierz aka dziś w 


> 
INTERES BANA = Królestwie jest związkiem 
Kurs pieniedzy, które wysyłamy | poufnym, gdyż miejscowe 
do Europy, jest następujący: | władze polityczne mie po- 
OE AGARK +42 zwalają się jej ujawniać. 

Ks. Poznańskiego, ' Prus Dążeniem wszakże osób 
Wschosln. 1 Zachodnich os 4 ipg kierujących tą, instytucyą, 
ge Zk jest pozyskanie praw zu- 


KORONA do Austryi, Ga- BG k A pośle. 
Mem ACzech.Morawil 1, o ox, | Pełnej jawności, gdyż wów 
è 2000 25c 


i 


nsńw Jerma Chry- 


Smutne losy. 


Do Kijowa przybył nie- 
dawno z Portu Artura 61- 
letni starzec, Innocenty 


Węgier czas dopiero będzie można w zred - itak ET 
RUBEL — do Rosyi, Litwy._o wo ozo działalność jej uajżywotniej | kować do rozmiarów jak Eo „| Bielski, polak. Losy tego r. W. STATKIEWICZ, Prez, 
ap ABA (ARA wo 200. | rozwinąć i powołać do | najbardziej minimalnych. WARSZAWA. — We wsi | starca zasługują na uwagę i || 576 Milwaukee Av., CHICAGO, III, | | || geze ij zn ugma 
e a eli 15c. | współdziałania najszersze | Taką też będzie polityka Huszcze, w gub. siedle- współczucie społeczeństwa. 
2" | warstwy ludności. Chwila | rządu, po zawarciu pokoju, | kiej, na zasadzie prawa po- | Urodzony w gubernii kijow- 


zwolenia jenerał-gubernato- 
ra warszawskiego otwarto 
162. m. zamknięty od lat 
20 kościół. Otwarcie kościo- 
ła odbyło się w obecności 
władzy gminnej, ks. dzie- 
kana z Białej i proboszcza 


GULDEN — do Holandy! 41,0 29C. p 
KRONER — do Danil, Nor-o— sa ta zda się być bliską wobec 


wegil I Szwecy! 21,6 29C. | zamierzonego wprowadze- 
9% 25c, | nia w Królestwie samorzą- 

19,60 200. KD h 
M DERM du miejskiego i samorządu 
Niewolno nikomu Po R ziemskiego. Macierz Szkol- 
przesyłce pieniędzy, kto nie est po ec 3 
konie IONA: na będzie w pewnym kon 
takcie z samorządem 1 u- 


skiej, Bielski po smutnych 
wypadkach roku 63, znalazł 
się na Syberyi, gdzie spę- 
dził przeszło 40 lat. W roku 
1900 uzyskał wreszcie mo- 
żność powrotu do ojczyzny 
razem z dorosłym synem, 


odnośnie do wszelkich in- Najlepsze maszyny do szycia. 


nych projektów, zapowiedzi 
i przyrzeczeń reform na 
szerszą skalę, a całego 
państwa dotyczących. 


WARSZAWA. — Zarząd 


poszosamia Mmtrza i mączadnką dmierć Jego. Wasyetko ta | 


za najnińszą ceną można nabyć 
w polskiej Firmia 


=] PULASKI MDSE.. CO. 


[cj Nim kupicie Maszyną do szycia 
napiszcie po katalog, który wY- 
syłamy bespiatnie. 


Duiało ta ukazało sią jui poprzednio w tlomactonia 
poukiw, loan prasdalawia pod wrgladom języka wielo nie 
aang ZI M wprawdria rzadko, aby dziela Uoma- 

ne, prana były pięknym językiata, iak praca orygi= 
malwa, — tomaca bowiem, Re wlać ducha, Lisey da LE 
wyrauć tylko w pewnych zwrotach, będzojch cechą danego 
Jęsyka, ma ażęsto da zwalczania niezwykła trudności. 


Cena egzemplarza $2.00. 


w la takt ię O: j da 
Wstaje sajta kaasi pesni Jabaty Polskiej, 0a dopinig jedaaga 


LIRA — do Włoch 


ADREBUJCIE: dolara 


Władysław Dyniewiez. | ez k ; 5 Ę i 
m | JAW SIĘ przy jego wspó - SĘ. EYE cie a VA Tuczny. lecz syn ten zabity został PUŁASKI MERCHANDISE CO» W. DYNIEWICZ, B34 Noble Berest, CICAUO, ILL. | 
z p ; f CETE , Te. 
skiej poczynił już u kilku| te RSZAWA. — W tych |”2 parostatku ''Michał od | 531 Noble street, Chicago, III. 


wybuchu bomby chińskiej. 
Starzec Bielski z córką u- 
dał się do portu Artura, 
gdzie drugi syn służył ja- 
ko mechanik na krążowni- 
ku *"Wariag" i zginął na: 
stępnie podczas bitwy w 
Czemulpo. Bielski pozosta- 
wał w porcie Artura przez 
cały czas oblężenia i odniósł 
kilka ran. Okropne chwile 
oblężenia dzieliła z nim cór- 
ka, która jednak nie mogła 
wytrzymać długo w tych 
warunkach i zapadła na ci- 
che obłąkanie. Z chorą cór- 
ką, wymagającą opieki le- 
karskiej, Bielski przybył 
wreszcie do Kijowa, gdzie 
żyje z przygodnych wparć 
osób litościwych. 


| 
Rażeni piorunem 


wymagają natychmiastowej 
pomocy, przyczem należy 
postępować, jak następuje: 
1. Natychmiast rozluźnić 
zapięcia na szyi i piersi i 
przenieść odnośną osobę w 
miejsce chłodne, 2. Tu trze: 
ba rażonego rozebrać cał- 
kiem i skrapiać mu twarz 
zimną wodą, 3. Następnie 
przedsiębierze się obmywa- 
nie całego ciała, przyczem 
nie używa się gąbki albo su- 
kna, ale wyciera energicznie 
ciepłemi rękami. Te trzy 
czynności zastosowuje się 
skutecznie przy ogłuszeniu 
lub omdleniuiw tych wy: 
padkach wystarczają one, 
ale gdy już nastąpiła śmierć 
pozorna, to trzeba próbo* 
wać przedewszystkiem przy: 
wrócenie czynności płuc i 


fabryk galicyjskich, zamó- 
wienia na różne znaki i na- 
pisy w języku polskim, któ- 
re niebawem, w myśl osta- 
tnicb przepisów będą wy- 
wieszone na wszystkich sta- 
cyach tej kolei, wagonach 
itd. Pierwszy taki napis 
stacyjny w języku polskim 
został już w tych dniach 
zamieszczony na frontonie 
ściany dworca kolejowego 
w Skierniewicach, a w cig- 
gu przyszłego tygodnia 
wszystkie stacye i przystan- 
ki kolejowe otrzymają na- 
zwy polskie. 

Po wyczerpaniu się do- 
tychczasowych biletów oso- 
bowych, ukażą się niezwło- 
cznie nowe w dwóch języ- 
kach, a nadto wszelkie ob- 
jaśnienia dla podróżujących 
umieszczone wewnątrz wa- 
gonów, uzupełnione będą 
lada dzień polskiemi. 


WARSZAWA. — Z Miń- 
ska litewskiego piszą: 

«Sprawa wykładu religii 
w języku polskim jest obe- 
cnie przedmiotem roztrzą- 
sań dyrektorów średnich 
zakładów naukowych. Z te- 
go powodu nadeszło od ku- 
ratora okręgu zapytanie do 
dyrektorów średnich zakła: 
dów naukowych i dyrekcyi 
szkół ludowych. la ostatnia 
nie zadała sobie trudu za- 
pytania się uczniów niż- 
szych zakładów naukowych, 
lecz poprzestała na udziele- 
niu odpowiedzi, iż ucznio- 
wie polacy mówią tu w na- 
rzeczu białoruskiem. Jeśli 


Kalendarz Tygodniowy. | udziale. 

zi TSA Już dziś jednak, dla wy- 
WRZESIEŃ. pełnienia zadań bieżącej 
chwili, dla ujęcia w swo- 
je ręce prywatnego szkol- 
nictwa w polskim języku 
wykładowym, Macierz 
szkolna musi rozporządzać 
znacznymi funduszami, już 
w danej chwili rozporzą- 
dzalnemi, boć sprostanie 
potrzebom szkolnictwa zmu- 
sza społeczeństwo do zało- 
żenia wielkiej ilości roz- 
maitych zakładów nauko- 
wych w całym kraju, 
a w zakładach tych opła- 


KRÓLESTWO I POLSKIE. ta szkolna w najlepszym 


WARSZAWA. — Jeden razie nie może prze- 
z wybitych m Pe w A Ek, ARE poner 
Królestwie donosi do pism E AE a a S 
galicyjskich następującą SYJSKĄ. 
wiadomość o Macierzy | Dlatego też należy rozbu- 
szkolnej w Królestwie. dzić jak największą ofiar- 

Idea powołania do życia | ność „całego społeczeństwa 
Macierzy Szkolnej Króle- | polskiego na cele Macie- 
swa Polskiego powstała w | rzy szkolnej Królestwa Pol- 
denen U skiego. 
wskutek bojkotu szkoły ro- D > U 
syjskiej. Na razie inicyato- WARSZAWA. — W tych 
rowie tego związku, jako dniach wywieszono czerwo- 
cel projektowanej instytu: | 03 chorągiew na kominie 

ili Bormana i Szwe- 


cyi postawili unarodowie- fabryki, i 
nie szkół wN rol- Pol--| dego: Zawezwane wojsko 


skiem, wykrelając Macierzy otoczyło fabrykę i przepro: 
cel epizodyczny, po „które: wadziło rewizy między ro- 
go osiągnięciu Macierz botnikami. Znaleziono bro- 


przestałaby istnieć. Gdy je- | SZUTY awitacyjne. Kilkana- 
dnak sprawa ta poddaną ście osób aresztowano. Cho- 


została szerszej dyskusyi, rągiew zdjęto, a fabrykę 
okazało się, iż większość zamknięto.  Zatrudnieni w 
życzyła sobie, aby Macierz | ™e) robotnicy, nie będący 
miała charakter instytucyi | stałymi mieszkańcami War: 


ogarniającej sobą wszystkie | SAWY, otrzymali rozkaz na- 
działy oświaty i szkolni- tychmiastowego wyjazdu. 


ctwa w Królestwie Pol-| Na wschoduniem przedmie- 


dniach odbył się zjad mło- 
dzieży szkolnej, na którym 
uchwalono bojkotować tak 
długo szkoły rosyjskie, do- 
póki rząd nie ustąpi. Jeże- 
li młodzież wytrzyma na 
tem stanowisku, to zwycię- 
stwo jej jest pewnem, czego 
życzymy im z serca. 


WARSZAWA. — Jenerał: 
gubernator Maksymowicz 
został przez cara odwołany 
ze swego stanowiska, a na- 
stępcą jego został zamiano- 
wany jeneral Skałoń. 


lub srebrny zegare 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki A 
z orłem lub herbem polsktin lub t. pu PWN Pa A 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 2) u “u Z powinszowaniem 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno | 8) “ “ Z pozdrowieniem 
85 do 60 centów na każdym dolarze, drogich osób. 
kupując złote lub srebrne wyroby Z | 4) u Z pozdrowieniem da 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera osób znajomych lub 
śliczne ryciny na złote i srebrne odzna- krewnych. 
ki í medale dla towarzystw * klubów. | 5) u “ Z ilust. przedstawia- 
Adresować należy: jącą ofiarę Mszy św. 


PPPADNPOE DA 


29 P. Maurycego, Emery ku. 
23 S. Linusa p., Tekli 

24 N. (rerarda b., Maryi. 

25 P. Kleofasa m., Aurelii. 
26 W. Cyprvana, Euzebiusza. 
27 Sr. Kosmy i Damiana m. 
28 C. Wacława kr., Ludwiny. 


K. BTACHOWSKI & Co. 6) « “ Z modlitwą odpusto- 
533 Noble st. Chicago, Ill. wą | serdeczną prze- 
mową do rodzeń- 
stwa lub przyjaciół 


Goldzier, Rodgers & Froelich, |» «= Z powinszowaniem 


Wesołych Świąt Bo- 
ATTORNEYS AND COUN- A żega Narodzenia. 


s C A insz. Imienin 
SELORS AT LAW. = u twietu Mł Nawaga HORE. 
POKÓJ B20 Papler ten sprzedajemy 6 sztuk wraz 


Chamber of Commerce Building. ETN 25 sztuk wraz z ko- 


RÓG LA BALLE I WASHINGTON UŁICY UWAGA! Kto chce nabyć po kilka 
CHICAGO, ILL. sztuk z każdego gatunku, niech nam na- 


WARSZAWA. — Od o- 
statniego powstania w roku, 
1863 nie.wolno było w Kró: 
lestwie Polskiem i na Li- 
twie przesyłać telegramów 
w języku polskim. W o- 
statnich dopiero czasach 
zaczęli się polacy upominać 
o to ustępstwo i otrzymali 
czego żądali. Na zasadzie 
ostatniego okólnika, naczel- 
nika głównego zarządu 
poczt i telegrafów w guber- 
niach Królestwa Polskiego 
wprowadzono wymianę te- 
legramów w języku pol- 
skim bez żadnych prze- 
szkód. Wobec tego rozpo- 
rządzenie pomienione do- 
tknęło również okręg po- 
cztowo-telegraficzny wileń- 
ski, tj. gub.  suwałską, 
wchodzącą do jego składu. 
Co się zaś tyczy wymiany 
telegramów polskich w gu- 
berniach litewskich, to 
w pomienionym okólniku 
przyrzeczono ustanowienie 
w najkrótszym czasie wy- 


leze pod numerem 
ELEVATOR. 7 10 |P R 
TAKE TEL. MAINI W. Dyniewicz. 


WINHOLTA ZŁ0TA MASC. 


PAPAE EEEE EEEE a a 

Wiele osób, wyleczonych tą cudowną maścią często 
Bogi dala: PiE to nie dE cia w gazetach tej 
maści, aby każdy mógł się dowiedzieć o zaletach tej cu- 
downej maści leczniczej?” Dla tego ogłaszamy Złotą Maść 
jako lekarstwo skuteczne na następujące choroby: Wy- 
rzuty skórne, wągry, liszaj, wrzody, piegy, strupy, zasta: 
rzałe rany, oparzenie, wyrzuty febryczne, okaleczenie, os 
twarte rany, świerzb it. Maść ta jest tak akuteczną, że 
nie było jeszcze przypadku, aby nie pomogła, chyba, że wy- 


padek ten trwał już kilka lat. Podajemy tu poświadcze- 
file wyleczonej kobiety: ‘Chicago, w lutym, — Szan. panie Winholt! Przez 
sledm lat miałam otwartą ranę na nodze, wycierpiałam wiele I leczyłam się u 
wielu lekarzy, ale wszystko ml nic nle pomogło. Przypadkiem dostałam od 
mej przyjaciółki Puńskiej Złotej Maści, która wyleczyła mą ranę w trzech ty- 
godniach, za co zasyłam panu moje podziękowanie. — Z uszanowaniem, Ma- 
rya Jendrychowa.” Maść ta sprzedawane jest z przesyłką po 50 centów. Pie- 
niądze należy przesyłać przez Money order lub w zuaczkach pocztowych do 
k. Winholt, lakarz, Milwaukee i Erie ulice, Chicago, III. Piszcie, w której 
gazecie wyczytaliście to ogłoszenie. 


Kto chce Kee eze-uo | Papier bistowy z Widokami 


Szkółka najrozmaitszych drzew. 


oieniodajnych, owocowych I krzewów od roku 1889, na 80 akrach w gra- 
nioach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th ave's. Dla piszą- 
oych listy office: 582 Noble st, "Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew BĄ następujące: 


skiem. ściu Warszawy wykryto w NEWS: jest prawdą, to | miany w ich obrębie tele- 
Społeczeństwo uznało ko- pomieszkaniu handlarza | tY ko w stosunku do u- gramów w języku polskim. | Serca za pomocą sztuczne” CIKNIODAJNE. at oai | 
czniów szkół ludowych go oddechania; szczotkując ||] pnzosrr | od so centów do s0 dolarów  zęgicHkA Sana as ZE 
BRZOZY po 15 “ 


BÓŻE po 50 


nieczną potrzebę powołania | starzyzny Marinota fabrykę | 
i RŁAWATY od B dolarów da 0 “ TAWUŁY Salsa FE | 
| 


do życia instytucyi stałej, | bomb oraz skład materya- 
nierozerwanej z postępem |łów wybuchowych. Właści- 
kulturno-narodowym i z|ciela mieszkania aresztowa- 
życiem narodu polskiego i |no. W mieszkaniu znale- 
wskutek tego pierwotna | ziono wiele odznak i listy 
idea Macierzy Szkolnej zo- | członków partyi rewolucyj: 
stała zaniechaną. I oto ży- |nei, które kompromitują 
je już w Królestwie Pol- wiele osobistości. Należy się 
skiem instytucya, obejmu- | spodziewać sensacyjnych 
jąca zakresem swej dzia- aresztowań. 

łalności oświatę ludu, czy” W Łodzi aresztowano 
telnictwo i szkolnictwo W | przeszło 400 osób, należą- 
najszerszem tego słowa zna: | cych przeważnie do inteli- 
Ja Eyele więc tej in- | gencyi, w tem 40 żydów. 
Seri Opak A U nas w Królestwie Pol- 


wiecznie, tak samo, jak Ą AW 
wieczną jest w naszem ro- SE SĘ, na a i Ru- 
zumieniu trwałość narodu |51 byłoby mrzonką przypu” 
polskiego. szczać, że ustępstwa dla nas 
; f uczynione lub uczynić się 
„Rzecz prosta, że Macierz | mające będą miały na razie 
Szkolna musi być zwią: | szersze znaczenie, że w pla- 
zkiem bezpartyjnym i PO- | nie rządu leży zmiana pod- 
winna być popieraną przez | stawowa systemu i polity- 
wszystkich polaków którym | kj Już to samo, żeze zmia: 
drogie są uczucia miłości | ną istotną zasady, setki i 
Ojczyzny. W obecnej je- tysiące czynowników mu- 
dnak chwili związek ten nie | siąłoby sobie od nas pójść 
może być apolitycznym, | precz jest gwarancyą, że 
gdyż epizodycznie ma do|zmisn podstawowych nie 
zwalczenia szkołę rosyjską będzie 
i unarodowienie szkolni- ger - 
ctwa w Królestwie. Tak| Widzimy dwie sprawy, 
też rozumieją zadania chwi- | będące miarodajnemi, co do 
li obecnej organizatorowie istotnych zamiarów rządu. 
i działacze tego związku. | Pierwszą jest sprawa szkol- 
nictwa. Ustępstwa, jakie 


mocno dłonie i podeszwy i 
nacierając mocno całe ciało 
na chłodno. Powrót do ży- 
cia objawia się zwykle po- 
śród konwulsy! i silnej pul- 
sacyi na głowie i szyi. Po- 
tu i senności nie należy w 
razie wystąpienia ich prze- 
rywać. Przy dalszej rekon- 
walescencyi łuszczy Się na- 
skórek ale ani to, ani inne 
występujące pozornie gro- 
źne objawy nie są zwykle 
niebezpiecznemi. 


RI 
pz 


wiejskich, ale bynajmniej 
nie miejskich. 

Osoba znajdująca się w 
bliskim stosunku ze sfera- 
mi naukowemi zapewnia, 
że kwestya rozstrzygnięta 
będzie pomyślnie i że od 
roku przyszłego religia wy* 
kładana będzie polakom po 
polsku.” 


WARSZAWA. — Bar- 
dz» aktualną wystawę urzą” 
dził tu w Salonie Krywul- 
ta znany -malarz-batalista 
Antoni Piotrowski. Wysta- 
wil on swój cykl na tle u- 
działu polaków w wojnie 
na polach Mandżuryi. Obraz 
pierwszy: «Zapasowi” 
przedstawia polskich rezer- 
wistów, prowadzonych 
przez konwój kozaków do 
koszar. Obraz drugi: “Na 
pozycyach”” maluje chwile 
w obozie, gdy-polacy żoł- 
nierze odmawiają litanie. 
Obraz trzeci: ‘Wieczny od- 
poczynek” przedstawia 
straszne, pełne trupów po 
rzezi, pole wojny; wśród 
ofiar, leżących częścią bez- 
władnie, częścią w stra- 
sznych mękach konania, stoi 
ksiądz kapelan i odmawia 
ostatnią modlitwę. 


WARSZAWA. — W gub. 


© od 1 dol. do 10 “ 
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WIEL. KS. POZNAŃSKIE. 


POZNAŃ. — Wielkie roz- 
goryczenie wzbudza po ca- 
łej prowincyi jakiś poufny 
reskrypt inspektorów szkol- 
nych, wydany rzekomo z 
polecenia prezesa rejencyi 
do wszystkich nauczycieli 
katolickich, żehy z począ- 
tkiem tego miesiąca zgłosi: 
li swe dzieci do księdzy 
proboszczów na naukę kate- 
chizmową w języku niemie- 
ckim, ponieważ podobno 
byłoby brakien: szacunku 
dla stanu nauczycielskiego, 
gdyby dzieci te pobierały 
naukę tę w języku pol- 
skim. 


Wydawca reskryptu wzy- 
wa nauczycieli, żeby mu 
zdali sprawę z odnośnych 
usiłowań, a podali miano- 
wicie nazwiska tych księży, 
którzyby do reskryptu te- 
go zastosować się nie 
chcieli. 

O tej sprawie szkolnej 
przebąkiwano już dawno, 
nawet ją poruszali w sejmie 
prałaci dr. Jażdrzewski i 
Stychel, ale ponieważ to dla 
hakatyzmu rzecz niewygo- 
na, zbyto ją milczeniem. 


Zwracam uwagę, £o wszystkie wielkie drzewa przyjmują sią wszędzie, ponieważ są 
po cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 
Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają gdzie drzow sadzić, a zobaczyW Ly wszystko 


będę mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmić swym znajon ym, że przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości śzkółką drzew doprowadzić. 


Władysław Dyniewicz. 


Jesień życia. 


Pierwszy siwy włos, osła- 
bienie sił fizycznych są o- 
znaką, że wiosna życia mi- 
nęła. Niema atoli powodu, 
dlaczegoby każdy mężczy: 
zna i każda kobieta nie mie- 
li pozostać silnymi i czer- 
stwymi, opierając Się nisz- 
czącym wpływom wieku i 
atakom chorób w jakiejkol: 
wiek formie. Severy Bal- 
sam życia przedłuża życie. 
Czyni bogatą, czerwoną 
krew. Jest on nieprzyjacie- 
lem dyspepsyi i innych or- 
ganicznych chorób, które 
nie pozwalają mężczyznom i 
kobietom użyć wielu przyje- 
mności, do których mają 
prawo. Nie pozwólcie się 0- 


—m—=— ZOO 
NIEZAWODNE WYLECZNIE REUMATYZMU | 


ZA POMON MEJ NOWEJ I PEWNEJ METODY. 


DOLARA WARTE LEKARSTWO === 

= Za jednocentowy znaczek pocztowy. 

Piszcie dzisiaj, a poślę wam za dolara swego lekarstwa 
darmo, nadto awą Nową książkę, traktującą o raumatyzmie, 
w której pomieszczone są poświadczenia ludzi cierpiących 
przez 15 i 20 lat, a którzy zostali wyleczeni za pomocą tego j 
mego nowego odkrycia z tej strasznej choroby, zwanej Reu- $ 
matyzmem. Mogę udowodnić bez żadnej wątpliwości, że moje 
nowe odkrycie wyleczy nawet w tym wypadku, gdy najzdol- 
ntejst lekarze i wszelkie patentowe lekarstwa zawiodą, 1 aby 
to udowodnić, poślę wam za dolara mego nowego zdtycia: 
Jestem tak przekonanym 0 niezawoenem wyleczeniu, że z chę- 
cią poślę za dolara tego lekarstwa darmo. Nie chodzi o to, 
jak starą i dokuczliwą jest wasza choroba, moje nowo odkryte lekarstwo wyleczy ją; 
jeżeli cierpicie na silny atak reumatyzmu chronicznego, czyl! ostrego, rozognia- 
jącego, nerwowego, muskułowego albo stawowego, jeżeli bolą waa wszystkie 
częńci waszego ciała f wszyskie stawy są nim dotknięte; jeżeli wasze nerki, pęcherz 
albo żołądek są w nieporządku, piszcie do mnie ł pozwólcie mi udowodnić za darmo, 
że jest przynajmniej jedno lekarstwo, które waa wyleczy. 

Nie odkładajcie, ale piszcie zaraz, a następna poczta przyniesie wam ulgę w for- 

mie jednodolarowej, bezpłatnej kuracyl. Prof. J. Gartensteln. 
Piszcie po angielsku. 


Chcąc dopiąć tego celu, 


społeczeństwo musi rozpo- Wy GA osi rc A grodzieńskiej i kowieńskiej | POZNAN. — Z Inowro- brabować z przyjemności SRD 
y P odbyły się wybory rzed- |cławia donoszą: ‘“‘Majątek | życia używając Severy naj- 100 GRAND AVE. | MILWAUKEE, WIS. 
p 4 Ją 


rządzać odpowiednimi fun- 
duszami, musi gromadzić 
środki, aby EA zamie* | m; tego nazwać nie można 
rzonemu zadaniu. 4 powo- | 4 > 3 š 

i Si pomimo to w przeprowa- 
me dostatecznie zrozumia” | dzaniu tych drobnostek na- 
yc oh MOZemy ait potykamy jeszcze na tru- 
szczegółów organizacyi Ma- Szu f > 
cierzy Szkolnej, nadmienić dności ze strony władz wy 


tetu ministrów są tak ma- 


leńkie, że nawet ustępstwa- lepszego specyfiku Balsamu 


życia i odnówcie swoją Siłę | „amanacoccoCOCOCOCOCOGOOOGOCOOCODOOOCOOGEEOGEEOKIĘ 
i młodość. Pewien student |$ 
z kolegium św. Wincente- 
go z Greensburg Pa., pi- 
sze: "Zużyłem tylko jedną 
butelkę pańskiego Balsamu 


cycerski Wróble i Wolany 
w powiecie strzelińskim 
sprzedał p. Maryan Grab- 
ski p. Baumgartowi, da- 
wniej z Pawłówka. Majątek 
ten obejmuje 2590 mórg, a 
zapłacono za niego 1,100,000 


stawicieli do narady o za- 
prowadzenie ziemstwa w 
kraju. W gub. grodzień- 
skiej wybrano: z pow. gro- 
dzieńskiego: 5. Niezaby- 
towskiego; z białostockie* 
go: W. Lebiewiewa, z biel- 


Dla kogo nie wystarcza do nauczenia się po an- 
gielsku Pośrednik Polsko-Angielski a za trudną jest 


jednak należy, że orga- konawczych. skiego: K. Szczukę; z ko- | marek. Tak więc prastary życia 1 wyleczyłem się z Metoda Ollendorfa, ten niech sobie kupi 

nizacya ta jest sprężystą, | Drugą sprawą jest wpro- bryńskiego: A.  Kolszew- | majątek polski przeszedł przykrego bolu żołądkowe- ji ` I 
a strona finansowa, a wła- | wadzenie języka polskiego | skiego; z brzeskiego: S$. |w ręce niemieckie.” go i dyspepsyi, przyprowa” Samouczek Polsko=Angielski > 
ściwie sposób finansowania |do administracyi wewnę- | Kolszewskiego; z prużań- dzając do porządku cały AA A. J vAr: 
funduszów na cele wiązku | trznej kolei warszawsko* | skiego A. Rychowicza; ze POZNAŃ. — Fundusz | mój system. Cena 75 c. najłatwiejszą 1 wyczerpującą „metodę nauczenia SIę i 
nie pozostawia nic do ży: | wiedeńskiej. Pozornie zda- | słomińskiego A. Aleksan- kolonizacyi prowincyi pol- | We wszystkich aptekach lub | & po angielsku w bardzo krótkim czasie. - a 
czenia. Jak dotąd wszakże | waćby się mogło, że po tem, | drowskiego, hr. Krasińskie: skich ma być podniesiony |u W. F. Severa Co., Cedar Cena w twardej oprawie $1.00. F. 
na cele Macierzy opoda-|co postanowił 19 czerwca |go. W gub. Kowieńskiej | o 200 milionów marek. Pi- Rapids, lowa. Udzielamy IEW R 
tkowali sie jedynie rodacy, | komitet ministrów, żadnej wybrano: z pow. telszew- |sma hakatystyczne twier- porady lekarskiej darmo w W. DYN ICZ eT 


nadzwyczajnych wypadkach 532 Noble str. Chicago, III, 


dzą, że sejm pruski zgodzi y \ \ 
chorób. APPSISISISIJISSSSSSSSSSSSASASSSSSSISSSLLSSSSSSSSSSAF À 


skiego: S. Narutowicza; | d: í 
się na ten nowy projekt. 


zamieszkali w Królestwie | wątpliwości być już nie mo: | Sk À 
wilkomirskiego: A. Mont- 


Polskiem. że tem bardziej, że kolej 


l 


GAZETA POLSKA- 


A. WILKONSKI. 


RAMOTY | RAMOTKI, 
e 


— Mój ty miły Rolewiczu, chętnie ci każę 
naljepszą podać w domu moim wieczerzę, ale 
dłużej nie mogłem tam pozostać, boś mi zaczął 
krewić szkaradnie. 

— Proszę pana dobrodzieja jam wszystko 
powiedział, jak pan dobrodzej rozkazał; prze- 
cież "tyle o ile”? i '"mniemaćby należało” po- 
wtórzyłem najmniej dziesięć razy; a i “różni 
różnie sgdzą”” i ''jestto bezwzględna prawda” 
i "zgadzam się z pania co do ducha wrażeń” i 
o ''rękojmi uczuć” nic nie zapomniałem, i 
wszystkom szczęśliwie spamiętał, jak i kiedy 
wyrazić. 

— Niekoniecznie; i nie jednego wypaliłeś 
baka a zupełnie niepotrzebnej zadaniny było za 
wiele. Lecz trudno przeszłość zmienić; — za- 
wszem ci obowiązany za twoja powolność. 

O godzinie 9 odprawiwszy o tyle o ile na- 
karmionego Rolewicza, zasiadłem do stolika, 
uby za świeżej pamięci chociaż cząstkę eru- 
dycyi panny Justyny do Ramotek zapisać; — i 
długo w noc czyniłem sobie uwagi nad niedo- 
rzecznościa panny Justyny, która tak jawny a 
dla młodej dziewczyny nieprzyzwoity okazy- 
wała wpływ nad rodzicami, która tak absolutnie 
ciskała zdania przed oczy ludzi dojrzałych, któ- 
ra zdaje się dobijać o to, aby dom jei rodziców 
nazywano salonem panny „Justyny. 

Tak to szybko świat się przemienia! Przed 
dwudziestu laty nie słyszalem w kraju naszym, 
aby dziewiętnastoletnia dziewczyna, księżnicz- 
ka czy córka rzemieślnika, odważyła się rej 
mowy i myśli w domu rodziców prowadzić... 
Cóż ona dopiero pocznie, gdy będzie mężat- 
ka!?... Aj! aj! — Panie Kwasikowski, biednyś 
ty papadadzio! — albo też rozwód w cztery ty- 
godnie po ślubie... 

Nazajutrz po wypadkach w salonie panny 
Justyny pospieszyłem du Kraszewskiego i w 
chwili, gdym mu zaczynał -opowiadać, com 
wczoraj wypłatał, spostrzegłem przez okno, że 
się toczy ojciec panny Justyny. 

Zdrętwiałem z przestrachu — i tylkom 
zdołał zawołać: *'ucickaj do drugiego pokoju, 
bo zginę”. Nie domyślił się pan Kraszewski, 
oco rzecz idzie; ojciec panny „Justyny ukazał 
się w progu. 

— Kraszewskiego nie zastałeś, panie, w do- 
mu, — z wysileniem drżącego głosu zawoła- 
łem, najkomiczniejszem miotany uczuciem. 

— Bardzo żałuję. 

— Wyjechał za sprawunkami, a skoro z 
miasta powróci, bezwłocznie Warszawę opusz- 
czą. będzie bardzo żałował. 

— Ach to ja, panie, żałuję i proszę pana 
dobrodzieja, abyś łaskaw był oświadczyć, że za 
paimilsza poczytałem powinność i obowiązek 
osobiście podziękować za zaszczyt, jaki pan 
Kraszewski domowi naszemu wyświadczył. — 
Ą tu jest poezyjka, naszej Justysi, która pod 
wczorajszem wrażeniem ośmieliła się panu dla 
pana Kraszewskiego napisać... 

- Dobrze, dobrze, oświadczę, doręczę 
panu Kraszewskiemu, będzie bardzo żałował. 

Zapewne ojciec panny Justyny ua Senator- 
skiej już był ulicy, a jam dopiero z przestra- 
chu ochłonał i potrafił opowiedzieć szczegóły 
grzechu mojego. f 

— A bodaj cię też, chirurgu, — zawołał 
poczciwy pan Józef i uśmiał się E aip = 


(Ciąg dalszy.) 


Ale co tam sobie o mnie rozsądniejsi luczie my- 
śleli, gdy ten twój kancelista w mojem imieniu 
takie plótł opałki. 

— Właśnie że przed uwielbianiem, przed 
szczęśliwiacem ich uczuciem oglądania Kra- 
szewskiegro nie mieli czasu do myślenia. 

— Gadaj zdrów; ale niepodobna, aby nie- 
dorzeczności jego odpowiedzi ocenić nie byli 
umieli. 

— Panie Józefie!... na karb wielkich ta- 
lentów, na karb geniuszów 'można swobodnie 
największe pleść brednie, zwykli uważać je za 
myśli olbrzymie. 

— Ależ dziwna to jest ta cała scena z temi 
girlandami, wstążkami, rozniesie się po 
mieście... 

— W tej mierze na ciebie'wina nie spada. 
Jnnego uczczenia godnym jesteś, lecz czas, 
okoliczności, miejsce, panna Justyna, dzieci, 
dobroć serca, — zmięszaj to i treść wyciągnij. 
Wogóle, mówiac nawiasem, i to jest bardzo 
wiele, że się na takie drobiazgi zdobyli, bo 
któryż to autor nasz doznał publicznej czci za 
życia, któremuż wystawiono pomnik po śmier- 
ci/... Prześlądowań, lekceważenia nie szczędzą. 
o zasługach autora chociażby najznakomit- 
szych, mówia przez kilka miesięcy i co rychlej 
zapomną, goniąc za pierwszą lepszą nowością, 
chociażby i za nędznym przekładem lichego ale 
osławionego romansu francuzkiego. Połóż w 
salonie dzieła Woronicza i nowy romansik np. 
Bernarda, przyjdź za miesiąc, Woronicz z nie: 
rozerzniętemi kartkami spoczywa na uboczu, 
z Bernarda karty powydzierane. — Uczucie, że 
się wywięzujesz z obowiązku, — to twoja na- 


. groda, onig nie pytaj; — chyba o girlandy 


dziecinne, o wstążki muz emancypowanych itp. 
Ale, ale i na obiad zaproszą cię jeszcze, aby 
się przed znajomymi i przed miastem popisać, 
— Wszystko to święta prawda, ale ja jed- 
nakże nie mogę się uspokoić, żeś mnie w tak 
cudackiem świetle u rodziców panny Justyny 
wystawił. 
"Po długich w tym względzie rozprawach i 
naradach, stanęło na tem, że mnie pan Kra- 
szewski przekonał, iż powinnością moją jest 
wyznać prawdę i przeprosić. Jam nawzajem 
przekonał pana Kraszewskiego, że tylko jego 
obecność może zmniejszyć ciężar sprawiedli- 


wych zarzutów. A więc o 4«ej z południa ru- 
szyliśmy spólnie na ulicę Solną. 

Otwarte wyznanie mej winy, objaśnienie, 
że jedynie silne spółczucie dla pana Kwasikow= 
skiego spowodowało mnie do usłuchania pod- 
szeptów biesa, szczere prośby moje, obecno- 
ścią prawdziwego Jsraszewskiego poparte, 
zyskały rychłe i wesołe przebaczenie. 

Pana Justyna była skromniejszą w zapyta- 
niach swoich i nie chwaliła ani Lelii ani India- 
ny. Na najszczęśliwszy zaś domiar dobrego 
zjawił się pan Kwasikowski z naczelnikiem 
wujaszkiem. 

Komiczny dramat zakończył się prośbą 
sławnego literata, aby mógł być świadkiem 
szczęścia młodzieńca  uwielbiającego wdzięki 
panny Justyny. 

— Matko! przecież prośbie pana pruwdzi- 
wego Kraszewskiego, — zawołał zacny oby- 
watel warszawski, — odmówić w domu na- 
szym nie wypada/... Justysiu! jakież twoje 
zdanie w tej mierze’ 

Punna Justyna, zapominając o Lelii i o ln- 
dianie, zarumieniła się niewinnie, serce zapu- 
kało głęboko, z różanych usteczek wielbiciel- 
ki Kraszewskiego ciche spłypęły wyrazy: “We 
wszystkiem zgadzam. się z wolą najdroższych 
ai Kwasikowski rozbeczał się z ra- 
dości. 

Czy pan Kraszewski w końcu miesiąca lu- 


tego, jak przyrzekł, przyjedzie na ślub; czy 
autor 130 tomów nową z tego zdarzenia powieść 
napisze, -— zapewnić nie mogę. Tymczasem 
macie małeńki szkic powszechnego spółczucia 
Warszawian dla Józefa Kraszewskiego, macie 
jednę jeszcze z moich Ramotek, w których są 
trzy czwarte części prawdy, a jedna czwarta 
część lotniejszej wyobraźni, to jest o tyle o ile 


potrzebnych zaokrągleń do przyzwoitej ca- 
łości. n y : 

Pisałem dnia 5 stycznia w Warszawie nad 
rzeką Wisią. Roku po nar. Chr. 1847. 


Najwyraźniejsza rzeczywistość 
a przecież nie rzeczywistość 
(Z najświeższych rękopisów utumek). 

Żyją na bożym świecie tacy człeczkowie, 
dla których wielką jest przyjemnością, miano- 
wicie podczas lata, wystawiwszy nos na słońce, 
spać godzin kilka bez względu, że Bóg dzień do 
pracy przeznaczył, bez względu, że z godzina 
śmierci zasną po dzień sądu ostatecznego. Owi 
człeczkowie nazywają się podobno  *'Bracia 
Śpiący”, zaszczycają się opieką aż © patronów, 
mają bardzo poważne statuta; ale o tem innym 
razem. Obecnie składając najuroczystsze zg- 
pewnienie, że bynajmniej do '*Braci Śpigcych” 
nie należę, za świeżej pamięci opowiem, co mi 
się dzisiaj śród białego dnia przytrafiło. 

Rano o godzinie 8 wybiegłem na miasto, — 
już było ciepła stopni 16; — odwiedziłem czte- 
ry księgarnie; byłem u Magenfischa; zajrza- 
łem do drukarni; za Zelazną brama obejrzałem 
nowy papier z Jeziorny; w komitecie cenzury 
rządowej zyskałem podpisy niektórych rękopi- 
sów, —a gdym powrócił do domu, było już po- 
łudnie. Nie wiem, czy skutkiem utrapień, czy 
też ze znudzenia fizycznego zasnałem na twar- 
do. Z początku ciemne, następnie coraz jaśniej” 
sze obrazy rozpostarły się przed memi oczyma 
i szczególniejsze widma trapić mnie poczęły, 
jak gdyby na jawie utrapień podostatkiem nie 
było. Najprzód zdawało mi się, że jestem na 
bardzo obszernej płaszczyźnie urodzajnej zie- 
mi, która jednakże o większej części ubogi, w 
łachmany okryty lud zamieszkiwał, — gdzie 
niegdzie tylko spostrzegłem jakieś świecidełka, 
rażącą 7 łachmanami stanowiące sprzeczność. 

Potem jechałem niby do kościoła, i w lesie 
zastąpili mi zbójcy, żądając, abym im oddał 
jedyna z ojcowizny spuściznę... bili mnie, 
mordowali i byliby może zabijali, ale w tem 
zapiał kogut — prosięta kwiczeć poczęły —- lu- 
dzie jechali na jarmark, zbójcy uciekli a ja 
przywlókłem się do domu. Zastałem żonę pła- 
czącą, skarżyła się, że ja serce bardzo boli: 
wtem przyszedł posłaniec z poczty i przyniósł 
mi list od Kou-llouny, komisarza chińskiego, 
z uprzejma prośba, abym peruki nie nosił iżby 
muzgu zbytnio nie zagrzewać. 

Zaledwo żem chińskie pisanie przeczytał, 
wtoczył się z dwoma świadkami komornik i na 
rzecz Abrachama Lirbasa w imieniu prawa za- 
brał mi sześć arkuszy nie zapisanego papieru — 
więcej nie znalazł. 

Ledwo że komornik w imieniu prawa 
czynność swoję ukończył, otworzyły się drzwi 
na rozcież i poczęło się tłoczyć do mego po 
mieszkania mnóstwo żyjątek rodu człeczego 
płci obojej: 

Wysocy, nizcy, tłuści, chudzi, czerwoni, 
żółci, bladzi, z długiemi nosami, z krótkiemi 
nosami, z czuprynami, z lokami, bez czupryn, 
w perukach, z łysinami, prości, ułomni, kula- 
wi, zyzowaci, — zgoła zdawało się. że nikogo 
nie brakuje, a było ich z górą osób czterysta. 
Na widok tylu wości nie mogłem znaleźć wyra- 
zów przywitania, gdy wtem jeden z nich, w 
granatowem odzieniu, z okularami na nosie, 
zapytał mnie: 

— Czy tu jest redakcya zbiorowego pisma 
“Dzwonn literackiego?” £. 

— Tak jest, — odrzekłem z pośpiechem. 

— Czy pan jesteś redaktorem... 

— Spółredaktorem i głównym redaktorem. 

Ledwo żem te słowa wymówił, jak pa- 
nowie i panie krzykną i hukną, rozumia: 
łem, że mnie w drobne rozszarpia kawałki. 
Byli to niemal wszyscy prenumeratorowie 
**Dzwonu literackiego”, przybyli upominać 
się © zwrot pieniędzy, twierdząc, że *'*Dzwon 
literacki?” nie odpowiedział ich oczekiwaniom, 
żem zdradził powszechne zaufanie, że nie znam 
warunków pism zbiorowych, że drukuję arty- 
kuły ni w pięć ni w dziesięć; itd. id. itd. 

Na tak bolesne zarzuty, wyrzeczone hur- 
mem, języka w gębie zapomniałem, i ta to gę- 
ba, której przecież na to daję jeść, aby wadała, 


w najpotrzebniejszym razie umilkła jakby za- 
klęta. Lecz gdy państwo się nieco uciszyło, 
stanawszy za mym redaktorskim stołem, od- 
krząknawszy, w następujące do nich odezwa- 
łem się słowa: 


Przezacni płci obojej prenumeratorowie 
Dzwonu literackiego! 

Poblażanie należy do najpiękniejszych 
cnót chrześciańskich; pobłażanie ułomnościom 
naszym utwierdza wiarę w zacnośńć człowie- 
czeństwa; nakoniec ustala wzajemna miłość 
bliźniego. 

Do potępienia człowieka potrzeba tylko 
nieco żółci, i nieco powszedniego rozumu, — 
do pobłażania potrzeba szlachetnego serca i 
na wielkiej wiedzy opartego sądu, — sadu, 
zdolnego rozróżnić tysiaczne odcieniu krzyżu- 
jacych się okoliczności, przyczyn i skutków. 

Ale zanim się do waszych szlachetniej- 
szych uczuć pobłażania odwołum, „dozwólcie, 
że się zapytam, jakie to szczegółowe zarzuty 
ciążą na Dzwonie literackimł... 

— Dla czego Waćpan nie drukujesz poe- 
zytł... — wrzasła jakaś pani, mająca na ró- 
żŻowym kapelusiku wypisaną liczbę 37. 

— Pani — odrzekłem z głębokim ukło- 
nem — któżby z śmiertelników nie pragnął 
poezyi/... tej boskiej poezyi, o której powie- 
działa Patyfara żona, wielkorządcy Egiptu, 
że jest orzeźwieniem ducha, odgłosem najdroż- 
szych serca popędów, elektryczną iskrą nasze- 
go działania. Poezyą, pani! w Dzwonie umie» 
Szczać, jest mojem najgorętszem życzeniem, 
ale daję pani słowo wielbiącego cię kawalera, 
że zachodziły niezłomne przyczyny, dla których 
dotad wyborowej poezyi drukować nie mo- 
głem. 

— Nr. 13, nizka, nieco zyzem patrząca 
blondynka. Któż panu poradził drukować ar- 


tykuł o skamieniałościach, — cóż pan sądzisz, 
że my mamy strusie żołądki... 
Ja: — Rozpoczynając nowa budowę, 


uznałem za właściwe użyć kamieni do funda- 
mentów; nadto pragnalem okazać czytającej 
publiczności, że nauki Ścisłe maja u nas zawsze 
pierwszeństwo przed utworami fantazyi lub 
osobistego widzenia. 

— Nr. 385. Rumiany zsumiastym wąsem, 
kardeszowaty jegomość: Jakiż zwiazek mu 
puńska ramotka o Byczykowskich z naukami 
ścisłemi?... Dla czegóż pan ciągle atakujesz 
szlachtę ?... 

Ja: — Panie dobrodzieju! jednolitość 
treści artykułów nie jest bynajmniej warunkiem 
pism zbiorowych: rozmaite zdolności czytelni 
ków wymagają rozmaitych przedmiotów, a 
główny redaktor winien tylko przestrzegać, 
aby wszystkiemu przewodniczyła myśl postępo- 
wa, moralna, aby nawet cień myśli wstecznej 
nie przesunął się po kolumnie pisma, wycho- 
dzącego pod jego firmą. — W ramotce o By- 
czykowskich nie jest, jak pan nazywasz, ata: 
kowanie szlachty, ale objawiona ironia dla tych, 
którzy sg bezużytecznymi członkami społeczeń: 
stwa, a na bogatym ożenku całą swoją przy- 
szłość budują. Autor malował Byczykowskie- 
go, a że to był szlachcie,nie autora w tem wina. 
Wszakżeż nie zanieram się, że chętnie chwy- 
tam za czuprynę tych, którzy nie na różnicy 
moralnego ukształcenia i użytecznej działalno- 
ści, ale na ślepym trafie urodzenia wartość 
swoję opierają. W zwierzętach przyznaję różni= 
cę ras, w ludziach widzę jeden tylko pierwia- 
stek — duchowość Boska, zpólng dla calego 
rodu człeczego, — i miara czynów, z tej Bo- 
skiej duchowości pochodząca, jest miara, po- 
dług której pojedyńczego człowieka cenię, to 
jest poważam lub karzę. W człowieku człowie- 
ka tylko uznaję, dla pogańskich bożyszczów 
nie mam kadzidła, — i jeżeli mi to panowie za 
winę poczytujecie, należę do najwinniejszych; 
a to wyznanie czynię z prawdziwą chlubą i roz- 
koszą i dziękuję wam za sposobność złożenia 
świadectw w życie ludzkości coraz więcej wcie- 
lajgcej się prawdy. 

-- Nr. 184. (Garbonos nieco ułomny, fa- 
brykant świec: Co nam tam po indywidualnej 
zasadzie waćpapa, — my chcemy, abyś nas, 
panie, bawił wesołemi ramotkami i kwita. 

Ja: Jeżeli panu idzie tylko o wesoła za 
bawę. przepraszam najmocniej, że obecnie nie 
jestem usposobiony do rozweselenia szanow- 
nych czytelników, a kontraktu też na ciągłe roz- 
weselania z nikim nie zawierałem. Przedsię= 
wzialem wydawać pismo zbiorowe a nie Mo- 
musa. 

— Nr. 399. Wychudzona, z pergamino- 
wem obliczem, mała ale djabelnie uczona fi- 
gurka: A dla czegóż to pan redaktor nie umie- 


ścił dalszego ciagu rozbiorów dzieł Cieszkow- 
skiego: 

— Ja: — Przezacny dobrodzieju! wielce 
szanowny autor artykułu o dziełach czcigodne- 
go Cieszkowskiego chorował przez sześć tygod- 
ni i dopiero wczoraj zdążył ukończyć tę tak 
obszerną i potrzebującą głębokiego zastanowie- 
nia pracę. W najbliższych poszytach mieści 
się ciąg dalszy. 

Następnie wiele się jeszcze kolejnych od- 
zywało głosów z żądaniami najpocieszniejszemi; 
jakiś tłusty jegomość skarżył się, że poszyty 
Dzwonu sę zbyt chude; byłem więc zmuszony 
przeliczyć arkusze i okazać, że nie po pięć jak 
przyrzekłem, ale po 6 i po 7 arkuszy w jednym 
poszycie szczelnie drukuję, — a zatem żecien- 
kość papieru za zarzut służyć nie może. Znów 
jakaś bielidłami i różem opatrzona jejmość ob- 
jawiła skromne życzenie, abym coś pisał o mo- 
dzie strojów i zapytała, czyby nie można umie- 
szczać w Dzwonie rysunków mody. Naturalnie 
żem uróżowana damę odesłał do Dziennika mód. 
Trudno powtórzyć wszystkich żądań, które 
bez ladu i bez liczby objawiali panowie prenu- 
meratorowie i panie prenumeratorki; — a toć- 
że chcąc każdemu dogodzić, potrzebaby 200 ar- 
kuszy na każdy poszyt drukować, Ale najgło- 
Śniejsze krzyki wzniosły się przy dopominaniu 
się o powieść i o romans!... 

Ciąg dalszy nastąpi. 


OSTATNI 


My  NAJWSPANIALSZE NOWE WYDANIE! 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PAŃSKICH 


— NAPIAANE part — 
X. PIOTRA BKARGE. 
Z DODATAIEM 


Fześćdziesięciu szeńciu życiorysów Świętych 
wyjętych » księgi Żywoty Świętych ka. 
Stagraczyńskiego. 


OZDOBNE TO DZIEŁO UPIĘK- (Aana) 
SZONE JEST c= Saf 


Kilku set ślicznemi illustracyarai. | 3 


6 litegratowanymi koloro» ) - 
mi obrazkami I obejmuje 
przeszło 2000 stronie wiele 
kiego rozmiaru. 


Jeżeli macie 


W mocnej aprawie, wytiacza- 
me z srebra tytuliki | mar- 
murowe brzegi. 


Rozmiar 9X 12. Waży © funtów. mnik — krzyż. 


Przysyłnjący na ię księcę niechaj podadzą 
najbliżnzą stacyę expreauwą, gdyt pocztą nie 
motna wynylać, bo księga jest za ciężka. 
Drokowane ne pergaminie, oprawne w mo- 
rokko akórę i wyzlacane brzegi kosztuje $3.00 


AHdromować nalezy: 
w. DYNIEWICZ, 
13 NOBLE STREET 


krzyże z żelaza 
Miklu, 57 


Adres: 


GHK AGA, (LL. 


Ro. 6.— Jest to przyjemny | mocna kam a 
monika. Ma cna oprawę kebasową, otwar- 
tą klawiaturę, podwójne miechy, rogi opra- 
wione w gikiel, 10 niklowych klotzy, 2 ba. 
sy. 2 sztopsy i 2 rzędy piszęzałek. 


Rozwiar 10żrdj cali. Cena 32 50 


No. T.=Jest to także jedna g popular. 
alejszych barwonik, ma bórdzo dobry głos, 
Oprawę mocną, zamkniętą klawiaturę z 10 
trąbkami, podwójnemi wiechami. Rogi $ 
*pintcze tą miklowe, 10 kluczy, busy, 2 
sutopey I È rzęły piszczałek. 1250 cali. Cena 
tylko 


©. klawiatura, niklowe klucze, okryte 


D z najlepszych w małym formacie 
monik. 10x53 cali, Cena 


iwójne miechy. 
tztopsy, 2 rzędy piszczałek. 
13x64, cali, Cena 


No. 45. — Prote 
syonalna harmoni- 
ka. 10 kluczy, 2ba= 
sy. 3 sztopsy, trzy 
rzędy piszczałek, he 
banowa oprawa, 0- 
twarta klawiatura 
prędko reperowana, 
perłowe guziczko* 
we klucze, niklowe 
rogi i klamry, ko- 
Jlosalny głos, uzy- 
wana jest przez pro* 
fesorów. Jedna z 
najlepszych barmo= 
nik. 13%x6% cali. 6 
Cona $5.76 


ojca matkę, brata lub alostrẹ, okażcie 
im szacunek i chrześciańską powinność, 
a postawcie im na pamiątkę piękny po- 


My teraz wyrabiamy bardzo piękne 
, albo z GW” Białego 
który nigdy nie rdzewleje, 
z napisem zmarłego, krucyfixem, pięknie 
złotem ornamentowane, po przystępnych 
cenach. Piszcie po ilustrowany katalog. 


N. Y. Cemetery Monumental Co. 
Punxsutawney, 


Harmoniki po niskiej cenie! 


sę wj Z 
IMS. 
ZZ 22 f 


No. 8.-Nowej mody Arion harmo- 
‘nika, doskonały instrument, z dobrym 
głosem, bardzo lekka i dobrze wygląda. 
10 kluczy, 2 basy, 3 sztopsy, 3 rzędy 
piszczałek, hebanowa oprawa, otwarta 


i klamry oraz pódwójne miechy. Jedna 


No. 9.—Dobrze znana harmonika, 
jedna z oajpopulszniejszych. Ma otwar- 
EN klawiaturę, 12 ozdobnych trąbek, f 
klowe klucze, rogi i klamry oraz po- 

10 kluczy, $ basy, 28 
Rozmiar 


No L Imitacya różanego drzewa, 15 


„ “= 2 Imitacya różanego drzewa opras 


PODARUNEK. H. 6, Patterson, 


Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 


205 LA SALLE ST., 


Pokój 05, Home Insurance Bidg. 
CHICAGO. 


NOWA KSIĄŻKA 
Wyszła z pod prasy ''Gazety 
Polskiej” nowa powieść w trzech 
tomach pt. 


KAPITAN CZART. 


Przygody Gyrana de Bergerac. 


Jest to nader zajmująca powieść 
napisana przez Ludwika Gallet. 
Przekładu dokonał Wiktor Gomu- 
licki, przedmowę napisał J. A. 
Święcicki. 

3 tomy w miękkiej oprawie 75c 
w mocnej oprawie $1.00 
W. Dyniewiez. 


krewnego zmarłego: 


Pa. 


No. 91.—Tania, sle dobra 
półtonówka, Imitowana z 
różanego drzewa w mocnej 
oprawie, niklowe klucze, 
podwójne miechy, niklowe 
G rogi i klamry, 4 basy, 19 
kluczy, 2 sztopsy, dwa rzę- 
dy piszczałek. Rozmier 11% 
x7 cali. Cena ) 


No. 92.—Ta sama tylko 
© 21 kluczach. Cens $7. 


No. 119. — Ozdobną è 
JĄ ślicznie wykończona pół- 
tonówka. Imitowana ma, 
choniowa oprawa, otwar- 
ta klawiatura, perłowe 
klucze, niklowe rogi 4 
klamry, podwójne miechy, 
19 kluczy, 4 basy, 2 sztope 
sy, 4 rzędy piszczałek 
12x7 cali, Jepsza jak Na 
1291. Cena no 
e No. 121.—Ta sama tyle 
ko 21 kluczy. Cena 3850 


rogi 


har- 
33 


wiszowy, 15 stalowych głosów, 
1574x1054x8% cali. Ładna za” 
bawka dla dzieci. Cena + 


3 wa, mocniejszy i ładniejszy in- 
strument jak poprzedni, 15 kla» 
wiszowy, 15 stalowych głosów, 
16%x14x9 cali. Ślicznie orna- 
mentami ozdddiony. ` Ładny po- 
darek dla dzieci Cena - $275 


UWAGA: Przy obstalunku należy załączyć. całą sumę a przy- 
najmniej jednę czwartą. 
Mamy nowe katalogi instrumentów muzycznych, ma- 


szyn do szycia i t. p, 


katalogi, 
ADRES: 
531 Noble 


Kto chee otrzymać wszystkie 


musi przysłać e. na przesyłkę katalogów. 
Pulaski Mail Order House 


st. Chicago III. 
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R Jest niemocą łatwa do rozpoznania, a to skutkiem licznych roz- NŻ 
SZ maitych towarzyszących jej oznak. Nic dziwnego więc, że ofiary S 
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da się z łatwością, 


l t skutecznie i gruntownie wy- 
Ż| leczyć każdy wypadek przewlekłej niestrawności. 


Ai  Skosztujcie tego lekarstwa, a przekonacie się o Z 
SZ) o jego skuteczności. U 
ZA Cena 75 centów. ZE 
NZ NZ 
ZIS JN 
NZ sy 3 z ©) "F . kz. Ep: MZ 
JIN Wszystko com zjadł leżało jak kamień na dnie żołądka mego. Już po za- JN 
NZ życiu dwóch butelek pańskiego Balsamu Zycia, doznałam uczucia, jakobym WZ 
ZIN się na nowo narodził. Wyleczyły mnie z niestrawności, której wielu le- ZO 
NUŻ karzy, grubo przezemnie opłaconych, wyleczyć nie ur iało. NZ 
A Wincenty Guzack, Marissa Ill. aS 
A: N H Sk p ZIN 
| Nowa Krew. owa ora 5 
WI MZ 
Zn Skoro krew przepełni się nieczystoś iami, erah opalenia, stłuczenia, niekiedy AN 
ZS wtedy starać się będzie takowe ze siebie wy- Sk, Rek Severy Ojej 5w. Gotharda, NIĄ 
Ki? rzucić. Pryszcze, krosty, czyraki I Inne wy- przykładany na miękkiej flanelce leczy ból do 
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nowej krwi nabędziecie. Cena 31.00 


W.F. SEVERA Co. 


A Do nabycia we wszystkich aptekach, lekarska porada za darmo. 2 


wytworzy nową siłę muszkularną I nową skó- 


rę w organizmie waszym. Cena 30e. FIN 


CEDAR RAPIDS 
IOWA 


GAZETA FCI SRA. 


4 
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Bojkot szkoły moskiew= 
skiej. 

W tych dniach wystoso- 
wał Komitet Centralny Li- 
gi Narodowej treściwą o- 
dezwę do ludu wiejskiego 
i do robotników po, mia- 
stach w Królestwie Pol- 
skiem w sprawie bojkotu 
szkoły moskiewskiej. Ode: 
zwe tę rozrzucono w dzie- 
siątkach tysięcy egzempla 
rzy między lud wiejski i po 
miastach. Przytaczamy ją w 
dosłownem brzmieniu, gdyż 
treść jej jest bardzo piękną 
i ważną. 

“Rodacy! Po stłumieniu 
powstania w 1364 roku rząd 
moskiewski, chcąc na~ za- 
wsze utrwaiić swoje paro- 
wanie w Polsce, zaprowa: 
dzał wszędzie język rosyj- 


ski w szkołach polskich. 
Chciano przerobić ducha 
narodu, zatruć go jadem 
niewoli moskiewskiej i na 
wieki przykuć do  Rosyi, 
chciano w sercu każdego 


polaka wzbudzić nienawiść 
do Ojczyzny, zaś szacunek 
i podziw dla wielkości i sła- 
wy carów, chciano lud pol- 
ski otumanić kłamliwą nau- 
ką i rzucić go do stóp 
prawosławnego cara. 

"Więc zaczęto w moskiew- 
skich szkołach głosić dzie- 
ciom naszym, że jak “na 
niebie jest jeden Bóg, tak 
na ziemi car”, że car ten 
jest dobroczyńcą ludu pol- 
skiego. A tymczasem w 
kopalniach Sybiru  gniły 
ciała uczestników walk za 
Ojczyznę, a na Unii siepa- 
cze moskiewscy mordowali 
bezbronne kobiety i dzieci, 
męczenników za wiarę kato- 
licką. _ 

"Rozpoczęto w szkołach 
hańbić imię Polski, a za- 
służonych Ojczyźnie. mężów, 
poetów i uczonych nazy- 
wać buntownikami, wino- 
wajcami nędzy i ciemnoty 
kraju; a tymczasem zgraja 
urzędników moskiewskich 
okradała nas z pieniędzy, 
obdzierała z resztek zamo- 
żności, piła i hulała za pot 
i umęczenie ludu polskie- 
go. Rozpoczęto w szkołach 
uczyć dzieci kłamstwa i o- 
błudy, przyzwyczajać do 
lenistwa i służalstwa, a 
tymczasem Polska zapadała 
w Liedę i i ciemnotę. 

«Aby ten rodzaj nauki w 
Polsce utrwalić na zawsze, 
zarząd moskiewski założył 
stosowne seminarya nau- 
czycielskie, w których mło- 
dzież polską wychowywa- 
no na nauczycieli według 
potrzeb moskiewszczyzny i 
prawosławia. Stan taki 
trwał lat czterdzieści. 

* Kiedy inne narody. Eu- 
ropy, mając szkoły ojczyste 
i zdrową w nich naukę, 
prędko posuwały się na- 
przód w oświacie i zdoby- 
wały zamożność i 


cie i ubóstwie; Anglia, 
Francya, Niemcy i cały 
Zachód Europy wyrosły 


nam ponad głowy, bo w 
szkołach ich uczono dzie: 
ci w języku narodowym 


rzeczy potrzebnych. — Nas 
zaś w Polsce moskal kar- 
mił w języku moskiewskim 
bzdurstwami. 

' Pomylił się rząd carski, 
jeśli sądził, że nas zniszczy 
— nie zdołał zagubić w na- 
rodzie chęci do zbobycia le- 
pszej doli; nie zdołał przy- 
wiązać nas de swoich praw, 
historyi i nauki, nie zdołał 
wytępić miłości do kraju i 
sprawy narodowej. Naród 
do lichej szkoły słał dzie- 
ci niechętnie, czekaliśmy 
tylko sposobnej pory, aby 
się upomnieć o swe krzy- 
wdy i prawa. 

"Gdy wybuchła wojna 
na wschodzie i dzielni żoł- 
nierze japońscy zaczęli gru- 
chotać potęgę cara, naród 
polski zrozumiał, że nade: 
szła pora stosowna upo- 
mnieć się o swe prawa, zde: 
ptane przez moskala. Lud 
wiejski, włościanie i drobna 
szlachta zażądali ponowne- 
go wprowadzenia języka 
polskiego do gminy, miasta 
zażądały nauki polskiej w 
szkołach ; w Warszawie uni- 
wersytet i politechnika, we 
wszystkich miastach Kró- 
lestwa szkoły średnie opu- 
stoszały — dając przez to 
rządowi wymowną wska- 
zówkę, że ogół gardzi te- 
raźniejszą szkołą moskiew- 
ską, chce zaś szkoły da- 
wnej, narodowo-polskiej. 

“Rosya stoi teraz na roz- 
drożu swych losów, jeżeli 
nie potrafi naprawić swych 
błędów, zginie. Więc rząd | 


carski ma teraz czujne u | 


cho. W Petersburgu usły: | wagą zerwie 
z Polski, usły- | zwyczajenia ucisku, wstąpi 


szano głos 


szano żądanie wprowadze: | 


nia języka polskiego do 
szkół. Na rozkaz cara mi- 
nistrowie zebrali się na na- 
radę w sprawie polskiej i u- 
chwalili co dosszkół taki po- 
rządek, że odtąd szkoły pry- į 
watne mają prawo uczyć 
dzieci po polsku, zaś szko- 


ły rządowe, a więc także 
gminne i nadal po mos- 
kiewsku. 

“Co znaczy ta uchwała 
komitetu ministrów? Zna- 


czy ona, że moskal boi się 
draźnić nas polaków odmo- 
wą szkoły lepszej 
skiej, 


moskiewskiej. Więc świeci 
i Panu Bogu świeczkę i 
dyabłu ogarek, czyli pry- 
watnie pozwala uczyć w 


ły solidarnośsią i śmiałem 
postępowaniem  wywalczy 
sobie szkołę polską — taką, 
jaka nam wszystkim jest 
potrzebna, taką, która be- 
dzie wychowywała prawdzi- 
wych obywateli kraju, ro- 
zumnych gospodarzy w 
gminie wsi 1 na własnem 
"gospodarstwie. 

Każdy dobry i rozumny 
polak powinien uważać za 
swój obowiązek dołożyć 
wszystkich starań, aby w 
jego wsi, gminie lub mie- 
ście nie poszło ani jedno 
dziecko do szkoły moskiew- 
skiej.” 


Rosya wobec Królestwa 
Polskiego. 


Postępowe pisma mo- 
akiewskie zaczynają się w 
ostatnich czasach coraz 
bardziej zajmować sprawą 
polską. Jedno z pism mo- 
skiewskich tak pisze: 

Rozbiory Polski przyku- 
ły żelaznym łańcuchem Ro- 
syę do Prus. Od chwili u- 
padku Polski Rosya pod- 
trzymywała ciągle Prusy i 
tym sposobem sama wy- 
chowała sobie najgorszego 
wroga. 

W tej robocie na rzecz 
Prus kosztem Polski tkwi 
jakieś tragiczne przeznacze:* 
nie. Dzisiaj naród rosyjski 
stanął na rozdrożu w tym 
tragicznym pochodzie, w 
który go wciągnął przed 
stuleciem jego własny rząd. 
Ma do wyboru dwie drogi. 
Albo pójdzie utartemi tra- 
dycyami nienawiści ku po- 
lakom, odmawiać im bedzie 
prawa rozwoju kulturalne- 
go, którego pierwszym wy- 


| razem jest autonomia kra- 


| jowa; albo też z męską od- 
stare przy: 


w przyszłość: historyczną 
pod hasłem: * "równi z ró- 
wnymi”, spełni żądania po- 
laków. 

Przecież nie trzeba do- 
wodzić, że ze wszystkich 
Ea Europy, Prusy naj- 
bardziej są zainteserowane 


iw zachowaniu dzisiejszych 


form politycznych  Rosyi; 
| pruskim podnietom przypi: 


| sać należy w znacznej mie- 


Polski i 


rse rusyfikacyę 
ciemiężenie lepszych sił 
j społeczeństwa rosyjskie- 


i go. 


pol- 
ale żal mu WER 


vyrzucenia z Polski szkoły |. T TE 
Łow | O jeńcach polskich w 


W tym małym artykule 
jest bardzo wiele prawdy. 


Japonii, 


| Dr. Gustaw Roszkowski, 
| 


prof. wszechnicy lwowskiej 


szkołach po polsku, ale w |i poseł do rady państwa w 
| Wiedniu ogłosił w pismach 


szkołach utrzymywanych 
za nasze podatki — chce | 


naukę moskiewską utrzy 
mać. 

“Bracia polacy! Od nas 
tylko zależy, aby także 


szkoły publiczne miały nau- 


| nia 


artykuł, w którym wyja- 
(Śnia, czy z punktu widze- 
prawa międzynarodo- 
wego rząd japoński może 
uczynić zadość prośbie jeń- 
ców polskich, albo, czy mu- 


kę polską. Szlachta niemie- | si ich jako żołnierzy rosyj- 


cka w Kurlandyi nie cheia- | skich 


ła posyłać dzieci do gimna- 
zyów i rząd dał im ago- 
ły niemieckie. Ormianie 


| 


zwrócić wszystkich 
| bez wyjątku rządowi rosyj- 
skiemu. Poseł dr. Roszkow- 
"ski na podstawie praktyki 


gruzini na Kaukazie FA i na podstawie opinii za- 


brali dzieci ze szkół począ- | czerpniętej 


tkowych i rząd dał teraz 
na Kaukazie  ormianom 
szkoły ormiańskie, 
nom szkoły gruzińskie. 
Musimy się i my, polacy | 
również upomnieć o szkołę 
polską. Moskale liczą sie 
najbardziej z ludem pol- 
skim, bedzie- więc najwa: 
żniejszem poparciem żądań 
całego narodu, jeśli ogół 
włościan i niieszczan prze- 
stanie posyłać dzieci 
szkoły moskiewskiej. Na 
początku roku szkolnego, 
gdy nauczyciele szkoły o- 
tworzą, powinni rodzice ze- 
brać się i zażądać, aby w 
szkołach nauczano po pol- 
sku. Jeżęli nauczyciel na 
żądanie takie się nie zgodzi, 
to należy dzieci do szkoły 
nie posyłać. 
Jeśli szkoła pozostanie mo- 
skiewską, to niechaj się w 
niej nie zjawi ani jedno 
dziecko, niech wszystkie 
szkoły stoją pustkami, niech 
się przekonają moskale o 
jednomyślnem żądaniu na- 
M całego. Dzieci szkody 
żadnej nie poniosą, bo be- 


gruzi- zdanie, że Japonia powinna 


do | 


u najznakomi- 
tszych znawców prawa mie- 
dzynarodowego, wypowiada 


uczynić zadość prośbie jeń- 
ców polskich, którzy nie 
cheą wracać do Rosyi. 
Państwa, prowadzące woj- 
ne, nie mają obowiązku 
wzajemnego wydawania s0- 
bie wszystkich jeńców. Ma- 
ją tylko obowiązek uwol- 
nienia wszystkich jeńców 
z niewoli. Państwa nie wy- 
dają sobie wzajemnie ani 
zbiegów, ani dezeterów dla- 
tego właśnie, aby ich za- 
słonić przed karą w ojczy- 
źnie. Jeżeli zatem zbiego- 
wie i dezerterzy mają pra- 
wo po skończonej wojnie o- 


siedlania się tam, gdzie 
cheą, zamiast obowiązku 


wracania się do ojczyzny, to 
tem bardziej należy owe 
prawa przyznać jeńcom. 
Ci bowiem nie dopuścili 
się derezcyi, a do  Rosyi 
nie cheą powracać jedynie 
z bopudek politycznych. Je- 
niec jest obrońcą danego 
państwa, któremu odebrano 
chwilowo wolność, aby osła- 


dą się mogły uczyć w ke. bić zastępy przeciwnika. Po 


lepsze | le prywatnej, lub po prostu | ukończeniu wojny ustaje po* 


to jest możność udania się 
tam, gdzie sobie życzą. 

Bardzo wielu jeńców pol- 
skich ma ochotę przyjechać 
do Stanów Zjednoczonych, 
ale nie mają funduszów. 
Najlepiej zrobią, gdy po- 
wrócą do domu z doświa- 
dczeniem zdobytem w woj- 
nie i Japonii, bo w ten 
sposób obudzą w wielu 
miłość do ojczyzny i nie- 
chęć do rządu. 


Po wojnie, 

Od dziesięciu lat polityka 
rosyjska zajmuje się niemal 
wyłącznie sprawami Dale- 
kiego Wschodu. Wszystkie 
instynkty zaborcze, wszy: 
stkie ambicye państwa, dą- 
żącego do zdobycia wszech- 
światowej potęgi zwrócono 
w tym kierunku. Dla Wscho- 
du Dalekiego zapomniano 
niemal o bliższym półwyspie 
bałkańskim, o Turcyi, o 
rzekomej misyi prawosła- 
wno-słowiańskiej Rosyi, o 
tradycyl dwuchsetletniej 
polityki i wojen zwycie: 
zkich. Nie tylko na Bałka- 
nach, ale nawet iw Azyi 
środkowej, w Persyii Atga- 
nistanie polityka rosyjska 
okazała się skłonną do u- 
stępstw, do zaniechania, ra- 
czej odroczenia swych pla- 
nów zdobywczych wobec 
perspektywy olbrzymich ich 
zaborów w Azyl wscho- 
dniej. Bo czyż istotnie mo- 
żna porównać znaczenie dla 
Rosyi opanowania Bosforu 
i Dardanellów i zdobycia 
wolnego dostępu do morza 
Śródziemnego, które zre- 
sztą przezorni Anglicy zam- 
knęli zawczasu Gibraltarem 
i Snezem, z możnością opa- 
nowania niezmierzonych ob- 
szarów oceanu Spokojnego, 

“oceanu przyszłości.” Co 
znaczą jakiekolwiek zdoby- 
cze terytoryalne w Turcyi, 
któremi niewątpliwie trze- 
ba byłoby się dzielić ze 
współzawodnikami, w poró: 
wnaniu z tem, co zdawało 
się tak łatwem do wzięcia 
i tak pewnem na Dalekim 
Wschodzie? 

O dziedzictwo tureckie 
musiałaby Rosya walczyć 
nietylko z jego posiadaczem 
dotychczasowym, ale z An- 
glią, z Austryą, może i z 
Niemcami. oświadczenie 
ją nauczyło, że rezultaty na- 
wet zwycięzkich wojen da- 
wały jej bardzo mało, że 
współzawodnicy i przeci- 
wnicy umieli zawsze dąże* 
niom jej zdobywczym kres 
położyć. 

A tam na Dalekim Wscho* 
dzie bez walki, niemal bez 
trudów w ciągu lat kilku 
zagarnęła Rosya olbrzymie 
obszary. Zyskała port nie- 
zamarzający, zagarnęła 
Mandżuryę, rozciągnęła o- 
pieke nad Mongolią, utrwa- 
lila swój wpływ w Tybecie 
iw całem państwie chiń- 
skiem, pozyskując dla swych 
widoków polityczych Dalai 
Lame, naczelnika ducho- 
wnego wszystkich buddy- 
stów północnych. 

Chiny, opasane od zacho- 
du i północy pierścieniem 
wpływów, dzierżaw 1 po- 
siadłości rosyjskich (Tybet, 
'Turkiestan, Mongolia, Man- 
dżurya) z każdym rokiem, 
z każdym dniem niemal 
stawały sie coraz bardziej 
od Rosyi zależnemi, tem- 
bardziej, że od południa za- 
grażała im sprzymierzona z 
Rosyą Francya, że nie mia- 
ły ani armii właściwej, ani 
floty. Pozostawało tylko 
Rosyi usadowić się jeszcze 
w Korei, ażeby ostatecznie 
zablokować Chiny i uzyskać 
podstawę dla stworzenia po: 


tęgi morskiej na oceanie 
PDA za : 
Politycy rosyjscy wpra- 


wdzie nie mówili tego gło- 
śno, ale pieścili swoją wyo- 
braźnię, podobnie jak nie- 
którzy entuzyastycznie u- 
sposobieni publicyści, na- 
dzieją, że nie długo nadej- 
dzie wielka chwila, kiedy 
całe państwo chińskie z 400 
milionową ludnością stanie 
się łatwą zdobyczą Rosyi, 
a na tronie „Synów Nieba*' 

zasiądzie zamiast obecnie 
panującej mandżurskiej, dy- 
nastya Romanowych. 

Ani Anglia ani Stany Zje* 


mogły tylko postępy Rosyi 
do czasu hamować. A z 
pończykami nie żadna. Się 
wcale, pogardliwie traktu- 
jąc tych 


Ja- 


“żółtych maka- 
ków 
Polityka rosyjska lekce- 


ważyła zupełnie tego prze- 
ciwnika, 


nie brała wcale 
w rachubę interesów Japo- 
nii w Korei. Korea byłu dla 
Rosyi potrzebną, tworzyła 
bowiem ostatnie ogniwo w 
pierścieniu opasującym Chi- 
ny, bez jej opanowania zre- 
sztą, bez połączenia bezpo- 
średniego Władywotoku z 
Portem Artura Rosya nie 
mogła tworzyć na Wcho- 
dzie koniecznej dla jej pla- 
nów potęgi morskiej. Więc 
należało usadowić się w Ko- 
rei i polityka rosyjska za 
pomocą właściwych jej śro- 
dków działania szybko zbli- 
żać się zaczęła do tego celu. 

Wtedy zaprotestowała Ja- 
ponia, dla której kwestya o- 
panowania Korei przez Ro- 
syę była kwestyą dalszego 
jej istnienia, jako niezale- 
żnego i rozwijającego sie 
państwa. Japonia zoryento- 


wała się już dawno w ol- 


brzymich planach  zabor- 
czych polityki rosyjskiej, 
stających w poprzek jej in- 


teresom i ambicyom poli- 


tycznym i ekonomicznym, 


zagrażającym nawet jej nie- 


zależności i przygotowała 
się do pokrzyżowania tych 
planów. 

Zabezpieczona sojuszem 
z Anglią sprzeciwiła się 
ekspansyi rosyjskiej w Ko- 


rei, bardzo skromnie zre- 
sztą i umiarkowanie for: 
mułując swoje roszczenia 


do wpływów w tym kraju. 
Rosya żądania 


na. 

Wojna zniweczyła ambi- 
tne plany Rosyi na Dalekim 
Wschodzie. Flota oceanu 
Spokojnego, która miała 
być głównem polityki ro- 


syjskiej narzędziem, po 876- 


haniebnych dla niej 
leży na dnie morza 


regu 


klęsk, 


lnb znajduje się w ręku ja- 


pończyków, podobnie jak 


Port Artura, który miał być 
dla tej floty "podstawą ope- 


racyjną. 

Drugie narzędzie planów 
Rosyi armia lądowa, 
w szeregu walk, które do- 


tkliwe zadały jej ciosy, po- 


bita i  zdemoralizowana, 
wyparta z południowej Man- 
dżuryi, straciła nie tylko 
wszelką 
stwa, ale i zdobytą dawniej 


i tak zręcznie rozreklamo- 


waną sławę. 


Pokój, który teraz Ro- 


sya zawrzeć musiała, w ni- 


plany, 
jej 
JUŻ 


wecz obraca jej 
przekreśla . wszystkie 
zdobycze. 4 tego, co 


osiągnęła w ciągu lat 10 


nie jej nie zostaje, Wszy” 
stkiego wyrzec się musi. 
Traci bezpowrotnie Man- 
dżurye, którą zwraca Chi- 
nom, a właściwie oddaje 
Japonii, traci port Artura, 


silną twierdzę i port han- 
dlowy Dalny, kosztem se- 
tek milionów zbudowane 


i urządzone, które wraz z 
całym Liaotungiem pod 
panowanie japońskie prze- 
chodzą; traci wreszcie tak, 
„dawało się, blizką  urze- 
czywistnienia nadzieję za: 
garnięcia Korei, rezygnu- 
ląc z wszelkich wpływów 
w tym kraju na rzecz Ja- 
ponii. 

Co więcej oddać musi 
Japonii kolej od Charbina 
do Portu Artura, która 
setki milionów kosztowała 
i odstąpić jej południową, 
jedynie przedstawiającą po- 
ważną wartość połowę Sa- 
chalinu. , 

To są olbrzymie straty 
Rosyi a zarazem olbrzymie 
zyski Japonii. Osiągnięte 
zdobycze przechodzą naj- 
śmielsze oczekiwania pa- 
tryotów japońskich, na po- 
czątku wojny wyrażane. 

Ale Rosya inne jeszcze 
poniosła straty. Wojna ko- 
sztowała ją kilka miliardów 
rubli, a budowa kolei, któ- 
re oddać musi, inne inwe: 
stycye i koszty administra- 
cyi Mandżuryi również do 
miliarda dochodzą. Olbrzy- 
mie sumy wynosić będzie 


japońskie 
odrzuciła i A się woj- 


nadzieję zwycię- 


reorganizacya armii. 

Finansowo Rosya jest 
zrujnowaną, ale nie mniej 
ciężką jest jej klęska mo- 
ralna. Straciła ona wszelki 
urok na Dalekim Wscho- 
dzie, a stanowisko jej i po- 
waga w Europie mocno są 
zachwiane. Co więcej, woj- 
na wywołała zupełny roz- 
strój wewnętrzny w pań- 
stwie rosyjskiem. 

Japonia zaś, oprócz bez- 
pośrednich lub pośrednich 
korzyści, jakie osiągnęła, 
zdobyła ogromny urok mo- 
ralny, który zawsze w po- 
lityce do wartości realnych 


Umarł Kujas w Pollychen w 
frankiurckim obwodzie rejen- 
cyjnym. Na Chwaliszewie krąży 
pogłoska, że na Warcie w Po- 
znaniu umarł pewien szkuciarz 
na cholerę. 

W Hamburgu zaszedł drugi 
wypadek cholery. W Grodzisku, 
w obwodzie łańcuskim, zachoro- 
wał wśród symptomów cholery- 
cznych pewien flisak, który po= 
wrócił z Torunia, a we wsi Pu- 
dew Narodowa zachorował syn 
flisaka. 

Niemieckie rządy związkowe 
już w styczniu b. r. były na to 
przygotowane, że ze strony Ro- 
Syi tu szerzyć się będzie cholera. 
Zwrócił im na to uwagę sekre- 
taryat stanu dla spraw we- 
wnętrznych. 


można zaliczyć. Ale po NARADA DOTYCZĄCA EMI- 
za tem zyskała jeszcze wię- GRACY! DO AMERYKI. 


Dnia 6—7 grudnia rb. najzna- 
komitsi ludzie w Stanach Zjedno- 
czonych, zbiorą się w New Yorku, 
celem przedyskutowania wszy= 
stkich  kwestył, dotyczących 
przypływu emigracyi, dla zba- 
dania o ile przybysze poządani są 
dla Ameryki i jaki wpływ wywie- 
rają na handel, przemysł, rolni- 
ctwo, a także na umysłowy i mo- 
ralny poziom Stanów Zjednoczo= 

nych. Prezesem tej konferencyi 
będzie August Belmont. Oprócz 
delegatów, wyznaczonych przez 
gubernatorów z każdego Stanu, 
w naradzie tej wezmą udział: 
były prezydent Stanów Zjedno- 
czonych G. Cleveland, A. Carne: 
gie., Seth Low, C. N. Bliss, ar- 
cybiskup J. Irland, rektor har- 
wardskiego uniwersytetu C. W. 
Eliot, biskup anglikański Potter, 
sekretarz marynarki J. Bona- 
parte, prezes unii robotniczych, 
Gompers, prezes unii górników J. 
Mitchell, W. D. Mahon, prezes 
stowarzyszenia maszynistów. 

Zaproszeni będą także: zarzą- 
dzający domem emigracyjnym w 
Ellis island i paru naczelników 
wielkich kompanii okrętowych. 
— Jednem słowem zgromadzi się 
wszystko, co tylko Ameryka ma 
najznakomitszego, w dziedzinie 
przemysłu, handlu i polityki, a 
także ludzie bezpośrednio mający 
styczność z emigracy4. 

Na zebraniu, na którem po- 
wzięto myśl tej konferenyi, jeden 
z mówców, Mr. Easler, wypo- 
wiedział wiele ciekawych rzeczy, 
a mianowicie, że cała potęga Sta- 
nów Zjednoczonych powstała z 
emigracyi i, że nieprawdą jest, 
ażeby tylko szumowiny europej' 
skie przybywały. Przeciwnie, 
statystyczne dane wykazują, że 
w roku 1904 emigranci przywie= 
źli do Stanów Zjednoczonych 30,- 
000,000 dolarów w gotówce; 
dawszy do tego sumę około 10 


cej. 

Bo albo Rosya, w naste- 
pstwie wojny z Japonią be- 
dzie musiała wyrzec się zu- 
pełnie swoich ambitnych 
planów na Dalekim Wscho: 
dzie, albo, co jest prawdo- 
podobniejszem, jeżeli je po- 
dejmie na nowo z wielkim 
nakładem energii i środków 
materyalnych, stosunek sil 
będzie zupełnie inny, niż 
na potzątku obecnej wojny, 
o wiele korzystniejszy dla 
Japonii. 


GŁOD W ROSYI. 

Nie podlega kwestyi, że nieu- 
rodzaj nawiedził 26 gubernii, 
podczas gdy w r. 1891 dotknął 
ich tylko 21. Najbardziej ucier- 
piały ''spichrze'* Rosyi central- 
nej, gubernie rjazańska i tulska, 
gdzie w niektórych miejscach 
nie zebrano dosłownie nic. Nieco 
lepiej, ale bardzo Źle wypadły 
żniwa w guberniach wiackiej, 
samarskiej, saratowskiej, tam- 
bowskiej, penzeńskiej, woroneż= 
skiej, orłowskiej, kałuskiej, ka- 
zańskiej, niżno-nowogrodzkiej i 
w całym kraju dońskim. Na po- 
łudniowych krańcach w guber- 
niach czernichowskiej, chersoń- 
skiej i  besarabskiej, również 
prowincye  wschodnio - północne 
mają rok Średni. 

Ratunkiem będą ziemie daw- 
nej Rzeczypospolitej, z wyjątkiem 
oczywiście Królestwa Polskiego, 
które nie wchodzi tu w rachu- 
bę, jako kraj przemysłowy, pło- 
dów rolniczych nie eksportujący 
po za granice swego zapotrze- 
bowania. Natomiast litwa i 
prowincye ruskłe będą mogły 
hojniej, niż zazwyczaj, wspoma* 
gać resztę państwa swem ziar- 


nem, gdyż rok bieżący zalicza- | milionów dolarów, jaką przyby- 
ją do pomyślnych. sze osiedliwszy się w postaci 
Rząd, zaprzeczając głośno | spadków ściągają do Ameryki, 


istnieniu niebezpieczeństwa, by 
załagodzić klęskę, przygotowuje 
się, dostarczeniem pracy nie- 
szczęśliwym ofiarom i przezna 
czył fundusze, które miał do 
rozporządzenia na rozmaite ro- 
boty melioracyjne. Wysoki urzęd- 
nik ministerstwa rolnictwa, Ni- 
kołajew, objeżdża zagrożone gu- 
bernie i na konferencyach z pre- 
zesami ziemstw i towarzystw rol- 
niczych układa projekt akcyl 
ratunkowej. W kołach ziemców 
i wybitnych rolników panuje 
jednakowoż wielki sceptycyzm 
co do pomocy rządowej. 

W pismach rosyjskich poja- 
wiają się głosy, że w r. b. po- 
moc ta będzie jeszcze niedołęż- 
niejszą, niż w r. 1891, gdzie 
nieuczciwość lub bezmyślność 
biurokratów pochłonęła ogromne 
sumy, nie zapobiegając strasznej 
nędzy. W tym roku będzie o tyle 
gorzej jeszcze, że skarb „pań- 
stwa, wyczerpany wojną, nie 
dostarczy ani czwartej części 
tych środków, jakie były do roza 
porządzenia przed laty 14, a są- 
mopomoc prywatna może tylko 
znikomą rolę odegrać wobec 
ogromnych rozmiarów klęski. 
W r. 1891 pracował też Krzyż 
czerwony nad ratunkiem. 

——— 
CHOLERA W PRUSACH. 


W Okole, przedmieściu bydgos- 
kiem, zachorował pewien tele- 
grafista i właściciel domu. W Na- 
kle umarło dwoje dzieci szku- 
ciarza Albrechta, oprócz nich 
zachorowało 5 osób. W Ujściu za- 
chorowała żona pewnego robot- 
nika. W Pile władza zarządziła 
zamknięcie łazienek. Przez bada- 
nie bakteryologiczne stwierdzono, 
że w Wieleniu flisak  Zieske 
umarł na cholerę azyatycką. Do 
lazaretu w Fordonie przywie- 
ziono pewnego robotnika z Su- 
czyna. Pod Fordonem zaszło kil- 
ka przypadków choroby i śmierci. 
W barakach na Rudaku, nale- 
zących do toruńskiej załogi woj- 
skowej, zachorowało dwóch żoł- 
nierzy. Władza wojskowa zarząa 
dziła natychmiast wszelkie środ- 
ki ostrożności. W Chełmnie u- 
marli na cholerę: Diemianec, Ju- 


a będziemy mieli sumę większą 
od tej, jaką emigranci corocznie 
do Europy wysyłają. A ponieważ 
przejazd do Ameryki jednej oso- 
by z dodatkiem kosztów kolejo- 
wych kosztuje około 60 dolarów, 
zatem dodając gotówkę wymaga- 
ną w Ellis Island, okaże się, że 
każdy przybysz musi mieć prze- 
ciętnie około 100 dolarów, nim 
się dostanie do Ameryki. Dowo- 
dzi to, że najbiedniejsze klasy 
ludności pozostają w Europie, a 
tylko Średnio zamożni mogą 
przybyć. Pieniądze, które emi- 
granci z sobą przywożą, nie są 
jedyną korzyścią dla Stanów 
Zjednoczonych. Podług obliczenia 
ekonomistów, każdy zdrowy 
człowiek, a takich tylko pusz- 
czają, wart jest dla kraju 1200 
dolarów jednorazowo, i około 250 
dolarów rocznie. Z tego się oka- 
zuje, że Ameryka zyskuje setki 
milionów dolarów, na emigran- 
tach, a Europa tyleż traci. 
m 


WAZNE DLA KAZDEGO! 

Wynaleziono i udoskonal ono 
bardzo praktyczną maszynkę do 
drukowania kart wizytowych, 
biznesowych, cyrkularzy i roz- 
maitych mniejszych robót dru- 
karskich. Maszynka ta jest tak 
przyrządzoną, że każdy może 
na niej drukować. Jest to bardzo 
korzystna rzecz dla towarzystw 
i byznesistów, którzy muszą pła- 
cić sporo pieniędzy za druki 
swych kart byznesowych lub ba- 
lowych i za inne roboty. 

Maszynka No. 9, rozmiar dru- 
ku 24x312 cala, waży 10 fun- 
tów, z wszystkiemi przyborami 
do druku. Cena $3.50. 

Maszynka No. 10, rozmiar dru- 
ku 214x4 cale, waży 15 funtów, 
z wszystkiemi przyborami do 
druku. Cena $5.00. 

Maszynka No. 1l, rozmiar dru- 
ku 2!4x4 cale, waży 18 funtów, 
z wszystkiemi przyborami do 
druku. Cena $7.00. 

Maszynka No. 12, rozmiar dru- 
ku 4!l4x614 cali, waży 92 fun- 
tów, z wszelkiemi przyborami 
drukarskiemi, bardzo praktycz- 
na. Cena $20.00. 

Maszynka No. 13, rozmiar dru- 
ku 5!4x8 cali, waży 140 funtów, 


lianna Błażejewiczowa, Iwan Pce- | z wszelkiemi przyborami dru- 
sta, Maryanna (iaczkowska. W | karskiemi, drukuje pięknie. Ce- 
lazarecie sióstr miłosierdzia w | na $30.00. 


Maszynka No. 14, rozmiar dru- 
ku 6x9 cali, waży 130 funtów, 
z wszelkiemi przyborami drukar= 
skiemi, najlepsza maszynka. Ce- 
na $45.00. 

Pieniądze należy przysyłać w 
liście registrowanym lub przez 
Money Order. 

The Eagle Supply House, 
Carpenter station. Chicago, ill. 


Chełmie są umieszczeni: Kornel 
Topór; Władysław Błażejewicz 
syn zmarłej Julianny Błażejewi- 
czowej; Józef Brzozowski, syn 
robotnika; Julianna Brzozowska, 
matka Józefa; Szymon Zerenda. 
Stwierdzono cholerę azyatycką 
u zmarłego pod Nowem flisaka; 
stwierdzono również cholerę 
azyatycką u zmarłego w Toru- 


do- * 


a 


Nowy kalendarz Ścienny. 


W tych dniach wyszedł 
pod prasy ' Gazety Pol- 
skiej” ozdobny kalendarz 
ścienny na rok 1906, druko- 
wany kolorowo. Kalendarz 
ten powinien się znajdować 
w każdym domu polskim 
jako ozdoba. U góry wi: 
dnieje pięknie wykonany 
kolorami herb Polski, duże- 
go rozmiaru, a u dołu znaj- 
duje się kalendarz na cały 
rok, drukowany na każdy 
miesiąc oddzielnie. 

Kto nadsyła prenumeratę 
za *" Gazetę Polską” lub ku: 
puje książek za najmniej 
le może ten ozdobny ka- 
lendarz otrzymać za dołą- 
czeniem 2c na przesyłkę. 
Kalendarz ten jest druko- 
wany po polsku z wymie- 
nieniem imion świętych, 
na każdy dzień przypada- 
jących. 

W. Dyniewicz, 532 Noble 
st, Chicago, Ill. 


= 


| Z AMERYKI. 


Arcybiskup wyjeżdża. 


NEW YORK, 15 wrze- 
śnia. — Arcybiskup Symon 
zwiedził w przeszłym tygo- 
dniu parafie polskie w sta- 
nie Nowej Anglii i nieba- 
wem wyjeżdża do Rzymu. 
Program jego ostatnich wi- 
zytacyi parafii polskich jest 
następujący: 

Piątek, 15 września rano 
msza św. w New Haven, 
wieczorem o godzinie Tej u 
ks. Chmielińskiego w Bo- 
ston, Mass. nocleg. 

Sobota 16 września rano o 
godzinie Sej msza św. u 
ka. Chmielińskiego i zaraz 
wyjazd do Amsterdam, N. 
Y., przez Albany. Poświę- 
cenie i położenie kamienia 
węgielnego pod nową szke- 
łę polską i bierzmowanie 
160 osób. 

Niedziela 17 września ra- 
no o godzinie 8 msza Św. w 
kościele św..Ntanisława u 
ks. Górskiego i zaraz 
jazd do Schenectady. lam 
poświęcenie kościoła Pan- 
ny Maryi u ks. J. Jora- 
szewskiego. o godzinie 11 
i obecność na sumie. Obiud. 
Po południu wyjazd do Co- 
hoe, N. 'Y. i tam poświęce- 
nie kościoła św. Michała u 
ks. Gierlackiego o godzinie 
5ej. Powrót do Schenectady 
do ks. Gogolewakiego. No* 
cleg. 

Poniedziałek 18 września 
rano msza św. o godzinie 
Bej w kościele św. Wojcie- 
cha u ks. Grogolewskiego, 
wieczorem 0 godzinie Bej 
u ks. Wysieckiego w Broo- 
klynie. Nocleg. 

Wtorek 19 września rano 
o godzinie 8 msza Św. 
księdza _Nawrockiego 
Brooklynie, wieczorem 
godzinie 8-ej u ks. B. Pu- 
chalskiega. 

Środa, 20 września rano 
o godzinie 8ej msza św. w 
Domu św. Józefa. Obiad 
pożegnalny u ks. Kwia- 
tkowskiego w Jersey City, 
na życzenie J. E. w hali 
szkolnej, wieczorem o go- 
dzinie 7:30 w kościele ks. 
Kwiatkowskiego. 

Czwartek, 21 września 
według decyzyi Jego Eks- 
celencyi, wyjazd do Eu- 
ropy. 


u 
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Wścieklizna. 
PHILADELPHIA, Pa.. 


15 września. — W szpita- 
lu tutejszym przebywa nie- 


jaki Joseph Ritz, lat 28, 
który wyszczerza zęby i 
szczeka, jak pies, musiano 


przywiązać go pasami do 
łóżka w zupełnie oddziel- 
nym pokoju, gdyż wypra- 
wia awantury. Lekarze nie 
mogą jeszcze postawić dya- 
gnozy, na jaką chorobę ów 
człowiek cierpi. 

Przed miesiącem został 
on ukąszony przez psa, ale 
bynajmniej nie skonstato- 
wali lekarze, że Ritz sam 
się wściekł. Krewni i przy- 
jaciele doradzali mu jak 
najrozmaitsze lekarstwa; 
brat więc jedno po drugiem 
i myśląc ciągle, że musi 


umrzeć — dostał pomiesza- 
nia zmysłów. Taki jest sąd 
doktorów. 

Na drugi dzień, gdy go 
pies ukąsił, Ritz udał się 
do niemieckiego szpitala, 
gdzie zaopatrzono mu ranę. 
Byłby może wyfdrowiał, 
gdyby nie poszedł do ko- 
biety, której pies go ukąsił; 
prosił ją, aby zabiła zwie- 
rzę, co też natychmiast u- 


czyniła. Przyszedłszy do 
domu, postradał zmysły, 


zaczął szczekać i kąsać ze- 
bami jak pies, aż wreszcie 
musiane go zabrać do szpi- 
tala. 


Zeznanie samobójcy. 


MINOT, N. D., 15 wrze- 
śnia.—W powiecie Wallace 
powiesił się na drzewie 
Charles Herzig, na którego 
piersiach znaleziono list, 
brzmiący, jak następuje: 

«Nazywam się Charles 
Herzig. a przed 38 laty 
zgwałciłem 1 zamordowa- 
łem młodą dziewczynę Liz- 
zie E. Grombacher. Win- 
nym zbrodni został uznany 
niewinny Charles Sterling, 
którego powieszono. Uwia- 
domcie o tem moją matke.” 


Herzig powiesił się na 


zielonym szalu, który sta- 
nowił własność zamordo- 


wanej niego dzie- 


wczyny. 
Komura chory, 
NEW YORK, 15 wrze: 


śnia.— Baron Komura, ko- 
misarz japoński, który ode- 
grał tak ważną rolę w u 
kładach pokojowych w 
Portsmouth, zachorował 
ciężko i leży w Nowym 
Yorku. 

Wczoraj zachorował także 
specyalny ajent rządu ja- 
pońskiego baron Kaneko, 
który wprost pośredniczył 
między mikadem a Roose- 
veltem. Reszta członków 
japońskiej komisyi pokojo- 
wej opuściła Nowy York i 
udała się w drogę do do: 
mu. 


Ciekawy wypadek, 

NEW YORK, 15 wrze- 
śnia. — Zmarł tu. bogaty 
kupiec, Jonatan Reed, któ- 
ry znany był jako niezwy- 
kły oryginał. Przed dwu- 
dziestu laty umarła mu żo- 
na. Wówczas Reed wybu- 
dował na cmentarzu wspa- 
niałe mauzoleum, urządził 
je, jak mieszkanie i w je- 
dnym rogn ustawił tru- 
mne, kryjącą szezątki tej, 
którą widać ukochał nade- 
wszystko. I codziennie 
spędzał przy zwłokach po 
kilka godzin, czytając mo- 
dlitwy i pieśni. 

Tak było przez lat dwa- 
dzieścia. Wczoraj znalezio- 
no go nieżywym u stóp 
zmarłej małżonki. 


przez 


Burze. 


OMAHA, Nebr., 16 wrze- 

śnia. — Straszna burza po- 
jawiła się wczoraj w nocy 
w tej okolicy, wyrządzając 
szkody na kilkaset tysięcy. 
Piorun uderzył w hotel 
Dodge i zniszczył część bu- 
dynku. 

Pożar został prędko u- 
gaszony. Przerażeni goście 
wybiegli z hotelu na ulicę, 
lecz zmuszeni byli powró- 
cić do hotelu napowrót, 


gdyż na ulicy burza nie 
pozwoliła kroku zrobić. 


Nieomal wszystkie okna w 
składach zostały wybite. 

Burza podniosła mniej- 
sze budynki z fundamen- 
tów. 


BURWELL, Nebr., 16 
września. — Wczoraj wie- 
czorem przeszła przez to 
miasteczko wielka burza, 
która doszczętnie zniszczyła 
północną część jego. Jedna 
osoba została zabita, u kil- 
ka poranionych. 


Katastrofa na kolei, 


KIMMEL, Ind., 16 wrze- 
śnia. — Pociąg pasażerski 
Baltimore and Ohio naje- 
chał dziś wczas rano na ma: 
łą lokomotywę, stojącą na 
torach. 

Maszynista i palacz pocią- 
gu osobowego zostali na 
miejscu zabici. 

Katastrofa wydarzyła się 
niedaleko stacyi. Lokomo- 
tywa stała początkowo na 


torach pobocznych, później 
nie wiadomo, z jakiej przy- 
czyny przeszła na tor głó- 
wny i po chwili najechał 
pociąg osobowy. lLiokomoty- 
wa została rozbita na ka- 
wały. 

Zabitych i rannych 
być około 3U osób. 


Eksplozya. 


HARTFORD, Conn., 16 
września. — Wczoraj przed 
południem wydarzył się tu 
Straszna eksplozya w fa- 
bryce Climaks Fuse kom- 
panii. Rezultat eksplozyi 
jest okropny. Siedm osób 
zotało poszarpanych w ka- 
wałki, ośm niebezpiecznie 
pokałeczonych, a wielu od- 
niosło większe lub mniejsze 
pokaleczenia. 

Miedzy nieszczęśliwymi 
nie widzimy ani jednego 
polskiego nazwiska. 

Część budynku, w którym 
zdarzyła się eksplozya, zo: 
stała rozbita w kawałki. 


ma 


W sprawie pokoju. 


WASHINGTON, 16 wrze- 

śnia. — Prezydent Roose- 
velt zamierza zwołać mię- 
dzynarodowy kongres rząd- 
ców w celu przeprowadze- 
wnia poprawek co do tra- 
ktatu uchwalonego w Ha: 
dze, tak, aby było trudniej 
rozpocząć wojnę pomiędzy 
dwoma powaśnionemi na- 
rodami, oraz, aby używano 
lepszej taktyki w zakończe- 
niu wojny. 

W swem zwołaniu wymie- 
nion przedmioty jakie bę- 
dą omawiane i przeprowa- 
dzone. 


LINCOLN, Neb., 16 
września. Prezydent 
Roosevelt otrzymał wezoraj 
od W. J. Brayna list, w 
którym wymieniony jest 
plan stałego pokoju na 
świecie. W tym samym li- 
ście Bryan winszował także 


prezydentowi za pomyśl- 
ność w przeprowadzeniu 


pokoju pomiędzy Rosyą a 
„Japonią. 


Odznaczenie polaka. 


PUSSKNNO E 
września. — Odbył się tu 
konknrs śpiewaków arty- 
stów amerykańskich. Pier- 
wszą nagrodę w sumie 
5600, otrzymał tenorzy: 
sta, polak A. Panasiewicz 
z Pittsburga. Drugą siłą 
artystyczną okazała się mu- 
rzynka Miss Agata Nel- 
ken. Nasz rodak był trze- 
cim z rzędu śpiewakiem, 
który wystąpił z Wagne- 
rowskim utworem, a pier- 
wszym, który go wykonał 
najlepiej. Obecny na pro- 


dukcyi zarządcą | teatru 
‘Metropolitan’ ofiarował 


zwyciescy najwyższą płacę, 
aby śpiewał w teatrze, ale 
Panasiewicz propozycyi nie 
przyjął, dla braku przygo- 
towania do występów. 


Wielkie zamówienie, 
NEW YORK, 18 wrze: 


śnia. — Amerykańskie fa- 
bryki szyn stalowych, loko- 
motyw i budowy wago: 
nów, zostały na dłuższy 
czas zaopatrzone w robotę. 
Wedle wykazu przemysło- 
wego, rozesłanego w sobo- 
tę przez nowoyorską izbę 
handlową poczyniono w fa- 
brykach tych do 15 wrze- 
śnia następujące zamówie- 
nia: A 

900,000 ton szyn stalo- 
wych za 25 milionów dola- 
rów. 

Lokomotyw za 50 milio- 
nów. 

Wagony 180 milionów. 

4 tego jedna tylko kompa- 
nia American Car and 
Foundry Company otrzy- 
mała zamówienie na sumę 
70 milionów dolarów. 


Powódź w Missouri. 


ST. LOUIS, Mo., 19 
września. — W całym sta- 
nie Missouri srożyła się 


ulewna burza przez ostatnie 
dwa dni. Wszystkie rzeki 
wystąpiły z swych brzegów 
i zalały całe okolice, czy- 
niąc wielkie spustoszenie 
w zasiewach. Komunikacya 
kolejowa przerwaną zosta- 
ła, z powodu podmycia szyn 


i zerwania wielu mostów 
żelaznych. Szkody są ol- 
brzymie — milionowe. 


s 
GAZETA POLSKA- 


Przedmieściu St. Louis gro- 


zi zupełnie zalanie. Lu- 
dność opuszcza mieszka- 


nia i ucieka w okolice bez- 
pieczne. l 


Drobne Wiadomości. 


— Misya 00. Zmartwych- 
wstańców w Adryanopolu została 
zupełnie zniszczona przez pożar. 
4,000 domów w około spalonych. 
Była zabezpieczona na 80,000 
franków, a straty jest 250,000 fr. 
Ocalał tylko kościół parafialny. 


— W Londynie umarł kapitan 
Wilson, znany filantrop, który 
wielkie dochody swe obracał na 
cele dobroczynne, sam żyjąc nie- 
słychanie skromnie. 

— Rząd carski ogłosił w sobo- 
tę że wartość statków zatopio- 
nych lub pochwyconych przez Ja- 
pończyków w ciągu ostatniej woj- 
ny przedstawia cyfrę 225 milio- 
nów rubli. » 

— Pani Waszczyńska, przełożo= 
"na pensyi prywatnej i 3-klasowej 
szkoły handlowej w Łodzi, udała 
się do Warszawy, aby osobiście 
wręczyć głównemu inspektorowi 
szkół handlowych prośbę o wpro- 
wadzenie w swoich uczelniach 
wykładów w języku polskim. In- 
spektor przyrzekł w krótkim cza- 
sie prośbie p. Waszczyńskiej za- 
dość uczynić. 

— W Łomży w Królestwie Pol- 
skiem wydarzył się śmiertelny 
wypadek cholery  azyatyckiej. 
Umarł jeden z żeglarzy przyby: 
łych na statku holowniczym na 
rzecę Narwi. Wywołało to po- 
wszechną panikę w całym powie- 
cie. 

— W zachodniej części stanu 
Missouri padły ulewne deszcze i 
wyrządzity olbrzymie szkody. 

-- Sekretarz rolnictwa Wilson 
ogłosił pismo ostrzegające farme- 
rów przed kupowaniem taniej zie: 
mi po kilka dolarów za akier, 
gdyż jest to oczywista strata pie- 
niędzy. 

— W kopalniach węgla w Sto- 
nington, łilinois, wydarzyło się 
wielkie nieszczęście na windzie 
którą wyciągano ludzi do góry. 
Jeden górnik został zabity, trzech 
odniosło ciężkie rany. 

— Układy Szwecyi z Norwegią 
miały wziąć dobry obrót. Norwe- 
gia zgodziła się na zburzenie 
wszystkich fortec granicznych z 
wyjątkiem dwóch, o które wła- 
Śnie najbardziej chodziło. 


VRZĘDOWA LISTA SKŁADEK 
No. 32 
pomnik "Tadeusza Kościuszki w 
Washington, D. C. 


pa 


4 przeniesienia 3056. 02 


Firma Marshall Jackson Co. 
w Chicngo 25. 00 
Nadzwyczajny podatek Tow. 


Jana III Sobieskiogo, gr. 30 2. N. 

P, w St. Louis, Mo., uchwalony 

jednogłośnie dn. 16 kwietnia 1905 

roku, juko podatek honorowy; 
Domachowski Antoni 
Bukowski Mateusz 
Sicipa Józef 
Grodzki Fra nciszek 
Zieliński Edmund 
Kulik Walenty 
Mażejka Józef 
Błaszkiewicz Antoni 
Drweński Franciszek 
Shiffer Władysław 
Wiśniewski Wojciech 
Benish Jan 
Roichert Franciszek 
Pruski Konstanty 
Reichert Michał 
Ralcewicz Konstanty 
Zieliński Piotr 
Tapper Michał 
Jankowski Antoni 
Bujowski Emil 
Grodzki Walenty 
Gembuś Wojciech 
Olszewski Wojciech 
Biernacki Władysław 
Mielcarek Wladyslaw 
Szleszyński Jan 
Tracz Grzegorz 
Lubiewski Jan 
Marchlowski Stanislaw 
Oblamski Jan 
Dr. Brozany Eugeniusz 
hużyński Jázet 
Musielak Piotr 
Kuczna Tomasz 
Wojowódka Franciszek 
Zieliński Bolesław 
Schultz Adam 
Paszkowski Ignacy 
Anielak, Franciszek 
Nejman Franciszek 
Drożkowska Gertruda 
Rymowicz Kazimiera 
Kycielski Mikołaj 
Łuksza Fabian 
Gruszku Jan 
Stunkiewicz Piotr 
Łużyński Jan 
Ryterski Józef 
Reichert Ludwik 
Niedziałkuwski Stanisław 
Cziak Grzegorz 
Trudziński Jan 
Hanczewski Dominik 
Marcinkowski Jan 
Szychowski Józef 
Barczykowski Wincenty 
Kamiński Franciszek 

* Rrzeziński Antoni 
Grabowski Michał 
Czerwiński Franciszek 
Melkowski Ksawery 
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Potrzebowski Józef 25 
Kałucki Paweł 25 
Gondek Henryk 25 
Weis Szymon 25 
Gołembiewski Adam 25 
Petryk Wilhelm 25 
Wodkiewicz Teofil 25 
Rernatowski Michał 25 
Małachewski Bolesław 25 
Giulewicz Teofil 25 
Wiśniewski Józef 25 


Wałuszko Feliks 
Wałuczko Józef 
Skibicki Feliks 
Mitulski Jan 

Ks. Zielińsci Szymon J. 
Bujdak Józef 

Łupicki Marcin 
Pałczyński Michał 
Gronkowski Michał 
Rutkowski Władysław 
Bernatowski Walenty 
Kołkowski Michał 
Trajder Michał 
Wollenberg Jan 
Konarzewski Adam 
Annis Michał 

Czapik Jan 

Nehring Franciszek 
Gogołek Antoni 
Rykaczewski Franciszek 
Staranowicz Antoni 
JLewandowski Wawrzyn 
Marcinkowski Edward 
Kamiński Antoni 
Jeziorski Felicykn 
Karniski Jan 
Markowski Józef 
Maślanka Józef 
Trudziński Franciszek 
Koźlicki Jacenty 
Łożyński Adam 
Smieszek Franciszek 
Kozłowski Józef 

John Józef 

Dr, Zabrocki Julian A. 
Kuczkowski Michał 
Maślanka Floryan K. 
Gudiszewicz Józef 
Paczos Wojciech 
Burdzy Walenty 
Paczkowski Jóżet 
Sulkowski Jan F. 
Kurlanda Autori 
Renisch Józe! 
Rygielski Bernard 
Moszczyński Jan 
Barański Marcin 
Krulicki Zygmunt 
Sztukowski Paweł 
Brzyski Leon 
Olszewski Paweł 
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Razem 83711.77 
Powyższą sumę 83711.7% niniejszem 
kwitujemy. 
T. M. Heliński, prezes 
M. Durski, kasyer. 
S. Orpiszewski, sekr. fin. 


Dla chcących się nauczyć 
języka angielskiego 
mamy następujące podręcz- 

niki: 

OLLENDORFA  Teoretyczno-prakty- 
czna METODA nauczenia się czytać, 
pisać I mówić po anglelsku w Bześciu 
miesiącach. z oryginalnej edycyi prze- 
robiona I do użytku Polaków zastoso- 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 


If Tom Klucz. W mocnej oprawie, 
Canar=. „ord 50% A Sadat 82.00 
POŚREDNIK polsko-angielski, książka 
dla Polaków w Ameryc» dla łatwego 
nauczenia się po angielsku; 7. oplaas- 
niem każdego wyrazu j+k się ma wy- 
mawiać, wypracował Wł Dynlewicz, 
przejrzane, poprawione i snaczuie po- 
włększone a mianowicie dodane- są 
rozmowy i różne laty w polskim t 
angielskim języku. Cena........ Gńc, 
REUSSNERA SAMOUCZEK polsko- 
angielski z oplsuniem każdego wy- 
razu po polsku jak się pisze i wyma 
wla po angielsku, Najłatwiejsza me- 
toda do naucze ia się po angielsku. 
Cena w mocnej oprawie...... 81.00 
SŁOWNIK Aleksandra Chodźki I*olsko- 
Angielski i Angielsko-Polskl w mo- 
cenej oprawie, 2-001: 54 00 


ANGLO-POL.ISH LEXICON by J. 
J. Baranowski. Książka dla 
Amerykanów do uczenia się po 
polsku z dokładnem opisaniem 
każdego wyrazu jak się wyma- 
wia. 

Cena w mocnej oprawie 
W. Dyniewicz 
532 Noble st. Chicago, Ill. 


$1.00 


Największe „dobrodziejstwo dla matek"! 


AUTOMATYCZNY £4M0-KOLEDACZ. 


Katalog wysyłamy na żądanie beg. 


płatnie. 
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Jeżeli jeszcze 
kto z was nie 
ma żadnej zna- 
jomości z po- 
wszechnie zna- 
ną i rzetelną 
spółką handlo- 
wą Nalepinski 
Merchandise Co., a potrzebuje 
dobry zegarek, łańcuszek, lub też 
 harmonikę z dobrym tonem, nie- 
4 chaj jak najprędzej pisze po ich 
$ katalogi zegarków, łańcuszkow, 
g dewizków, harmonik, skrzypiec, 
j klarnetów, basów i mówiących 
maszynek, załączając 26 markę 


Nalepinski Mdse. Co. 


925 N. Francisco st., Chicago III. 


dla Braci 
Polaków! 


. a. 

—3 $5-$7 E— 
kosztuje szybki i bardzo wygodny 
ODJAZD do starego kraju przy nad- 
zwyczaj lekkiej, nienatężującej nawet 
8-4 godzinnej pracy dziennej. Od- 
jazd do Hamburga, Bremy i wszyst- 
kich najlepszych portów ca drugi 
dzień. Kużdego oczekujemy na dypłe 
w Nowym Yorku! NOCLEG w na- 
szym własnym domu, odprowadzenie 
na okręt i odstawienie tam rzeczy— 
WSZYSTKO BEPŁATNIE! Zważcie 
na cenę, a pieniądz zaoszczędzony! 
Pilnie czytajcie nasz adres i piszcie 
pe objaśnienia bliższe, które każdy 
odwrotną pocztą dostaje. (Oct. 19) 


Ważne 


International Shipping Office 
5 Clinton st.—17 West st. New York 


Enropejski Wynalazek. 


Twarz wasza jest waszym 
bogactwem. 

Piękność polega głównie na stanie wa- 
szych włosów Í komplekcyt. Obecnie nikt 
nle potrzebuje się o to kłopotuć, bo s4 g wa 
rantowane lekarstwa. które znpewniają 
piękną I czystą komplekce i ładne wjosy 

Uży wajcie nasze 

Przedziwne Leki na Porost Włosow, 
Watrzymujący Wypadanie Włosów 
I Gołowiznę........................ 82.00 

Używajcie nasze z 

„IOTro UxiveRsa LEs." Leczą najgorsze 
Wyrzuty Skóry i pryszcze........ $2.00 

Leki nabyć można tylko pod »dresem: 

J. M. B. CHEM, Co. 


bx 106 Sta. W. Wiliiamahurg R' klyn — New York 
(Sep 22 


50 YEARS* 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c. 

Anyone sending a nketch and ZEE may 
quickly ascertain our opinion free whether an 
invention 1a probably patantabia Cammunioa- 
tions strictly confdential. HANDBOOK on Patanta 

aent fres. Oldest agency fur aacurn, Dis, 

Patants taken through Munn & 


special notice, without charge, in the 


Scientific American. 


A handsomely illustrated weekly. lI.ergoat cir- 
culation of any scientifc journal. Tarms, $3 a 
yenr; four months, SL Bold by all newsdealera. 


MUNN & C0,3818ro:4=». New York 


Branch OMce, GŁ F St. Washingiun, D, C. 
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3 jest najlepszym napojem, gorz- H 
3 kie zioła najlepszem lekar- è 
i stwem na żołądek. s 
; TKINERA i 
PZUENEL 27 
f ELIXIR Í 
; $ 
poaa i 
; WINA >>. i 
: jest kombinucy4 wina z ezla- $ 
H łamt 1 dlatego Btarowi naj- : 
; lepsze lekarstwo familijne na 
$ żołądek i nerwy, które wzbo- 5 
H gaca I wyrabia krew. Do na- 
i bycia w aptekach, : 
p i : 
s JOSEPE TRINKA, i 
2 799 S. Ashland av., ( hicazo, Al. H 
|) 
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AKUSZERKA 


s długoletnią praktyką, poleca awe usłu 
Szan. Rodaczkom, gwarantując zadowolenie, 
(dziela także skut. cznie rad pod klerownict- 
wem dcktora w różnych dol gliwościuch 1 
cierpieniach kobiecych, jak przy niepłodności, 
bol onej lub bra u regulurriuoaci, upławach, 
zwracaniu, puchnięctu nóg 1 innych przy a- 
dłońciach niewieścich I przypad. dyskretnych, 
Ma urządzone pokoje do odhyca rlahości. 
Przyjmuje także axunzerki do nauki. 


Scisła dyskrecya zapewniona, 
MARYA A. STATRIEWICZ, 


626 Milwankee Avenue. 


Telefor" MONROE 1308. 


CANTAL- MIDY 
» 


W 4> GODZINACH 


zatr. pmane KCGGT 


rhosa' | dntywy z moczowych I KITTY * 
organów przez Sasis) Midy 
Xanautri bas niedocośności 


PAMIETAJCIE 


0 SIEROTKACH. 


KTO jeszcze nie zamówił pieemka 


"SIEROTA" 


tygodnika z którego czrsty dochód prze- 
znaczony na korzyść 


Polskiego Domu Sierot w Avondale 


niechaj nadeśle awój adres a poślemy ma 
numer okazowy bezpłatnie. 


Kto nadeśle dwóch nowych Ahonentów 
i eam zapłaci prenumeratę na jeden rok, 
ten otrzyma małą książeczką do nabożeń- 
utwa, jako pamiątką od Sierotek. 
Na żądanie wysyłamy wszystkie nomera 
od początku bieżącego roku. 
Adresować należy: 


«SIEROTA” 81 Ingraham 8t 


CHICAGO, ILL 
First National Bank 
OF CHICAGO 


PIERWSZY NARODOWY BANK 


W CHICAGO, 
ROQ MONROF 1 DEAKNORN ULIC 


KAPTAŁ 85,000,000. 


WERSLE: 
Berlin — Niemcy, Wiedeń Aunmtrya, Peters- 
burz, — Rorya I wszystkie inne europejskie 
kraje jako też na wszystkie karanjące pieniądze. 


LISTY KRENYTOWE 
dla użytku podróżnych wszystkich części świata 
ściaganie epiukobirrste (achedow) 1 wazelkich 
należności z Polski, Niemiec, Anstry!, Rosyi 
|„wazystkich europejskich krajów za bardzo 
uminikowarą komityg 


ARPAD: 

Jan B. Forgan, Pros. Dawid R 'Forgan 
Vie-pr: z Dee B, Boulton, Vica-prez. — 
Richard J Street, Ksayer. - Holmes Toge, Asst. 
Kanyer. — Augnst lilnm. Asst. Kasyer. — Frank 
E nwn, Asst. Kasyer — Chas. N. Gilett, 
Asat. Kasyer. — Frark O Watmara, Audytor. — 
Emile K Boiant, Zarzadin dep. depozytów — 
John E. Gardin, zarząd”a dan. wymiany pienię- 
dry. — Max. May, Ast zarządcy den wymiany 
pieniądry 

DYREKTOBZY. 

Samna! W. Allerton, John II Barrer — 

Gao. D. Boulton. — William L Brown, — D. 


Mark Cummioza — Uban. H. Conover. — Jamee 
R Forgan. — David R Forgan. — Nelson 
Morrie, — Samuel M Nickereon — Fugene 
r. Pike. == Norman R Ream. — (irorge T. 


smith. — John A. Spoor. — Oito Young. 
r 


Polski skład rzeczy 
religijnych, 


niasbędnych w katdym domu | rodzinie kato- 
Jickiej. 


Ńprzedajemy tanio | wysełamy wo wazystkie 
strony Ameryki: 

Kalążki do nubołeńntwa, powieńciowe nauko- 
we i inne: obrazki í obrazv ów. | narodowe, 
ramy do obrazów i fotografi!; 

Kwiaty aztoczne i bukiety do ołtarzyków do- 
mowych | do oKarzy kańcielnych; 
Rołańce, »zkaplerza modal'ki, 
krryżyxi | krzyże najpozmajtsze; 
Anieee i zromnica workowe, lichtarze lampki 
woty»=ne, wiszące i stojąco, oliwg, oztoczki, 

ktopidis 1! kadzidła, itd, itd. z 

Piękno figary ów. do ołtarzyków domowych, 

oraz due do 


kropielniczki, 


ościułów wyrabiamy I malujemy 
i taniej Juk ktokolwiek eprzedajeriy, stare od- 
nawiamy. 

Vkrupowane figurki ów. pod kopułkami f ko 
puly rzklanne mum bajrozma rre 

Wiseruuki jkorpusy) Zbawiciela z drzewa, 
kompozycył lub metalo-« na krzyże | na- 
grobki, wykonujemy podług zmówienia 

Wyrabiamy odznak! | chorągw:e dla bractw i 
towarzystw, Cony | rynenki na zapytanie. 

KTO CHCE mieć pieknie odroDiony farbami 
lub furzowo portret m fotografii niechaj ają 
do mnie nda, mam w tym zawodzie przeazłu 
tu lat praktyki. 

Maluję obrazy olejne do kościołów, kaplic 1 
hal brackich pięknie, trwała | tania pracą 
anja gwarantoją. Należylość lub zadatek na: 
lety jrzeadyłać s zamówieniem- 

Przesyłka Pocztą opł:camy, Obstalunki zata- 
twiamy możliwie ezybko, 


bAta poszokujemy w każdej kolonii pol 
skiej: 
Pinzcie po nowy jlu:trowany kaialag figur 


kropielniczek krzyży, ! t. p, po katalogi kalę- 
teok dołączając 2c. Liarky ua odpowiauć. 


Adreaować: 


Jos. Kwaśniewski, 
654 Becher str., Milwaukee, W:s 


ZYWO A AE 


è POLSKA APTEKA. 


Pełny wybór różnych nt towarów krajowych | zagranioznych. 
viski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby. 


4 Aptece zawsze 


257 Hanover street, 
Boston, Mass, 
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ROZPOCZĘLIŚMY fabryka 
cyę pewnego głośnego arty- 
kułu na tle religijnem. 

Jest to obraz religijay nie- 
słychanie piękny, nle inający 
nie równego soble, który przy 
ukazaniu się na wystawie w 
Paryżu, uczynił artystyczne 
wykończeniem Bwojem | ory- 
g!nalnością, ogromne wraże- 
nie. Obraz ten, którego podo 
bizna obok jest umieszczoną, 
ma 22 cali szerokości I 98 
ca i długości, Osadzony jest 
w suchych rumach, pięknie 
ozdobionych i pozłacanych. 
W wernątrz znajdują się fi. 
gury, ŚWIĘTA FAMILIA 
artystycznie wykonana j pię- 
knie pomalowana Figury te 
umieszczone Bą w pięknej 
skrzynce, wybite najlepszą 
satyną w różnych kolorach 
jak: Jasno-niebieskiego, ró- 
żowego, białego Í t.d, Skrzyn- 
ka sama zaś znajduje sią pod 
szkłem, którego ramy po- 
malowane s4 prawdziwie ar- 
tystycznie różnemi kolorami. 


W wewnątrz ukryty jest automatyczny przyrząd, który za nakręceniem 


wygrywa wszystkie pieśni święte, pięknym, g 


jak to wogóle być może. 
Cały ten obraz czynt 


ośnym i tak słodkim tonem, 


nadzwyczaj dodatnie wrażenie na widzu ł stanowić może 


ozdobę każdego pokoju. Muzyka jego uczynić może prawdziwą zabawę w wol- 


nych od pracy chwilach. 
Oprócz tego wyrablamy: 


Najsłodsze Serce Juzusa, Niepokulanie Poczęcie Maryi, Matka Bi A 
Bolesna z Llordes, Królowa Nieblos z Dzieciątkiem Jezus, KE Józef Święty, 


Antoni. 


Ponieważ wyrablamy te obrazy sami, możemy je sprzedawać po cenie nad- 


zwyczaj niskiej. 


CENA TYLKO $5.00 WARTE WIĘCEJ JAK $15.00. 
Obrazy te wysyłamy do wszystkich części Ameryki I tak są opakowane, że 


się w drodze nie potłuką. 


Pieniądze najlepiej przysyłać w reglstrowanym liście 


Order do 


lub przez Money 


MUSICAL SHRINE FACTORY, 


816 N. Hamlin Ave., 


Chicago, IH. 


TEKST MANIFESTU CARSKIE- 
GO USTANAWIAJĄCEGO 
DUMĘ PANSTWOWĄ. 


Najważniejsze postanowienia 
ukazu są następujące: 

Artykuł I. Duma jest powoła- 
ną, aby współdziałać przy two- 
rzeniu i obradach nad projektami 
ustaw, które w myśl ustaw za- 
sadniczych przechodzą przez Ra- 
dę państwa i bywają  przedkła- 
dane do Sankcyi najwyższej 
władzy autokratycznej. 

Artykuł II. Duma składa się 
z członków. wybieranych przez 
ludność cesarstwa na przeciąg 
lat pięciu według  Sspecyalnie 
ustanowionych przepisów wybor= 
czych. 

Artykuł III. Na podstawie u- 
kazu carskiego może duma być 
rozwiszaną przed upływem 5 let- 
niego okresu prawodawczego, 
atoli ten sam ukaz rozwiązujący 
dumę, ma równocześnie ustano- 
wić termin nowych wyborów. 

Artykuł IV. Czas trwania ro- 
cznych okresów Sesyjnych i fe- 
ryi będzie ustanawiał ukaz car- 
ski 

Artykuł V. Działalność dumy 
odbywa się na posiedzeniach ple- 
narnych i komisyjnych. 

Artykuł VI. Duma musi liczyć 
przynajmniej 4, a najwyżej 8 ko- 
misyi. Każda komisya musi się 
składać przynajmniej z 20 człon- 
ków. Duma sama ustanawia 
dokładnie ilość i liczbę członków. 

Artykuł VII Do zdolności 
obrad dumy bezwzględnie konie- 
czną jest obecność jednej trzeciej 
części członków dumy na posie- 
dzeniach plenarnych, a połowa 
członków komisyi na posiedze- 
niach komisyjnych. 

Artykuł Vill. Koszty utrzy= 
mania dumy będą pokrywane z 
carskiego skarbu. 

Artykuł IX. Duma wybiera z 

. pośród siebie przewodniczącego i 
jego zastępcę na przeciąg jednego 
roku. Po upływie tego terminu 
może nastąpić ponowny wybór. 
Prezydent dumy spełnia swą fun- 
kcyę. z wyjątkiem wypadku. 
przewidzianego w artykule II, aż 
do nowego wyboru prezydenta. 
Prezydent, wybrany na ostatni 
rok każdego okresu prawodaw- 
czego, spełnia swą funkcyę do 
końca roku 5-go. Prezydent, a 
podczas jego nieobecności wice- 
prezydent, zdaje carowi sprawę z 
działalności dumy. 

Artykuł X. Prezydent składa 
sprawozdanie z dzialalności du- 
my. 

Artykuł Xi. Przewodniczący 
komisyi wybierani są przez człon- 
ków komisyi z grona ich człon- 
ków na przeciąg jednego roku. 

Artykuł XII. Podstawowe kwe- 
stye, odnoszące się do dzialalności 
dumy będą dyskutowane na spe- 
cyalnych konferencyach, w któ- 
rych pod przewodnictwem! pre- 
zydenta biorą udział wiceprezy= 
dent dumy, przewodniczący ko- 
misyi, sekretarz dumy i jego 
zastępca. 

Artykuł XIII. Członkowie du» 
my rozpoczynają swój urzad złoe 
żeniem przysięgi według przepi= 
sanej formuły. 

Artykuł XIV. Członkowie du- 
my mają zupełną wolność wypo- 
wiadania swych przekonań we 
wszystkich  kwestyach, które 
wchodzą w zakres kompetencyi 
dumy. 

Artykuł XV. Członkowie du- 
my mogą być pozbawieni wolno= 
Ści osobistej tylko na podstawie 


orzeczenia sądowego. Za długi nie, 


mogą być więzienił. 

Artykuł XVI. Członkowie du- 
my mogą złożyć swe mandaty, 
muszą atoli zawiadomić o tem 
postanowieniu piśmiennie prezy- 
denta dumy. 

Artykuł XVII. Każdy członek 
dumy traci swój mandat: i) w 
razie utraty praw obywatel- 
stwa rosyjskiego, 2) w razie 
wstąpienia do czynnej służby 
wojskowej lub objęcia urzędu 
państwowego o stałych pobo- 
rach, 3) w razie utraty prawa 
czynnego wyboru. 

Artykuł XVIII. Każdy członek 
dumy traci mandat ‘‘ipso jure” 
w wypadkach przytoczonych w 
regulaminie wyborczym. 

Artykuł XIX. Każdy członek 
dumy traci prawo brania udziału 
w posiedzeniach dumy, jeśli zo- 
stanie wydany pod sąd lub w 
razie przeszkód, które powodują 
'""pso jure” wykluczenie od wy- 
konywania mandatu, albo jeśli 
popadł w niewypłacalność, ;póki 
przyczyny tej niewypłacalności 
nie zostaną wyjaśnione. 

Artykuł XX. Członkowie du- 
my za przestępstwa. popełniane 
podczas wypełniania ich funkcyi 
w dumie lub w związku z temi 
funkcyami, odpowiedzialni są w 
takim samym zakresie, jak 
członkowie Rady państwa i na 
podstawie tych samych postano- 
wień. 

Artykuł XXI. Utrata mandatu 
członka dumy i zawieszenie 
chwilowe w wykonywaniu praw 
zależy od senatu. 

Artykuł XXII. Wymienione 
w poprzednich artykułach kwe- 
stye poruszane są w senacie na 
podstawie zawiadomienia prezy= 
denta dumy, w [I dep. Rady pań: 
stwa, przez zwykłą większość 
głosów. 

Artykuł XXIII. Członkowie du- 
my otrzymują ze skarbu państwa 
podczas trwania sesyi po 10 rubli 
dziennie, oprócz tego zwrot kosz- 
tów podróży dwa razy do roku z 


dumy uważać należy każdą jej 


GAZETA POLSKA. 


miejsca zamieszkania do Peter- 
sburga i z powrotem, licząc za 
każdą wiorstę po 5 kopiejek. 

Artykuł XXIV. Ministrowie i 
kierownicy poszczególnych depar- 
tamentów nie mogą być członka= 
mi dumy, ale mają prawo brać 
udział w posiedzeniach i dawać 
wyjaśnienia wchodzące w zakres 
działalności dumy bądź osobiście, 
bądź za pośrednictwem ginnych 
funkcyonaryuszy. 

Artykuł XXV. Jeżeli plenum 
dumy, lub która z jej komisyi 
zażąda wyjaśnień od ministrów 


lub szefów departamentów, są 
oni obowiązani dać żądane wy- 
jaśnienia. 


Artykuł XXVI do XXVII za- 
wierają przepisy dotyczące kan- 


cełaryi dumy i jej sekreta- 
ryatu. 
Artykuł XXX. Komnpetencyi 


dumy podlegają: 1) wszystkie 
kwestye, odnoszące się do wyda- 
wania nowych ustaw, oraz zmia- 
ny, uzupełnienia, czasowego za- 
wieszenia lub zupełnego zmienie- 
nia istniejących ustaw, wreszcie 
ustanowienie, zmiana lub znie- 
sienie etatu urzędników z ich 
odnośnymi budżetami; 2) bud- 
żety ministerstw i oddziałów 
administracyjnych, oraz wszy: 
stkie wydatki, wymienione w 
budżecie; 3) sprawowanie naj- 
wyższej kontroli w sprawie zu- 
żytkowania budżetu państwowe- 
go; 4) wszystkie sprawy odno- 
szące się do sprzedaży części 
publicznych dochodów dóbr pań- 
stwowych; 5) budowa kolei przez 
państwo; 6) tworzenie Towa- 
rzystw akcyjnych w tych wy- 
padkach, w których Towarzy- 
stwa te mają być zwolnione od 
istniejących ustaw; 7) wszystkie 
kwestye, które zostana dumie 
przedłożone przez specyalne uka- 
zy carskie. 

„, Artykuł XXXIV. Duma ma 
prawo zainicyowania i wypraco- 
wania projektów, które dotyczą 
zmiany lub zawieszenia ustaw 
istniejących i wydawania ustaw 
nowych. Te projekty ustaw nie 
mogą atoli naruszać podstaw 
istniejącego porządku państwo- 
wego, o ile jest on ustanowiony 
przez ustawy zasadnicze pań- 
Stwowe. 

Artykuł XXXV. Duma ma 
prawo udawania się do mini- 
strów i przełożonych , działów 
administracyjnych z prośbą o 
wyjaśnienie w sprawie działal- 
ności rozmaitych funkcyonaryu- 
szów, co do których duma sądzi, 
że naruszają ustawy. 

Artykuł XXXVI. Wszystkie 
sprawy przeznaczone do obrad 
będą jej przedkładane przez mi- 
nistrów albo przełożonych samo- 
istnych działów administracyj- 


nych, albo przez sekretarzy 
stanu. 
Artykuł XXXVII. Wszystkie 


kwestye mają być dyskutowane 
naprzód na posiedzeniach komi- 
syi, a następnie na posiedze- 
niach plenarnych dumy. 

Artykuł XXXVIII. Posiedzenie 
plenarne dumy zwołuje, otwiera 
i zamyka prezydent dumy. Po= 
siedzenia komisyi ich przewo» 
dniczący. 

Artykuł XXXIX. Prezydent 
dumy ma prawo pryerwać mo- 
wę członka dumy, jeśli zakłóca 
porządek lub narusza postano- 
wienia ustaw. Prezydent przery- 
wa i zamyka posiedzenie. 

Artykuł XL. Jeżeli członek 
dumy wykroczy przeciw porząd- 
kowi może być usunięty z posie- 
dzenia, lub czasowo wykluczony 
z dumy do oznaczonego terminu. 
Członek dumy może być usunięty 
z posiedzenia na podstawie 
uchwały komisyi albo pełnej du- 
my, podczas gdy wykluczenie z 
dumy na pewien czas może nastą- 
pić tylko na podstawie uchwały 
pełnej dumy. 

Artykuł XLI. 
dumy i jej komisyi 
nie ma wstępu. 

Artykuł XLII. Prezydent du- 
my ma prawo dopuścić na po- 
siedzenia dumy reprezentantów 
prasy, z wyjątkiem posiedzeń 
tajnych. Może atoli dopuścić po 
jednym reprezentancie z każdego 
dziennika. 

Artykuł XLII. Prezydent du- 
my ma prawo zarządzić posie- 
dzenie tajne, jeśli dotyczący mi- 
nister, który przedłożył daną 
Sprawę pod obrady, oświadczy, 
że stanowi ona tajemnicę pań- 
stwową. 

Artykuł XLIV. Sprawozdania 
ze wszystkich pełnych posiedzeń 
dumy, spisywane przez zaprzy- 
sięzonych stenografów, mogą być 
za zezwoleniem prezydenta dumy 
ogłoszone w dziennikach. Wyłą- 
czone są z tego Sprawozdania z 
posiedzeń tajnych. 

Artykuł XLV. Sprawozdania 
z posiedzeń tajnych mogą być 
ogłoszone w całości lub w części 
za zezwoleniem prezydenta dumy, 
jeśli on zarządził posiedzenie 
tajne, a za zezwoleniem mini- 
stra, jeśli posiedzenie tajne zarzą- 
dzone zostało, na żądanie mini- 
stra. 

Artykuł XVI. Minister, względ- 
nie przełożeni oddziałów, mogą 
w każdem stadyum cofnąć sprawę 
przedłożoną dumie. Odnośnie do 
kwestyi poruszonych przez wła- 
sną ustawową inicyatywę dumy, 
może minister lub szef departa- 
mentu tylko wówczas cofnąć tę 
sprawę, jeśli pełne posiedzenie 
dumy zgodzi się na to zarzą- 
dzenie. 

Artykuł XLVII. 


Na posiedzenie 
publiczność 


Za uchwałę 


opinię przyjętą przez większość 
członków. W tej rezolucyi ma 
być kategorycznie wypowiedzia- 
ne niezgodzenie się dumy na 
przedłożony projekt ustawy. 
Przedłożone przez dumę zmiany” 
mają być w dokładny sposób 
sformułowane. 

Artykuł XVIII. Przedyskuto- 
wane przez dumę projekty ustaw, 
będą przedkładane Radzie pań- 
stwa wraz z odpowiedniemi 
uchwałami. Po ukończeniu obrad 
w Radzie państwa, uchwała jej 
wraz z uchwałą dumy przedłożo- 
ną będzie carowi, z wyjątkiem 
wypadków wymienionych w ar- 
tykule XLIX. Projekty ustaw, 
odrzucone dwóch trzecich więk- 
szością głosów na plenarnych po- 
siedzeniach Dumy i rady pań- 
stwa, zostaną odesłane do doty- 
czącego ministerstwa, celem po= 
now nego przedyskutowania i po- 
nownego przedłożenia do ustawo= 
wych obrad, w razie, jeżeli ce- 
sarz się na to zgodzi. 

Artykuł L. W razie, gdyby 
Rada państwa nie mogła przyjąć 
uchwały innej, może być doty- 
cząca sprawa na podstawie 
uchwały plenarnego posiedzenia 
Rady państwa przedłożoną spe- 
cyalnej komisyi, której członko- 
wie będą wybierani na pełnych 
posiedzeniach Dumy i Rady pań- 
stwa, z obu ciał w równej licz- 
bie. — Ta komisya obradować 
będzie pod przewodnictwem pre= 
zydenta Rady państwa lub prze- 
wodniczącego jednego z departa- 
mentów i ma na celu doprowa- 
dzenie do pogodzenia zapatrywa- 
nia Rady państwa i uchwały 
Dumy. 

Artykuł LI. Elaborat specyal- 
nej komisyi zawierający porozu- 
mienie, zostaje przedłożony naj- 
przód plenarnemu posiedzeniu 
Dumy, a następnie plenarnemu 
posłedzeniu Rady państwa. Je- 
żeli specyalna komisya nie osiąg- 
nie porozumienia, ma być spra- 
wa bezpośrednio odesłaną na ple- 
narne posiedzenie Rady państwa. 

Artykuł LIL W razie niemo- 
żebności odbycia posiedzenia Du- 
my z powodu niedostatecznej 
liczby członków, obrady będą 
udłożone na następne posiedzenie, 
które ma się odbyć najdalej po 
2 tygodniach. 

Artykuł LII. W razie niemo- 
żebności odbycia posiedzenia Du- 
my z powodu niedostatecznej li- 
czby członków, obrady będą odło- 
żone na następne posiedzenie, 
które ma się odbyć najdalej po 
2 tygodniach. 

Artykuł LIV. Jeżeli car uzna 
obrady Dumy nad przydzielonym 
jej przedmiotem za zbyt rozwle- 
kłe ma Rada państwa wyznaczyć 
ostateczny termin, do którego 
Duma winna powziąć uchwałę. 
Gdyby Duma do oznaczonego ter- 
minu nie powzięła uchwały, to 
Rada naństwa będzie mogła obra- 
dować nad dotyczącą kwestyą, 
bez potrzeby uchwały Dumy. 

Arykuł LV. Wnioski o zmianę 
istniejących ustaw, lub istnieją- 
cego projektu ustawy muszą być 
doręczane pisemnie prezydentowi 
Dumy. — Jeżeli podobny wnio- 
sek jest podpisany przynajmniej 
przez 30 członków, musi prezy= 
dent ten wniosek przydzielić pod 
obrady odpowiedniej komisyi. 

Artykuł LVI. Czas obrad nad 
podobnemi wnioskami musi być 
podany do wiadomości mini- 
strów, względnie dotyczącemu 
szefowi departamentu. 

Art. LVII. Jeżeli minister albo 
szef administracył, w porozumie- 
niu z Dumą, uważa za konieczne 
zniesienie, zmianę lub ogłosze- 
nie ustawy, to obejmuje on 
przeprowadzenie tej kwestyi w 
drodze ustawowej. 

Artykuł LVIII. Jeżeli wbrew 
woli ministra komisya a następ- 
nie Duma na plenarnem posie- 
dzeniu większością dwóch trze- 
cich głosów wniosek przyjmą, 
musi prezydent Dumy sprawę 
oddać do Rady państwa, a stąd 
do cara. W razie jeżeli car za- 
rządzi dalsze ustawowe trakto- 
wanie Sprawy, ma ostateczne wy- 
pracowanie projektu ustawy być 
poruczone ministrowi względnie 
dotyczącemu szefowi oddziału. 


Artykuł LIX. Interpelacye, żą- 
dające wyjaśnień w sprawieczyn- 
ności ministra lub Szefa sekcyi 
albo od dotyczących urzędów, co 
do których zachodzi podejrzenie 
naruszenia ustawy, muszą być 
wręczone prezydentowi. 

Artykuł LX. Jeżeli interpelacye 
przyjęto większością głosów, mu- 
si ona być przedłożoną mini- 
strowi. 

Artykuł LXI. Najdalej do mie- 
siąca po przyjęciu interpelacyi 
muszą ministrowie lub szefowie 
sekcyi dać [Dumie żądane wyja- 
śnienia, względnie podać powody, 
dlaczego nie mogą dać wyjaśnień. 

Artykuł LXII. Jeżeli duma 
nie uzna większością dwóch trze- 
cich głosów odpowiedzi na inter- 
pełacyę za wystarczającą, kwe- 
stya zostanie przez Radę pań- 
stwa carowi przedłożoną. 

Artykuł LXIII. Szczegóły we- 
wnętrznej organizacyi Dumy zo- 
stang podane do powszechnej 
wiadomości przez senat. 


JA MOGĘ TROCHĘ ZACZEKAC. 


— „Poczekaj łotrze!”” zawołał 
rozęniewany ojciec na syna; 
„dobrze ja ci skórę wytrzepię, 
tylko że teraz nie mam cza- 
su!” 

— „Ej, niech się tatka nie spie- 
szy, ja mogę zaczekać.” 


K DZIAŁ GOSPODARCZY. )) 


Sposób otrzymania cię= 
żkiego żyta. 

Ogólnie wiadomo, że naj- 
wyższe plony otrzymać mo- 
żna tylko wówczas, jeżeli w 
glebie dostateczny zapas 
wszystkich pożywnych, ro- 
ślinnych składników się 
znajduje. W owe składniki 
można glebę zasilić częścio- 
wo użyciem obornika, czę= 
ściowo zaś użyciem nawo: 
zów sztucznych. Gdzie jest 
obornik rozporządzalny w 
większej ilości, zaleca się 
użycie mączki  żuźlowej 
Thomasa, celem podniesie- 
nia zapasu kwasu fosforo- 
wego. Kwas fosforowy jest 
do tworzenia ziarna nader 
ważnym czynnikiem, a po- 
łączony z wapieniem, za- 
wartym również w tej mą- 
czce zapobiega pokładaniu 
się zboża, co zwykle ma 
miejsce przy silnem nawo- 
żeniu samym obornikiem. 
rq . . . 
lam gdzie obornika nie 
ma, należy ziemię również 
innymi składnikami jak po- 
tas i azot wedle potrzeby 
zasilić. 


Pszczoły w lecie. 


Takie dokładne zbadanie 
da się atoli przeprowadzić 
należycie tylko w ułu ram- 
kowym. Jest jednakże spo- 
sób i nato, aby się dowie- 
dzieć, czyi w uluo budo: 
wie nieruchomej znajduje 
się matka. Potrzeba wziąć 
kawałek plastra z młodym 
czerwem pszczelnym, albo z 
jajami i włożyć do ula w 
miejscu, dającem się łatwo 
skontrolować. Po kilku 
dniach trzeba popatrzeć, jak 
się pszczoły wobec tego 
czerwu zachowują. Jeżeli 
założyły na nim mateczni- 
ki, to z pewnością matki 
nie mają; jeżeli zaś pielę- 
gnowały czerw po prostu 
dalej, to mają matkę, a 
często zdarza się, że już po 
kilku godzinach można ją 
zobaczyć nad tym kawał- 
kiem obcego plastra, bo go 
wnet zwietrzyła. Dla hodo- 
wcy jest rzeczą ważną po- 
znać o ile można jak najpre- 
dzej, pień bezmatek, ażeby 
go odpowiednimi środkami 
w czas wyleczyć, albo, co 
polecenia godniejsze, skaso- 
wać; bo bardzo rychło, 
zwyczajnie już po pier- 
wszym dniu przerwy w po- 
żytku, dowiadują się obce 
pszczoły o zmatczeniu pnia 
i przychodzą, aby znajdują- 
ce się w nim zapasy zabrać, 
tak, że dla hodowey pozo- 
stają tylko puste, pogryzio- 
ne plastry. 


Konserwowanie obówia, 


Nieużytkowane w pewnej 
porze obuwie skórzane w 
wilgotnych miejscach prze- 
chowywane, pokrywa się, 
jak wiemy pleśnią, zaś prze- 
chowywane w miejscach su- 
chych kurczy się i twar- 
dnieje.  Niedogodnościom 
tym zapobiega się przecią- 
gnięciem obuwia płatkiem 
wełnianym, zmaczanym w 
oleju terpentynowym, chro- 
niącym zarazem od uszko- 
dzenia przez szczury i my- 
szy. Także i uprzęże tym 
samym środkiem dają się 
wybornie zakonserwować. 


Długa droga 


dla powracających do zdro- 
wia. Ernest Nichorf z Krbs- 
ville, Kanada, nadesłał nam 
następujący ciekawy list: 
“Niedawno temu sprzeda- 
łem butelke Dra Piotra Go- 
mozo pewnej kobiecie, któ- 
ra była tak słabą, że nie 
mogła dojść do najbliższe- 
go sąsiada. Skoro ją zuży- 
ła, udała sie pieszo sześć 
mil po drugą butelkę do 
mnie bez niczyjej pomocy. 
To jest dowodem, co to 
lekarstwo może uczynić!” 
Odmładza ono starego, 
czyni słabego silnym. Nie 
jest to lekarstwo apteczne. 
Sprzedają je specyalni a- 
genci naznaczeni przez wła- 
ściciela, Dr. Peter Fabrney 
and Sons Co., 112—118 
So. Hoyne ave., Chicago, 


Składajcie ofiary na po” 
mik T. Kościuszki w Wa= 
shingtonie, D. C, 


JEŻELI JESTESCIE CHORZY 
na jakąbądź chorobę, a nie może 
cie znaleść pomocy, to nadzieł nie 
traćcie, ale udajcie się do 


Wiel. Aewmana 


Qkropny ból krzyża, ból głowy, 
hole we wszystkich członkach, cią: 
gnięcie za sobą nóg, nerwowość, 
osłabienie 1 ogólne zrujnowanie 
całego orgnulzmu całkiem wyle- 

czone. 


Toronto, Ont. D, 1-go Mar. 1005. 
Wiel. i Czcigodny Newmanie'! 
Zasyłam Ci serdeczne nasze staropolskie 
Bóg zapłać za lukaratwa, które od Clebte o 
trzymałem, I które było mi tak skutecznem, 
że obecnie jeśtom calkiem zdrów. 
Jeszcze raz Ci dziękują za wielkie sta: 
rania | zdolność wykazaną w leczeniu mej 
choroby | życzyłbym, aby każdy rodak udał 
się do Lieble z jakąbądź chorobą a jestem 
pewien, że kuracya twa będzie mu pomocną 
Z całego serca łyczą Ci zdrowia | dłu- 
giego życia, nbyś hył pomocą cierpiącej 
ludzkości i wydźwigał ich z chorób tak jak 
mnie do zdrowia i weasłoćci przywróciłeń, 
Pozostaje, życząc CI wszelkiej pbmyśl: 
ności I niechaj Cię Pan Bóg obaarzy dobro- 
cią. F „Plejzar, 
5 Edith Śr. Toronto, Ont. Canada 


Wyleczona zupełnie. Nogi opu- 
chnięte, biele serca, kaszel bardzo 
przykry, I słabość. 


Wie]. Nowmnanie! 

Nie sądziłam 7 początku, że będy w eta. 
nie przenłać Ci Hast dziąkujący, ald jak osia- 
tnie lekarstwa akończyłam, przekonałam się 
że jestem wyleczoną x okropm j niej choroby 
którą leczyli nadaremnie różni doktorzy 
przez B lat. Nadzieja moja już całkiem była 
htraconą. Za to wyleczenie będę ci wdzię- 
ceną poki mię Bóg na tym Awiecio zachowa. 


Wraz z moja familią składam Ci n*jeer 


$ deczniejae dzięki 1 życząc drugich lat, po- 
4 zostają, Pani Salomea Rogalska, 
Norwichtown, Conn. Box 144. 
| 
$ 

Darmo. 


Załącz 2c. znaczek pocztowy na for- 
mulurz opisujący, jak ja leczę cho- 
rych. Nie odwlekajcie jednego dnia, 
ale piszcie dzisiuj, 


REVEREND NEWMAN 


1361 W. Lake st., Chicago, III. 
I W zagłuszanin się wymienić <(a- 
zetę Polską.” 
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RAN 


Bankier j ¿wysyła wezel. 
' kie pleniądze 


l. HER Noturyusz ją 


{do kraju przez 
2 Carlisle St.  ;c.k. pocztę Ta. 


New York, N. Y.. niej niż każdy 

inny I każde- 
mu ręczy za jaknajprodsze juknaj 
punktualniejsze doręczenie,  Poró 
wnajcle nasz kurs z innymi: 


Każda wysyłka daje wartościowy knpon na 
prezont.— Sliczne męzkie zegarki doalnil 
tego tygodnia za nadesłane kupony: Kacze- 
pan Starzeński, Box 238, Gilbertville, Maan. ; 
M. Jaworek, 10 Alma st., Providence, R, IL; 
Jan Chalama, Box D), Gilbertvllle, Maca. — 
Piszcie do nich a przekonacie sig. 

PIĘĆ kuponów od 6 wysylek deja każde- 
mu zaraz dobry funt tureckiego tytoniu. 


z z a 


I HERZ eerte? p Jenny "to; 
1 Notaryusz | S7CzAcy się o 
f dobro Roda 

2 Carlisle St. | ków, wystara' 
New York, N. y. ik dla nich u 
"kompanii ©- 
krętowej o Wyjątkowo Nadzwyczaj- 
ne Wygody na szyfach najlepszej jako- 
éc! I instrukcyi — I to: Każda familla 
lub małe towarzystwo razem jadące 
lostaje odosobniony wygodny pokolk 
w środku okrętu, w miejscu nlepara- 
żonem na sliniejsze kołysanie paro- 
wca. Porzydna obsługa dla pasażerów 
8 klasy. Czyste łóżka, świeżo codzien- 
nie powlekane. Dobry domowy wikt, 
pokój do palenia i do kqpanla się, 
muzyka skraca nudne chwile. Od- 
jazd 4 razy w tygodniu do Hambur- 


ga | Bremen I t. d.— Ceny najtańsze, 
M LM R 


Bankier i | Ogromne 
I. HER Notaryusz | Wygody daje 


swolm pasa- 
2 Carlisle St. żerom: Tych 
New York, N. Y.}ĉ° jadą do 
kraju czeka 
pilnie na dypie, odprowadza na szyf, 
odstawia tam ich rzeczy i stara się o 
wygodny dla nich nocleg, —— Pasaże- 
rowie z kraju nie potrzebują przejść 
przez granicę, tylko wprost z portu 
austrynckiego lub rosyjskiego jadą 
okrętem do Nowego Yorku. Wyjmu 
je też z Castle Gartenu i odstawia 
na miejsce pobytu. 
"7 Bankier Í 
l. HER d Notarynsz 


2 Carlisle St. 
New York, N.Y. 


wyrabia w 
Bwej kancela- 
ryl. notaryal- 
nej pełnoio- 
cnictwa, kon 
trakty kupna, 
przeprowadza intabulucye sądowe, le- 
gallzacye dokumentów, spadki i t. d. 
lt. d. Uwalnia każdego od ćwiczeń 
i kontroli wojskowych i wyrabia po- 
zwolenia odbycia asenterunku przed 
c. k. konsulatami, 
Z 


| HERZ Bankier i F Jesaoda 
a 


Noturyusz| dawna ze swej 


rzetelności | 
2 Carlisle St. 


sBumienności 
New York, N,Y. w załatwianiu 

wazelkich 
spraw dla Rodaków i to jaknajazyb- 
ciej I z najlepszym skutkiem—udzie- 
la też Hezpłatnie porady każdemu 
na zawołanie 1 dlatego gorąco 
poleca się wszystkim i przyrzeka 
każdego zawsze jaknajwięcej zado- 
wolnić. 


Piszcie Wszyscy Na Jego Adres!!! 
Będziecie Dziękować!!! 


NA BOL GŁOWY Kuflew- 
skiego OPŁATKI są najskute- 
czniejszem lekarstwem dotądznanem 
w medycynie. Przynoszą ulgę 
szybko bez względu na to czy bó 
głowy jest chroniczny czy też 
chwilowy. Pudełko kosztuje -25c 
i 50e. Adres: The Kuflewski's 


Pharmacy 1835 W. 22nd st., Chi- 
(x) 


cago, III. 


Żadna kobieta 
nie jest piękną 


JEŻELI NIE UŻYWA 


Dra Bonker'a Complexion Cream, 


na nprzedał w aptece 


XELOWSKIS PHARMACY, 


109 Milwaukee av. Chicago, IIN. 


* 


Spytajcie się u swych przy- 
jaciół o Dra Bonker'a Mydle 
o Dra 
roślin- 


na twarz, cena 25e i 
Bonkera Pigułkach 
nych,gwarantowanych że wy- 
leczą zatwardzenie. Cena 25e, 


"Tygodnik lilustruwany” 


drukować będzie od Nowego Roku dal- 
szy ciąg cyklu pracy Wł. Reymonta, 
p. t <Chłopi.** 

Oprócz tego tak w dziale Belletrysty- 
cznym; jak 1 Historycznym, Literackim 
i Krytycznym pomieszczane będą prace 
najwybitniejszych pisarzy polskich. W 
każdym niemal numerze koresponden- 
cje z dalekiego Wschodu, z illnetracy- 
ami z pola wojny rosyjsko-japońskiej. 

“TYGODNIK ILLUSTROWANY« 
będzie i nadal pismem zapoznającem 
ogół ze sztuką polską. 


Reprodakcye kolorowe artystów 
polskich pomieszczone będą zarówno 
w samym tekście pisma, jak 1 na od- 
dzielnych arkuszach. Prócz tego przy- 
gotowaliśómy cykl rysunków, zapozna- 
Jących czytelników z najnowszymi prą- 
dami sztuki europejskiej. 


Słowem, prenumerator “TYGODNI. 
OE, |ROWANEGO* otrzyma w 


r. 1005, 

1. Około 1000 kolumn tekstu z 1200 
Ilnstracyami. 

2.24 dodatki bezpłatne zawierające 
12 tomów SIENKIEWICZA i *DZIE- 
JÓW POROZBIOR.* oraz 12 tomów 
dzieł POPULARNO-NAUKOWYCH. 

8. Dodatek powleściowy w arkuszach. 

4. Premium kolorowe, w r. b. repro- 
dukcyę pięknego pastela L. Wyczół- 
kowskiego p. t. Morskie Oko od- 
bitą kolorami na grubym welinie. 


Styczniowa dodatki książkowe za rok 
1905 zawłerać będą: 
Tom 74 M. Sienkiewicza "NA MARNE". 
Rud. Kiplinga "LISTY Z JAPONII” (jodon tom). 


W dodatku arkuszowym: 
Hal Cajne SYN WARNOTRATNY”. 


Warunki prenumerat, 

*TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* 
razem z Dodatkiem powleściowym w 
arkuszach i 24 tomami dzieł powieścio- 
wych I popularnych z przesyłką pocz- 
tową do Ameryki, kwartalnie rubli 8.25, 
półrocznie rubli 6.50, rocznie rubli 18, 
czyli $6.90. 


PREMIE.... 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powieścłowe | inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo- 
dnika Powiesciowo-Naukowego 
w mocnej oprawie, za dołączeniem 
40c. na przesyłkę lub też może sam 
opłacić przesyłkę, jeżeli Expresa 
dochodzi do Ich miejacowońści. 
Pierwszy Hocznik Tygodalka Powieściowo- 

Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 

germi zawiera: Cznrtowa Góra, Bozimienna, 

rka lletmańska, Krwawe Nieroty, Obrazek 

z naszej ziemi, Partyjka sztoaika czyli zakład 

wygrany, Dwaj a slodzi, Poczciwi ludzie, Cnota 

1 wina Szymek Handzia, Pierwsza pycha — 

drugie łakomstwo, Bóg nie opuści, kto sig Nah 

apuści, Hrymon z Żawińia, Płaanki Wielkanocne; 
wiele A Czysto polskich — ludowych, 

obrazków historycznych, łańni wiele P 00 

opisów rozmajtej treści, Cona . . PL. 

Nzówty Roczalk Tygodnika Powieźciowo- 

Naukowego. Zawiera: Walka o miilony ezyli 

Rodzina lLanqulerów; Leśuy miyn nad Czernają; 

Nowożeńcy; Orznąłem tyda; Krolewski dziadek: 

Ulicznik warrzawski; Budowa piaczara; Żyd 

w beczce; Majster | czeladnik; Werbel domowy; 

Dwa work! złota; Sprawa o wóz; Koziołofiarny; 

Kuźma Jeż; Reneyat; Jałmużna i przypowieś 

o pazenicy; Ojowieńci stepowe. Ktaby się 

spodziewał; Okrężna; Walka na śmierć $i 00 

1życia; Złapałalę ; Pożar na morzu. Cona . 
Riódmy Hocznik Tygodnika Powieściowo- 

Naukowógo, w mocnej oprawie, zawiera: Ponur 

om w Warszawie, czyli Hrabia Bogom 

Kamiński, Stanieław młody Puetełnik. Wieaław, 

Mole luczenie woda ka. 8 Z Kościuszka 

d Racławicami, Perła Genui, Boba- 3! TAVAS 
erka x powatania 1583 r. Cena . . "uv 
Ónmy Roczzik Tygodnika Powleściowo-Nau- 

kowego. w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 

Sohieski czyli ślopa niewolnica z Szirae, Pama- “| 

rzanie w Gąsawie, Harnaba Fafula i Józio Groj- 

aeszyk, Zimna dystylacym, Sybiracy, Historyg 
okropna o walecznym Staalin 1 o pięknej Anulca, 

Jaskinia potępieńca, Zbójcy na Czorsztynie, 

Kof woziwody, Książę Adolf 1 bogini szczęści 

Ktoby salą spodziewał, Osadnicy u źródeł rzek 

Snaquehanna. Sejm pijacki, Trupia wieża, Nowa 

suknie hrahiowskie. O leniwym $i 00 


parohku, Rekrnt, Cena 

Dziewiąty Rocznik ELE Powieściowo: 

Naukowego. Zawiera: Blada hrabina, powieść 

esz Jerzego F. Borna, w trzech tomach, ozdo- 
iona kilkudziesięciu rycinami. — Wierna Rózia 

Katolickiej. 


Czyli Zwycięstwo Wiar Powieść 
x obecnego czasu. Surdut i Slermięga. Obraz 
ładowy w â aktach zo Apiewami, — lieród Baba, 
Krotochwila w 2 aktach przez A. 8. Zdziebłow- 
skiego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył 
angielskiego C, W. Dyntewicz. — Nicszczęśkiiwe 
ny, Komedya w trzech aktach ze śpiewami | tah- 
cami, napisał z prawdziwego rdarzenia A. B. 
Zdziebłowski. — Uliczn k Paryski, komedya w4 
aktach z francuskiego, Iłómaczył Majeranowski. 
— Piąkne przykłady z historyi polskiej, Zblór 
wzorów dzielnośc|, pracy, nauki | poświęcenia 


dla kraju, Jakiemi nią naai przodkowie 
odznaczali. — Skarbczyk  poezyi 1 
polłaklej. Cena . . . „, , . . . . $ . 


51.00 
na lądzie | na morzu. Cena . . . . Qi. 
dadannnty Hocznik Tygoduika Pawieńclowo- 


WARUNKI NO OTRZYMANIA PREMII Z PO- 
WYŻSZYCH _ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-NAUKOWEGU: 

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze- 
ayłkę opłaci na Express offinie. — 3! Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 3) 
Kta już wyhrał premię, a RY, uzyskać 
Jeszcze ohecnie wydawaną premią, niech opłaci 
Gaxvctg jeszcze na rok dłnżej. — 4) Płacący 
półrocanie lub kwarta!nia na “Gazetę Polską,” 
nie mogą żądać żadnych podarunków:; podarunki 
wydaje sią na to, aby “Gazeta Pclnka" była 
zapłacona ra cały rok z góry. "Gazeta Polaka" 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.25, 
na kwartał 75c Żądającym, a nie przyryłającym 
PAPOM, posyła sią tylko jeden nomer 
na Okaz. 


W. DYNIEWICZ, "niero 


na oczy. 


Cudowna ta maść jeat robiana podług przepian 
pewnego starego szkockiego misycnarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi dwiętej) i vo 
całej Azyi, iako też w cie, leczac ludzi 
z różnych dolegliwości, chorón 1 ałahości, prócz 
arowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wacho- 
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słabe 
oczy 1 wazyscy, którzy tej maści miryonarza 
używali pad?ag przep an, zoetali wyleczeni, ac!, 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy i ailny. Szkocka ta mańć jest aknteczna 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytan'a, 
SZYCIA, pracowania nocami, wytażenia wzroku 
przy słabem ówietle, iak również z przyczyny 
ciężkiej choroby lub aflnego działania słońca. 


Cena za pudełko $1.00. 


Można przesyłać w liście repietrowanym, 
przez Money Order lub w 1 i 2 centowyck 
znaczkach pócztowych pod adresem: 


Madame A. Marshank, 
1578 N. (a ifor"** ave., Chicago, Ill. 
NN 
SKŁAD ZAŁOŻONY 1881 R. 


HENRY SCHOELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY, 


232-234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin 4 Market ul. 
CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdziwy ser ezwajcarski 
Ber Bdamaki 1 ser Parmesańnki. 
Fromage de Brie f aer Roauforaki. 
Jer | rośliny, Neuszatalski I Limbnu.eki. 
Brunáwicki aalceaon. 
3alami, Weatfalakie szynki. 
Wadzone i marynowane węgorze. 
Uołandzkie sztokfiaze, ancnovieś. 
Nowe Holandrkie śledzie, rosyjski kawior. 
Frawdziwo fraocuskia uardyny 1 ezampiniany 
Francuski groch, najlepezą 6 
Niemieckie szparagi, kraianą fasoię. 
Niemieckie Jagły, goczewicę, kaezą pizenną 
Najlepszy jeczmleń perłowy, kaszą jęczmiennę, 
Kaszą tatarć ang, kaszę owsianą. 
Mąka tatarczaną, mąkg ryżową. 
Świeże orzechy, migdały, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Naszone gruszki. wifinie, prunele. 
Francuzkia śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskia łazanki (nudle), makarony. 
Najlepsza Vanila czekoladą z Cocoa. 
Prawdziwą rosyjską herbatg, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocca i Rio. 
Prawdziwą tabako do zażywania Loebak'a. 
Niemieckie kołowrotki t gremple. 
)rewniane trzewiki i pantofle (drewniski.) 
jwicże siemią warzywówe, slemig trawy. 
Siemię dla kanarków, aiemią konopiane, rzepr 
kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne. 
HENRY SCHOELLKOPF. 
daud «woje pro- 
perty, grunt lub 
farmę, albo po- 


życzyć pieniędzy na budową lub za- 
kupno; albo kto ma pieniądze do wy- 
pożyczenia na pierwszy morgecz, ten 
niech silę zgłos! do Polskiego kanturu 
C. W. DYNIEWICZ & CO. 
805 Milwaukee Ave., CHICAGO, Ili 
Telefon Monroe 4209. 
Asekurujemy od ognia w najlepszych 
kompaniach, Wyrabiamy wszelkie pa- 
piery legalne, Ściągamy spadkobierstwa 
z Europy I wystawiamy pełnomocnictwa 
czyli plenipotencye. 


KUSNIERZ. 


Wyrabla rozmalte Futra | Kożuchy 
Kaftany, apodnice, kamizelki z skór 
owozych, własnej wyprawy l ręcznepce 
szycia, a także czapki I rękawice, Ku 
blący obstalunek raczy. przysłać jazą 
kolwiek miarę, 


STANISŁAW KOBUWSKI 
GOSTYN, Downers Greve, Nlinois, 


kupić lub sprze 


Napiszcie do Dra. Ham.0 
Porada nie nie kosztuje, 
1 4 | 


„łów odchod 

Jakórna; chara 

ności, krwiotok, białe upławy, 
boleści połogowe, pucallpa, sady, a 
ciele, różą, choroby kiszek, ból krzyża iw ple- 
cach, tar, nenralgie, bronchitia. podagre, iĝ! 
ńwierzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby l 


ność, $ 
ory nań 


herza, raka, kolki, wysychanie mleczo.i 
osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne- 
rek, tyfna, odrę, glisty. robactwo, I: FOR, par- 
chy, Kaituny, choroby jelit 4 prywatne Ít. d 
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.| 


obojga płel (c 
'kazane) leczy 


1i rady darmo. Opiszcie chorobą, podajcie wiek 
(/ chorego, przyślijcie w liście 2-centową markę| 
jpocztoawę, to dostaniecie odpowiedź natych: gj 
(f miast, czy choroba jeet do wyfeczenia. Możnal 
| pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: 


DR. C. B. HAM | 
QP. 0. Box 62, TOLEDO, OHIO.Ą! 


$ e Napiszcie do Dra. Ham. ẹ £ 
| Poradanie nie kosztuje. 


) HENRYK SIENKIEWICZ. ( 


"NA POLU CHWAŁY 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
Z CZASOW KROLA JANA SOBIESKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 


—- Za twoje myto, jeszcze cię wybito — 
rzekł. — Jam tego czynić nie chciał, bom czło- 
wiek doświadczony i znający ludzi, ale jak za- 
częłaś składać ręce, a prawić, że mu się krzywda 
stała, żem był za ostry i że ty byłaś zbyt ostra, 
że lepiej, by w gniewie nie odjeżdżał, takem u- 
etapil; posłałem zasiłek w pieniądzach, posłałem 
konia, posłałem polityczny list, myślałem, że 
przyjedzie, pokłoni się, podziękuje, pożegna się, 
jak przystało temu, który tyle czasu pod tym 
dachem spędził — a tymczasem patrz, jaką mi 
przysłano odpowiedź! - 

To rzekłszy, wyciągnął z za pasa list księ: 
dza i podał go panience. 

Ona zaczęła czytać i wnet ciemne jej brwi 
ściągnęły się gniewnie, ale gdy doszła do tego 
miejsca, w którem ksiądz mówił, iż pan Pą: 
gowski chciał upokorzyć Taczewskiego dzięki 
"cudzym podszeptom ” — zadrżały jej ręce i 
twarz oblała się przelotnym,szkarłatnym rumień- 
cem, a potem zbladła, jak płótno i tak pozostała. 

Lecz pan (Gedeon, lubo zważał na wszystko, 
udał, że tego nie zauważył. 


— Niech im tam Bóg przebaczy to, co mi 
ad personam wypisują — ozwał się po chwili 
milezenia. — On jeden wie, czy Pągowscy tak 
wiele gorsi od [aczewskich, o których znako- 
mitości więcej ludzie bają, niż prawda. Czego 
jednak nie mogę im darować, to tego, że tobie, 
niebogo moja, za twoje szczere, anielskie serce, 
taką się odpłacają niewdzięcznością. 


— To nie pan Jacek odpisywał, jeno ksiądz 
Woynowski — odpowiedziała panna Sienińska, 
chwytając jakoby ostatnią deskę ratunku. 

Na to westchnął stary szlachcie i zapytał: 

— Wierzysz ty, dziewczyno, że cię kocham? 
— Wierzę — odrzekła, pochylając się i cału* 
jego rękę. 

A on z wielką tkliwością począł ją głaskać 
po jasnej główce. 


— Chociaż wierzysz — mówił — ale i tak 
nie wiesz, jak bardzo. Tyś cała moja pociecha. 
Rzadko ja sobie na takie słowa pozwalam i rza- 
dko wypowiadam, co czuje serce, bo mam w 
niem dawną boleść zamkniętą. Ale to powinnaś 
rozumieć, że ja mam ciebie jednę na świecie. 
Nie frasunku i zmartwienia, a tembardziej bo- 
lu, jeno radości i szczęścia chciałbym ci w ka- 
żdej godzinie życia przymnożyć. Nie chcę wy: 
pytywać, co tam poczęło w twojem sercu kiel- 
kować, ale ci powiem tak, czy to był, jako 
mniemam, siostrzany czysto afekt, czy co więcej 
— niegodzien tego ów młodzian, który za naszą 
szczerą amicycyę niewdzięcznością nas nakar- 
mił. Moja Anulko, tożbyś sama siebie zwodziła, 
gdybyś mniemała, że to bez wiedzy laczewskie: 
go ksiądz tak odpisał. We dwóch oni układali 
odpowiedź i wiesz, dlaczego odpowiedzieli tak 
hardo? Bo, jakem słyszał, Taczewski od tego 
tam Ormianina z Jedlinki pieniędzy dostał. Ot, 
czego mu było trzeba, a gdy to ma, o nici ni- 
kogo więcej nie dba. Taka jest prawda — i ty 
sama w duszy musisz przyznać, że inaczej my- 
śleć, to byłoby dobrowolnie się oszukiwać. 


— Przyznaję — szepnęła panienka. 
Pan Gedeon zamyślił się przez chwilę, jak- 
by się rad czemś zastanawiał, poczem rzekł: 


— Nie! Powiadają, że to nałóg starszych lu- 
dzi chwalić dawne, a przyganiać nowym czasom. 
Ale nie! To nie nałóg!... Psuje się świat, psują 
ludzie i za moich czasów niktby, jak "Taczewski 
nie postąpił. Bo wiesz, jaki jest tego wszystkie- 
go pierwszy początek? To ten nocleg na drze: 
wie, który pana kawalera na pośmiewisko luaz- 
kie naraził... Spieszyć niby komuś z pomocą, a 
samemu włazić ze strachu na drzewo — to się 
może przytrafić, ale lepiej się w takim razie nie 
chwalić, bo że to rzecz Śmieszna, to Śmieszna. 
Ja przecie Bukojemskich ani Cypryanowicza za 
żadnych bohaterów nie podaję; pijacy są, zawa- 
lidrogi i kostery — wiem! Więcej im pono o wil- 
cze, niż o nasze skóry chodziło. Ale w Taczew- 
skim taka się gnieździ invidia, że już im i tej 
mimowolnejpomocy nie mógł darować. Stąd wy- 
rósł ten pojedynek. Niechże mnie Bóg sądzi, 
czym nie miał słuszności się gniewać. Ha! po- 
godzili się potem, bo widać kawaler zrozumiał, 
że u Cypryanowiczów można pieniędzy dostać, 
więc wolał złość ku nam zwrócić. Pycha, złość, 
chciwość i niewdzięczność — oto, co się w nim 
pokazało. I nie więcej! Mnie pokrzywdził — Bóg 
z nim! ale za co ciebie, mój kwiatuszku? Całe 
lata sąsiedztwa, całe lata gościny, codzienne by- 
wanie!... Cygan się w takich kondycyach przy- 
wiąże, jaskółka do strzechy przywyknie, bocian 
się do gniazda nałoży, on plunął na nasz dom, 
jak tylko grosz ormiański w kalecie poczuł... 
Nie! nie! tak by za moich czasów nikt nie po- 
stąpił. 

Panna Sienińska słuchała z dłońmi przy 
skroniach i z oczyma wbitemi nieruchomo przed 
siebie, więc Pągowski przerwał i, spojrzawszy 
na nią raz i drugi, zapytał: Kucz 

— Czego się zapamiętywasz? 

— Ja się nie zapamiętywam — odrzekła — 
jeno mi tak smutno, że i słów nie mam... 


I nie znalazłszy słów, znalazła łzy. Pan Ge- 
deon pozwolił się jej wypłakać dowoli. 

— Lepiej — rzekł wreszcie — żeby ci ten 
smutek łzami spłynął, niż żeby się miał w sercu 
zaskalić. Ha, trudno! niech sobie jedzie, nie- 
chaj cudzemi talarami brząka, niech tyftyki 


jąc 


GAZETA POLSKA. 


z konia po błocie włóczy, pana udaje i warszaw- 
skim gamratkom dworuje. A my sobie tu osta- 
niem, moja dziewczyno... I zapewne — nie wiel- 
kać to pociecha, ale przecie pociecha, gdy sobie 
pomyślisz, że cię tu nikt nie zawiedzie, nikt nie 
narazi, nikt serca ci nie okaleczy, że tu będziesz 
zawdy okiem w głowie każdemu i że twoja 
szczęśliwość, to będzie najpierwsza sprawa, a 
zarazem i ostatnia myśl mego życia. — Chodź... 

I wyciągnął ku niej ramiona, a ona padła 
mu na piersi rozżalona, a zarazem i wdzięczna, 
jako córka ojcu, który ją w chwili strapienia 
pociesza. Pan Pągowski zaczął znów głaskać swą 
jedyną dłonią jej płową główkę i długo siedzieli 
tak w milczeniu. 

Tymczasem ściemniało; potem zamarzłe szy- 
by zalśniły światłem miesięcznem, i psy ozwały 
się tui ówdzie z podworca przeciągłen szcze- 
kaniem. 

Ciepło dziewczęcego ciała przeniknęło aż do 
serca pana Gedeona, które poczęło bić żywiej, 
ale że bała się zdradzić przedwcześnie, więc nie 
chciał już dłużej narażać się na pokusę. 

— Wstań dzieeko — rzekł. — Nie będziesz 
już płakać? 

— Nie będę — odpowiedziała, całując go 
w rękę, panienka. 

— A widzisz! Oj tak! Pamiętaj zawsze, 
gdzie pewna ostoja i gdzie cicho ci będzie 
i przytulnie. Bo każdy młodzik, rad wiać jak 
wiatr po całym świecie. a dla mnie ty jedna. 
To sobie dobrze zakonotuj!... Nieraz może my- 
ślałaś: "opiekun spogląda jak wilk surowie, rad 
kogo skrzyczeć i na moją młodość nie ma wyro- 
zumienia” — a wiesz ty, o czem ten opiekun 
myślał i myśli? Często o swojem minionem szczę: 


ściu, często o tej boleści, która mu jak grot tkwi [jest rzecz, gdy człowiek coś czyni z rozżale- | 


w sercu — prawda, ale prócz tego tylko o tobie, 
tylko o twojej przyszłej doli, tylko o tem, jak- 
by ci wszystkiego dobrego przysporzyć. Z panem 
Grothusem tośmy całemi godzinami tak gadali, 
aż sięi czasem Śmiał, że to (powiada) jedna mi 
tylko myśl ostała. A mnie chodziło o to, żeby 
ci po mojej śmierci chociaż kawałek chleba 
spokojny i dostatni zapewnić. 

— Nie daj Bóg mi tego doczekać — zawołała 
panienka, pochylając się znów ku dłoni pana 
Gedeona. I w głosie jej było tyle szczerości, że 
surowa twarz starego szlachcica, zajaśniała na 
chwilę prawdziwą radością. 

— Miłujesz że mnie choć ździebło? 

— ()j, opiekunie! 

— Bóg ci zapłać, dziecko. Wiek mój niezbyt 
jeszcze podeszły i ciało — gdyby nie rany w 
Sercu i na skórze, byłoby dosć czerstwe. Ale 
mówią, że Śmierć siedzi zawsze pod wrotami, a 
do domu zapuka, kiedy zechce. W takim razie 
zostałabyś na świecie jeno z panią Winnicką. Pan 
Grothus dobry człowiek i możny, który moją 
wolę i mój testament zawsze uszanuje — ale co 
do innych krewnych nieboszczki żony... kto ich 
tam wie! A Bełczączkę wziąłem po żonie. Nużby 
chcieli się spierać, nuż procesować... Trzeba 
wszystko przewidzieć. Pan Grothus dawał i na 
to radę — pewnie, że skuteczną — ale dziwną, i 
dlatego nie będę ci o niej mówił... Chciałbym 
króla jegomości zobaczyć, aby ciebie i mój te- 
stament jego opiece polecić. Ale król teraz sej- 
mem i przyszłą wojną zajęty. Mówił pan Gro- 
thus, ze jeśli będzie wojna, to wojska pod he- 
tmanami pierwsze ruszą, a sam Jegomość w 
Krakowie przyzostanie... Może wówczas... Może 
razem się wybierzemy... Aleco bądź nastąpi, 
wiedz o tem, dziecko, że wszystko, co mam, jest 
i będzie twoje — choćbym miał pójść w ostatku 
za pana grothusową radą. Ba!... choćby i na go- 
dzinę przed śmiercią!... Tak mi dopomóż Bóg. 
Jam przecie nie wiater w polu, nie pustak, nie 
łuszczymieszek, nie Taczewski! 


X 


Panna Sienińska wróciła do siebie pełna 
wdzięczności dla opiekuna, który nigdy nie prze- 
mawiał do niej tak serdecznie, a zarazem rozża- 
lona, pełna gorýezy i zniechęcenia do ludzi i do 
całego świata. pierwszych chwilach vie mo- 
gła i nie umiała myśleć spokojnie, miała tylko 
poczucie, że wyrządzono jej ciężką krzywdę, 
wielką niesprawiedliwość i że spotkał ją okru- 
tnie bolesny zawód. 

Za jej serce, za jej żal, za tęsknotę, za 
to wszystko, co uczyniła, aby związać na no‘ 
wo potargane węzły, zapłacono jej tylko niena- 
wistnem podejrzeniem. | nie było już na to ża- 
dnej rady. Nie mogła przecie pisać po raz wtóry 
do Jacka, tłumaczyć się i usprawiedliwiać. Na 
samą myśl o tem, biły na jej twarz rumieńce 
upokorzenia i wstydu. Była przytem prawie pe- 
wna, że Jacek już pojechał... 

A potem przyjdzie wojna... może nie zobaczą 
się więcej w życiu, może on polegnie — i polegnie 
z przekonaniem, że w jej piersiach bije złe i prze- 
wrotne serce. Nagle chwycił ją żal niezmierny. 

Jacek stanął przed jej oczyma jak żywy, ze 
swoją smagłą twarzą i z temi smutnemi oczyma, 
które wyśmiewała nieraz, że były takie, jak pa- 
nieńskie. 

Myśl dziewczyny leci jako jaskółka chybka 
za podróżnikiem i woła na niego: “Jacku! jam 
ci zła nie chciała! Jacku, Bóg widzi moje ser- 
ce!” Tak to ona na niego woła, a on ani pyta: 
jedzie przed siebie, a co o niej wspomni, to jeno 
zmarszczy się i splunie. 

I znów uperliły się jej rzęsy. Przyszła na nią 
jakaś niemoc i chwila rozczulenia i chwila rezy- 
gnacyi, w której poczęła sobie mówić: ''Ha! to 
trudno!... niech mu Bóg? odpuści i niech go 
prowadzi, a o mnie mniejsza!” 

Jednakże usta jej drgały, jak u dziecka, o- 
czy patrzyły, jak oczy udręczonego ptaka i gdzieś 
tam, w skrytym kąciku swej czystej, jak łza 
duszy, skarżyła się po cichutku Bogu na to, co 
ją spotkało. 

Była teraz pewna, że Jacek nigdy jej nie ko- 
chał — i nie mogła zrozumieć, dlaczego nie ko- 
chał ani trochę. 


— Opiekun słusznie mówi — myślała. 

Lecz potem przyszło zastanowienie. 

— Nie! to jednak nie mogło być. 

Naraz przypomniała sobie te słowa Jacka, 
które wyryły się w jej pamięci, jak w marmu- 
rze: *Nie ty odjedziesz, ja odjadę; jeno to ci je- 
szcze powiem, że chociażem cię od lat całych 
miłował bardziej niż zdrowie, bardziej niż ży- 
cie, bardziej niż duszę własną, nie powrócę tu 
więcej: pieści z boleści pogryzę, a nie wrócę — 
tak mi dopomóż Bóg!” I blady był jak ściana, 
gdy to mówił, a prawie oszalały z gniewu 
i bolu. 

— Nie wrócił — prawda! nie pokazał się wię: 
cej, zaniechał jej, wyrzekł się, opuścił ją, skrzy- 
wdził niegodziwem podejrzeniem, ułożył razem 
z księdzem ten okrutny list — wszystko prawda 
iw tem opiekun miał słuszność, lecz żeby miał 
jej nigdy nie kochać, żeby, dostawszy pieniędzy, 
mial wyjeżdżać z lekkiem i radosnem sercem, 
żeby miał o innych zalotach marzyć, żeby prze: 
stał całkiem o niej myśleć, to przecie było zu- 
pełnie do wiary niepodobne. 

Troskliwość opiekuńska mogła tak mnie- 
mać, ale prawda była inna. Nie blednieje, nie 
zgrzyta zębami, nie gryzie pięści z bolu i nie 
szarpie sobie duszy ten, który wcale nie kocha... 

Pomyślała wprawdzie panna, że jeśli tak, to 
jest tylko ta różnica, że dwoje cierpień nie jedno, 
ale przecie wstąpiła w nią pewna otucha, a nawet 
jakowaś nadzieja. 

Dnie i miesiące, które miały nadejść, wyda: 
ły jej się może jeszcze bardziej smutne, ale mniej 
gorzkie. Słowa listu przestały ją też tak piec, 
jak rozpalone żelazo, bo chociaż nie wątpiła, że 
Jacek brał udział w pisaniu, przecież inna 


nia i bolu, a inna, gdy z zimnej złości... 

Więc ogarnęła ją z nową siłą wielka litość 
dla Jacka, tak wielka, a zwłaszcza tak gorąca, 
że mogła to być nietylko sama litość. Myśli jej 
poczęły się snuć i skręcać w jakąś złotą nić, 
która ginęła w przyszłości, ale zarazem rzucała 
na nią blask weselny. 

Wojna się skończy, rozłąka także. 

Nie wróci wszakże ten okrutny Jacek do 
Bełczączki — o nie! — bo taki zawziętnik jak so* 
bie coś raz powie, to dotrzyma, ale wróci w te 
strony, do Wyrąbek, będzie mieszkał blisko, 
a potem stanie się, co Pan Bóg zechce. Wyjeż- 
dżał może ze złami, może w bolu, łamiąc ręce 
— niechże go Bóg pocieszy! 

Do domu wraca się jednak zawsze z webzra- 
nem sercem i z radością, a zwłaszcza po wojnie 
z wielką sławą... 


"Tymczasem ona tu będzie siedziała cicho w 
Bełczączce, gdzie dla niej opiekun taki dobry, 


będzie temu opiekunowi tłumaczyła, że Jacek 
nie taki zepsuty, jak inni młodzi — i będzie 
snuła dalej złotą nić, która poczęła się znowu 


nawijać koło jej serca. 

Gil w gdańskim zegarze wygwizdał w go- 
ścinnej komnacie późną godzinę, ale sen odbie- 
żał całkiein panienki. 

Leżąc już w łóżku, utkwiła jasne oczy w 
pułap i rozważała, jak tu sobie tymczasem po- 
radzić w trosce i frasunku? Jeżeli Jacek już 
wyjechał, to przecie tylko dlatego, żeby od niej 
uciec, bo do wojny było jeszcze, wedle tego, co 
słyszała, daleko. Opiekun nic o tem nie wspo- 
minał, aby młody Cypryanowicz i Bukojemscy 
mieli już także wyjechać, więc należało się z ni- 
mi porozumieć, dowiedzieć się czegoś o Jacku i 
rzec jakie dobre słowo, któreby go doszło, choć- 
by w dalekich obozach w czasie wojny. 

Panienka nie bardzo się spodziewała, aby 
przybyli do Bełczączki, wiadomo jej bowiem by- 
ło, że przeszli na jackową stronę i że od pewne- 
go czasu krzywo trochę spoglądają na pana Pą- 
gowskiego, ale liczyła na co innego. 

Oto za kilka dni przypadała uroczystość Naj- 
świętszej Panny i wielki odpust w kościele pa- 
rafialnym w Przytyku, na który zjeżdżała wszy- 
stka szlachta okoliczna z żonami i dziećmi. Tam 
musiała spotkać Qypryanowicza i Bukojemskich, 
jeżeli nie przed kościołem, to na obiedzie u pro- 
boszcza, który w tym dniu wszystkich podej- 
mował. 

Spodziewała się też, że w tłumie potrafi się 
swobodnie z nimi rozmówić, i że nie znajdzie w 
tem przeszkody ze strony opiekuna, który, lubo 
od pewnego czasu niezbyt im chętny, nie mógł 
jednakże, przez pamięć na usługę, jaką mu od- 
dali, zerwać z nimi zupełnie. 

Do Przytyka z Bełczączki była droga dość 
daleka i pan Gedeon, który nielubił się spieszyć, 
odbywał ją zwykle z noclegiem w Radomiu, al- 
bo też, jeśli wybrał drogę na Jedlińsk, to w Je- 
dlińsku. 

Tym razem z powodu wód rozlanych, wy- 
brali dłuższy, ale bezpieczniejszy gościniec . ra- 
domski — i ruszyli na dzień przed odpustem — 
na kołach, nie saniami, bo zima przełamała się 
nagle i zupełnie. Szły za niemi dwie, ciężko łado- 
wne podwody ze służbą, z zapasami żywności, 
tudzież z pościelą i dywanami do jakiego takiego 
przybrania stancyi w zajazdach. 

Gdy wyjeżdżali, gwiazdy mrugały jeszcze 
z wysoka, a niebo ledwo poczynało blednąć na 
wschodzie. Pani Winnicka poczęła śpiewać 
w mroku godzinki, a panienka i pan Gedeon wtó- 
rowali jej bardzo jeszcze sennemi głosami, gdyż 
zeszłego wieczora, z powodu przygotowań po- 
dróżnych, późno udali się na spoczynek. Dopiero 
za wsią i za małym borem, w którym tysiące 
wron miały swoje noclegi, rumiany świt rozświe- 
cił równie rumianą twarz i zaspane oczki pan- 
ny Sienińskiej. Usta jej układały się jeszcze do 
ziewania, ale gdy strzelił pierwszy promień słoń- 
ca i roświecił pola i lasy, poczęła się otrząsać 
z senności i raźniej rozglądać się wokoło, gdyż 
jasny ranek napełnił ją jakąś dobrą nadzieją 
i jakowemś weselem jej duszę. Dzień zapowia- 
dał się istotnie cudny, bo ciepły, a pogodny. 
W powietrzu byłe jakby pierwsze tchnienie przed- 
wczesnej wiosny. 


Ciąg dalszy nastąpi 


BFEBELCLA Tz 
STARY I NOWY TESTAMENT 


według tłómaczenia 
ks. JAKOBA WUJKA 


potwierdzona przez J. W. DUNINA, arcybiskupa gnieźnień= 
sko-poznańskiego, opatrzona licznemi illustracyami i koloro- 


wym olejodrukowym obrazem Matki Boskiej. 


Jest to jedyna biblia polska w dosłownem 1łómaczeniu i obejmuje: 
Stary testament 712 stronie a nowy 453 wyraźnego druku na pięknym pa- 
pierze — razem 1170 stronic o rozmiarze 9xt2 cali. Jest to piękne dzieło 
oprawne ozdobnie w czarne wyciskane płótno, skórkowe brzegi ze złoconym 
napisem. Dzieło to waży 9 funtów i sprzedajemy je po zniżonej cenie 


pięciu dolarów ($5'00.) 


Uwaga: Kto sobie życzy nabyć to dzieło, nlechaj nam poda dokładny swój 
adres i najbliższe blóro ekspresowe. Książki tej nie mozna poBy- 
łać pocztą, bo jest za ciężka. 


MZ DY NIE WIZ 
532 Noble str., Chicago Ill. 


SIOSTRO: Przeczytaj moją bezpłatną ofertę. 


Mądre słowa do cierpiących od niewiasty z Notre Dame, Ind, 


Poślą pocatą zupełnie 
Darmo tz. “Domowe Le- 
czenie” razem z dokłsdne- 
mi wskazówkami I opisem 
mojej chc roby, każdej ko- 
bieciecierpiącej na słabość 
kobiecą. Motes: sięnama w 
domu wyleczyć bez pomocy 
doktora. Nie mie będzie 
koaztowałe spróbować ta 
go leczenia, a byś da- 
lej oi LA a: to 


WE” Jeżeli nią czniesa 
bardzo ociążałą, ohawiasz 


yta, 

chca ci sig płakać, czajesa 
orączkon e dreszcze, osła 
lanie | za cząsto moca 


WA] obfite lub za słabe, 
bolesne peryody, wrrody 
lub narosty — w takim 
razie pias do MEN. M. 
BUMMEES, NOTREDA- 
ME, IND. U.S.A., A 0- 
*rzymasz bezpłatne leere- 
nie | dokładne objaśnienia, 
Tysiące kobiet, oprócz 
gnie zoatała wyleczonych. 


kosztujetyłko 12 centów 
tykadmiowo. Leczenie nie 
Eon zwyk za- 
aciom, Ja mie nie aprze- 
daję. Powiedz Innym cho- 

o mej metodzie — to 
wszystko, O CO proszą. Le- 
ua; Staro 1 młode kobiety, 


PISZ DO MNIE PO POLSKE. 


MATKOR LUB CÓBKOM objaśni. u n rędk 
lą bardzo proste “Domowe Leczenie,” które o 1 napewnó 
Ah mti zieloną słabość | nieregularne lut bojeane paryody. poybedalarzajGGbawy| ER E 


wydatzów | uchroniez się od wat trze bi chozobia. 
Won. a aa I ; LS ydu, bo nie potrzebujesz nikomu opowiadać O twej ro 


W każdej miejscowości mogą wskazać polecenie od dobrze znanych kobiet, które zostały 1e- 
czone za pomocą mojego "Domowego Leczenia” | ORLE) ESA czę że leczy ono niezaw 


wanzyntkie dejikatnechorob: ów kobi: k 1 
kobietom całkowite AAA w kobiecych, wzmacnia nadwyrężene ścięgna mnskuły i przywraca 


ytałam w "Gazecie Polskiej", o Pani Jekarstwach I leczeniu i czem- 
= łosie zo jak ryhg. To tet g he Bar- 
D JĄ Oi - 

|tz W. danka” głosić to w gazecie dla wiadomości wszyntkich cierpiących kobiet. szacun 
> Eenosha, Wis, — Szanowna Pan! M. Summera! Jestem teraz zupełnie zdrową i sardacznie 
Pani dziękują za wyleczenie mią z tej choroby. Dokterzy byli u mnie 105 razy | powiedzieli, ża 
mam raka w sobia, w lewym boku. To też dziękują Bogu, za tak dobrą przyjaciółkę, jaką Pani 
jest dla clerpiacych niewiast, gdyż cierpiałam bardzo, blizko przez 6 lat. Choroba ta kosztowała 
mnie blisko .oa, a doktorzy mnie nic nie pomogli. Teiax jestem zdrową ! wykonywam swoj 
WEJ A EPIA rng "a która mi chce grosza na darmo tracić, udać nią R 
sm padzie zie ją tak codeleń płogonławi a. Poros z fzaconkiem 
szczera przyjaciółka Emilla Klimek, 306 Lake Ave. 3 e 203 SA k 


^DRES: Mrs. M.SUMMERS, Box E, Notre Dame, Ind., U.S.A 
ee 


Zupełnie Bezpłatnie 


OFIARUJE SWOJĄ PORADĘ ZBADANIE 
CHOROBY CIERPIĄCYM, JEDEN ZE SŁYN- 
NYCH I NAJBARDZIEJ ZNANYCH LE- 


SPEGYALISTA © 100707: chrontcznyeh 1 zaa 
DR. BADGER, 


rzałych chorób, ———==..3 
J z Toledo, 0., który w czasle swej przeszło trzy- 
dziestoletniej praktyki lekarskiej, wyleczył tyaiące 


è 


chorych, którzy zostal! uznani za niewyleczalnych przez Innych lekarzy 
1 szpitale. On leczy Mężczyzn, Niewlasty, | Dzieci z jak najlepszemi akut- 
kami. On udziela najlepszej pomocy, jak o tem świadczą tysiączne dzię- 
ki od osób które on wyleczył. 


PISZCIE DO NI nie zwlekając, jeżeli cierpicie na ja- 
„PISZCIE DO NIEGO kąkolwiek chorabę i SRA awój 
wiek, a on natychmiast da Wam znać czy można Was wyleczyć lub nie 
Załączcie 2-centowy znaczek do listu | adresujcie: 


Dr. L. A. BADGER, 1019 Madison Ave., Toledo, Ohio. 


Anglo-Polish Lexicon 


Książka dla Amerykanów do nauczenia się po polsku. 


W tych dniach wyszła z druku bardzo pożyteczna książka, 
dla Amerykanów do uczenia się po polsku, z opisaniem ka- 
żdego wyrazu po angielsku, jak się po polsku wymawia. 

Ksiażki angielskie drukuja się zawsze w wielu tysiącach 
egzemplarzy, dlatego sa bajecznie tanie. 

Anglo-Polish Lexicon obejmujacy 400 stronic dro- 
bnego druku, nie może kosztować więcej nad jednego dolara, 
dlatego musiało się koniecznie tę książkę drukować w wielkiej 
ilości. Polacy mający stosunki z Amerykanami niech im o tej 
książce oznajmią lub też niech ją dla nich sprowadzają. 


Cena tej książki w twardej oprawie z wyciskmi $1.00. 
W. DYNIEWICZ 
532 Noble str. 


Chicago, HI. 


BACZNOŚĆ, CHORZY! 
Niniejszem zawiadamiam La M 


chorych, że zawiązałem stosunki z najlepszym doktorami tak pol- 
skimi jak i z inoej narodowości. Doktorzy ci są specyaliści w wszel- 
kich chorobach. Dobrze znanym jest ten fakt, że jeden doktór jest 
specyalistą w jednej chorobie drug w innej chorobie. Jeżeli jesteś 
chorym na jaką bądź chorobę, aapisz nam podając nam jak najści- 
ślejsze szczegóły swojej choroby a oddamy twoją sprawę specyalne- 
mu doktorowi, który jest najbieglejszy wyjątkowo w takiej chorobie 
a podług jego recepty zpreparujemy wam medycynę, która was w 
jaknajkrótszym czasie wyleczy 


Doktorzy moi leczą wszelkie choroby. 


Choroby sekretne, zastarzałe, leczone przez innych doktorów 

bezskutecznie, są moją specyalnością, gdyż przez wyleczenie takjch 

chorób chcę zdobyć sobię sławę i imię. Nie zwlekaj, przekonaj się, 

a będziesz dziękował Bogu, że udałeś się do mnie po poradę. 
Adresować należy: 


THE KUFLEWSKI PHARMACY 
1336 W. 22 Street, CHICAG0, ILL. 


i 


pierosów. 
; oraz herbatę rosyjską rót- 


IMPORTUJEMY Tytonle rosyjski I turecki 

nych firm. 

FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA 
> PAPIEROSY a DO ZAZYWANIA. 
wracamy uwagę Szan. Pabliczności, Iż FABRYKA NAS - 

DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! ; 2A SEBZE 
Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma- 
jg szynki do paplerosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe | orzechowe, 
8 bibułkę ít. d. It d. 


HERBATA ROSYJSKA K. 8. POPOWA. 


$ MAGES & TRACKT, 779 Sumara am, o nom 


POSZUKIWANIA. 


TRZY *"HOMESTEADY 
(gruntu darmo) w stanach Wis- 
consiu, Missonri. Michigan, Min- 
nesota. Florida i Kalifornia. Ka- 
żdy może otrzy ać 160 akrów, bez 
pła enia podatków i procentu przez 
ò lut. Przyślijce dolara na infor- 


Adres: R. Hintermetster, 
Bureau, St. Charles, Mich. 

KTO poszukuje najtańszy c djazd 
do kraju? Niech ten zaraz do nas 
napisze bo ceny zwykł: ch szyfkart 
tylko u nas tańsze niż wszędzie. 
6 dol. kosztuje też odjazd prosto 
do Hamburga lub Bremen na po- 
spiesznych purowcach przy iue- 
narężającej 3-4 godzinnej dz ennej 
racy. Niezrównane wygody. 
iszcie do nas adokładnaodpowiedź 
za na nastąpi. H. Kaufmann, 103 
Greenwich st, New Yoik, N. Y 

(Oct. 14) 


POTRZEBA 200 ë ropotników 
w mieście i na prowincyi; płaca 
od $l.ró du $2.00 dziennie; tak 
samo niężczyzn żonatych i samo 
tnych, kobet i dziewcząt do fa- 
brycznej roboty, kamieniołomów, 
larów i tartaków, hotelów irestan- 
racyi i do rozmaitych robót; 500 
mężczyzn do tartaków ił lasów 
w stanie California, Washington 
i Oregon. Tam nie ma zimy, 
klimat zdrosy, płaca od $2.25 do 
$3 00 dziernie i wiele spes bności 
do założenia biznesu; 160 akrów 
rządowego gruntu darmo. Tania 
podróż. Adres: „John Lucas, polski 
agent, 666 Yilwaukeeave., Chicago, 


ił. (38) 


Klimaszewski Mamert, średniego 
wzrostu, blondyn, poszukiwany 
jest przez swego ojca J, Klima- 
szewskiego, box 2 Lyon Mountain, 
N. Y. Clinton Co. Poszukuję tak- 
że swego szwagra Aleksandra Mac- 
kiewieza. (38) 


Buza Jan, przebywający td 15 
lat w Ameryce, przeważnie w 
Brooklynie, rodem ze wsi Sudło- 
winy w Król. Pol, poszukiwany 
jest p zez swego brata Adama Bu- 
za, 950 N. Robey st., Chicago. Ill. 

(38) 


Szczepuniak Toma-z lt 31, 
przebywający do niedawna w Phi- 
ladelphii poszukiwany jest przez 
Józefa Szczepańskiego, Bayreville, 
N, Y (3S) 

Gnoza Józef, rodem ze wsi 
Papkowizna w gu”. łomżyńskiej, 
posznkiwany jest przez swego bouta, 
Andrzeja (moza, 634 Holt ave., 
Chiengo, Il. _ (39) 


Goszczyński Wacław; 
przebywający w Philadelphia, Pa., 
i Musiał Feliks w Brooklyn, N.Y.. 
poszw iwani są przez AdumaGniaz= 
dowskiezo, e o. Post Master, New 
York City. (38) 


FARMA ua sprzedaż 80 akrów 
za 2,100 doiurów. Parma jest ogro- 
dzona dokoła drutem, kilka kr ków 
od stacyi kolejowej, zabudowania, 
dom, stodoła, chlew, wozowniu, 
wóż, hoga. sanie, sanki, maszyna 
do sieczenia zbożu, naszyna do 

rabiepia, pług, brody, radh, stu- 
Fit 16 sztuk bydła, 2 konie, 
stodoła pelna zboża. stogi ze sianem 
i stog owsa, nowe puszorki na 
konie. Przyczyną sprzedaży jest 
starość i niezdolność do pracy. 
[nteresowani niech się zgłoszą pod 


adres: Michalina P:rvo, Lehigh, 
Wis.. Barron Co. (89) 
Zdunkiewicz Ignacy, 


jest w ważnym iuteresie przez 
ciote “nych braci pod adresem: 
W. L Stachowicz, New Ken- 


sington. Pa . West Moreland C (80) 


Zienkiewicz rodem z Pod- 
guni na Litwie, mający p.ueować 
w jednej z redakcyi pol kich w Chi- 
cago. poszukiwany jest przez Wa 
lentego Eymont, 6002 E. 8th st., 
New York Citv. (89) _ 

80 AKRÓW farma do spr e- 
dania w stauie Missouri, 50 akrów 
uprawnej ziemi, reszta Z drzewem 
bukowem, dom, ntajnia i kurniki; 
100 drzew owocowych, studnia, I 


mila ed miasterzka, kościoła i 
szkoły. Ceun 3900. Zgłosić się do 


L. J. Boduc, Eagar Springs. Mo (40 
Be” F. Bregowicz (?) ma paczke 


na eks'resje w St. Louis, Mo 


Mężczyzna chcący przystąpić do 
spółki składu rzeźniczego niech się 
zułosi do M»eiea Reweńsk eg 
517 Millhury st. Worcester. Mass. 


Oleś Wojciech, rodem ze wsi 
Gn'jnice w Galicyi. przeby wujący 
od lut 11 w Ameryce, wrostu śred- 
niego, szatyn. wąsy blond, z furtky 
w górnej szczęce, Oczy ma piwnego 
koleru, poszukiwany j-st przez 
ż'nę 2 Saisin dzieci. kKtoby 
o mm wiedział lnb on sam hiech 
mi doniesie pod adre-en: Mar 
anna Oleś, 223--34ih st, W. 
M troit, Mich. (40) 


sy” |. Ludkiewicz mu paczkę 
na U.S ekspre ie w Hazleton. Pa. 


ma” W Now kowsti ma paczkę 
na U. S. ekspresie w Beaver Dam, 


NA SPRZEDAŻ dwa domy 
dwupiętrowe, jeden wynajęty, a 
w drugim mam saloon, przy fabryce 
cementu, gdzie prawie -ami pol: cy 
prucuą. Wyjeżlżam do starego 
kraju. Za oba domy i byznes 
żądam 34,000. Po bliższe infor- 
macye pisać należy do właściciela 
Karola Bunkowskiego, box 594 
Glens Fa'ls. N. Y. 


Rolek Ferdynand poszuki- | 


swego brata, 


wany jest przez 
4145 Main st., 


Jucentego Rolek, 
Philadelphia, Pa. 


,lionów dolarów. 
| tramwajów 


GAZETA POLSKA- 


SF 


P PRAW NIEMIECKICH 


-5 
m wyraolany, Jest znakomitym JRR 
7 BOLOM W BOKU, 
Podagrze, Reunatyzmowi, itd. 
DRA RICHTERA sławny w świccia 


"KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Jofno z licznych świadectw lekarskich : 

saa. BrocklynNewiorkd, 20 Styczn898 
EEF ©" Richtera KOTWICZN 
pe o H Rompe, PAIN EXPELLER skutkuje 
A S a wprosti.jak opiewa na- 
zwa,może być użyty na 


tapan 
AORN przeróżne dolegliwgégi, 
przewaznie uż AEREN] „Pówi 
być srodkiem, damowym. 
Cm WTEońd« h 4) Lekarz. 
NK  maszt i —, 119 REID AVENUE. 
25ct. i roct. u wszystkich aptekarzy Inb u 
|F.Ad. Bichtor& Co., 215 Pearl st, Now York, 
«R włąda 
53 dezyz ZŁOTYCH "+ MEDALI, 
Polevuny prees gnakomitych leasrzy, 
+), Aurioumych i cząstkowych dros 
gstów, Duchowna wo std. 


GOLGOTA czyli Ukrzyżowanie 
na Kalwaryi — tak nazywa się 
ta przecudna panorama. wysta- 
wiona obecnie w mieście Chicago. 
Jest to arcydzieło naszego słyn= 
nego rodaka i patryoty, Jana 
Styki, jedyny tego rodzaju obraz, 
któremu papież l.eon XIII udzie- 
hi swego błogosławieństwa. 
Obraz ten był malowanym dla 
Paderewskiego i on wpadł pierw= 
szy na ten pomysł. Rozmiar tego 
obrazu wynosi 195 stóp długości 
i 50 stóp szerokości i przedstawia 
chwilę przed ukrzyżowaniem 
wraz z krajobrazem Katwaryt i 
Jerozolimy. Zanim nasz artysta 
przystąpił do pracy, spędził rok 
w Palestynie, zwiedzając Szcze- 
gółowo, gdzie Chrystus został 
ukrzyżowany. Badał przytem 
szczegółowo ten kraj i ludzi, aby 
oddać należycie charakter oby- 
czajów wschodnich. 

Sam artysta oświadczył, że 
wnioskując z tego co czytał i co 
sam widział w Ziemi Swiętej, 
sądzi, że charakter ludno= 
Ści nie wielkiej uległ zmianie od 
czasu ukrzyżowania. 

Jan Styka malował ten obraz 
dwa lata, oddając go Paderew- 
skiemu, który pokrywał wszy- 
stkie wydatki. Padarewski poda- 
rował go jednakże Styce, który 
już zasłynął wystawieniem w Pa- 
ryżu swego nowego arcydzieła 
*"Męczeństwo Chrześcian™ w ro- 
ku 1900. 

Golgota ma ciekawą historyę. 
Paderewski został skazany na 
wygnanie przez cara, za to, że 
podczas swojej wizyty w Peters- 
burgu oświadczył mu otwarcie, 
iż jest Polakiem a nie moska- 
lem. Styka jest dumnym z te- 
go. że jest Polakiem. Namalował 
on także obraz ''Polonia**, przed- 


s 
| | 
| 


Nowiny Miejscowe | 


| 


stawiający alegorycznie naszą hi- | 


Storyę porozbiorową i ''Bitwę 
Racławicką'', a za odkopijowanie 
tego ostatniego obrazu został 
malarz rosyjski zesłany na Sy- 
bir. 
patryotyczne. 

Obraz  'Golgota'', miał być 
wystawiony na wystawie w St. 
Louis w oddziale rosyjskim. Jako 
prawdziwy patryota, Jan Styka 
zażądał, aby naznaczono, iż to 
jest 
Na to nie chciał 
rząd rosyjski i nie pozwolił 
wywiezienie tego obrazu z Ro- 
syi. Dopiero na wstawienie się 
rządu francuskiego i papieża 
Leona XIII zgodził się rząd na 
wystawienie tego obrazu w Ame- 
ryce. Ale było już za późno, 
gdyż wystawa miała być nieba- 
wem zamknięta i w ten sposób 
car postawił na swojem. 

Od dawna było życzeniem 
Styki, aby ten obraz wystawić 
w Chicago, gdzie mieszka bardzo 
wielu polaków. | sprowadzono 
obraz Golgotę do Chicago, gdzie 
jest obecnie wystawiona w 
wspaniałym gmachu, 
na ten cel przebudowanym pod 
Nr. 1451 Michigan ave. 

Tysiące ludzi odwiedzają co 
dzień to arcydzieło polskiego ar- 
tysty. Wszystkie redakcye pism 
polskich w Chicago i wszyscy 
księża zachęcają, aby katolicy 
zwiedzili ten wielki 
kupienia rodzaju ludzkiego. . 

Obowiązkiem każdego Polaka 
jest zwiedzić tę panoramę, bo po- 
dobnej rzeczy nie będzie miał 
może sposobności w życiu zoba- 
czyć. 

Wystawa otwartą jest w dzień 
od godziny 10 rano do 10 wieczo- 


rem, a wstęp kosztuje tylko 
25 centów. Wstęp dla dzieci 
wolny. 


SPRAWA nabycia tramwai na 
własność miasta ciągle pokutuje 
na łamach pism miejscowych. 
Mayor Dunne objechał już kilka- 
naście miast, aby się przekonać 
naocznie, jak w innych miastach 
stoi sprawa tramwajowa i czy 
się opłaca ten byznes miastu. 
Że się opłaca, to fakt, ale naj- 
ważniejszą rzeczą jest nabyć li- 
nii tramwajowych, których war- 
tość w mieście Chicago przedsta- 
wią kolosalną sumę, blisko 75 mi- 
O zakupieniu 
chicagoskich przez 
miasto, nie może być na razie 
mowy, bo w kasie pustki i ol- 
brzymie długi. 

Wiadomą jest rzeczą, że kon- 
trakty tramwajowe skończyły 
się na niektórych ulicach, a re- 
Szta wyczerpie się za lat trzy- 
naście, naturalnie z jedynym 
wyjątkiem 99-ietniego kontraktu. 
Otóż kompanie starać się będą 
w tych dniach o ponowienie 


Styka maluje tylko obrazy | 


dzieło polskiego artysty. | 
się zgodzić | 
na | 


specyalnie | 


kontraktów wygasłych na pew- 
nych ulicach na lat trzynaście. 
W nowym projekcie przyrzekają 
miastu ulepszenie systemu, za- 
prowadzenie drutów  podziem= 
nych w śródmieściu, nowe wa- 
gony na wszystkich ulicach 
itp. itp. Trzynaście lat nie wye 
starczy na potrzebne ulepszenia 
chcą to przedłużyć na 20 lat, 
a potem oddać wszystko w ręte 
miasta, lecz Chicago zgodzić się 
musł na wynagrodzenie za włas- 
ność ruchomą. Właściciele przy= 
rzekają także 5 procent od rocz- 
nych dochodów przez te lat 13, 
a w razie gdyby się rada miejska 
zgodziła na 20-letni kontrakt, to 
kompanie obiecują 10 procent od 
rocznego dochodu przez dodanie 
7 lat. 
- Widocznie opłacają się tram- 
waje chicagoskie, jeżeli właścicie- 
le ich chcą nabyć nowe pozwoleń- 
stwo. 


KANG-YU-WEI, były minister 
chiński, bawi obecnie w Chicago. 
Został on wygnany z ojczyzny za 
to, że był prezesem chińskiego 
stowarzyszenia liberalnego, któ- 
rego celem było zaprowadzenie 
reform w Chinach, na wzór in- 
nych cywilizowanych krajów. 
Długo więc będzie trzeba czekać, 
zanim Chiny staną na tym Szcze- 
blu cywilizacyi, na jakim znaj- 
duje się pokrewna im rasa, Ja- 
pończycy. 


WARSZTATY okrętowe w So. 
Chicago otrzymały olbrzymie 
obstalunki na budowę silnych 
okrętów towarowych i osobo- 
wych, mających krążyć po wiel- 
kich jeziorach.  Obstalunki te 
porobiły firmy newyorskie i 
ohioskie, prowadzące handel to- 
warami na jeziorach. Pobudowa= 
nych ma być kilkanaście okrętów 
za sumę 7 milionów dolarów. 


STANISŁAW Sobieszczyk, ko- 
wa! z zawodu, zarabiający $12.- 
50 tygodniowo, znajduje się w 
więzieniu za dwużeństwo. Z 
pierwszą żoną żył już li lat 
i miał czworo dzieci, a drugą 
poślubił przed rokiem. Wino- 
wajca przyznał się do winy 
przed sędzią i gdy go odsyłano 
do więzienia, prosił swoje żony, 
aby go odwiedzały, na co się chęt- 
nie zgodziły. Obydwie żony po- 
Ślubił w kościele i będzie karany 
za wielożeństwo i krzywoprzy- 
sięstwo. Co to się nie dzieje w na- 
szem mieście. 


WSZYSTKIE lekarstwa pa- 
tentowe zawierające alkohol, bę- 
dą odtąd uważane za likiery i 
właściciele ich będą musieli pła- 
cić taksę tak samo, jak od sprze- 
daży napojów wyskokowych. 


WICEKONSUI. moskiewski, 
książe Enguliczew,został areszto” 
wany za szybką jazdę automo- 
bilem. Prawo prawem i uszano= 
wanem być musi bez względu na 
to, czy przestępca jest księciem 
zagranicznym lub Bóg wie kim. 


w SOBOTĘ, dnia 16 września 
odbył się w hali Walsha obchód 
jubileuszowy 25:ej rocznicy istnie- 
nia Związku Nar. Pol. Główne 
mowy wypowiedzieli: T. M. He- 
liński, obecny sekretarz Związ= 
ku; Dr. Enander, członek hono- 
rowy Związku, wydawca tygod- 
nika szwedzkiego i wielki przy- 
jaciel Polaków ił J. F. Smulski, 
rzecznik miasta Chicago. 

Pani J. Smulska, zachwycała 
swym śpiewem solowym zebra- 
ną publiczność, a chóry Jutrzen- 
ka i Dembińskiego odśpiewały 
poprawnie stosowne utwory. 

Na pomnik Kościuszki w Wa- 
shingtonie zebrano $25.58. Głów- 
ny obchód jubileuszowy odbędzie 
się w Buffalo podczas sejmu. 


DLA WYGODY NASZYCH CZY- 
TELNIKOW W CHICAGO. 


Budynek, zwany Courthouse, 
został już opróżniony, a różne 
biura sądowe i powiatowe po- 
przenoszone do tymczasowych 
lokali, gdzie tak długo pozosta- 
ną, zanim nowy budynek nie 
będzie gotów. 

Więc dla wygody naszych czy- 
telników, mających interesa w 
sądach lub urzędach, podajemy 


| poniżej adresy miejsc. do których 
dramat od- j 


wszystkie sądy I urzęda powia- 
towe poprzenoszono: 

County treasurer, 
street. 

County clerk, 160 Adams str. 

County court clerk, 174 Adams 
street. 

County court. 174 Adams str. 

County controller, 160 Adams 
street. 

County recorder, 
street. 

President county board, 218 La 
Salle street. 

County commissioners and 
committe clerk, 218 La Salle str. 

Superintendent public service, 
218 La Salle street. 

County attorney, 218 La Salle 
street. 

Civil service commissioners, 
128 La Salle str. 

Clerk Circuit court, 
roe street. 

Clerk Superior court, 134 Mon- 
roe Street. 
Sheriff, 134 Monroe str. 

Bailiffs’ office, 134 Monroe str. 

Assignment room, Superior 
court, 134 Monroe str. 

Common law Circuit and Su- 
perior courts, 134 Monroe str. 

Juvenile court, 260 Clark str. 

Superior court chancery, Mo- 
nadnock building. 

Circuit court chancery, 
nadnock building. 


160 Adams 


160 Adams 


134 Mon- 


Mo= 


KORESPONDENCYE. 


NORWICH, Conn. — Szanow= 
ną Redakcyę proszę o zamiesz- 
czenie niniejszej korespondencyi: 

Nowo zorganizowane towarzy- 
stwo oświaty pod nazwą “‘Po- 
stęp” urządziło zabawę dnia 
2-go września w Union Hall. Za- 
bawa udała się bardzo dobrze. 
Prezes towarzystwa, pan W. 
Szura powitał krótkiem zaga- 
jeniem gości, a po nim zabrał 
głos p. B. Śmigielski i w krót- 
kiej a dobitnej przemowie wy» 
jaśnił publiczności cele towarzy- 
stwa. Potem zagrała polska mu- 
zyka tak wesoło, że publiczność 
puściła się w tany, aż miło, gdy 
im zagrano staropolskiego kra- 
kowiaka, polkę i t. p. 

Z uszanowaniem, 
T. Książek. 


THORNDIKE, Mass. — Sza- 
nowną Redakcyę ‘‘Gazety Pol- 
skiej w Chicago’ proszę o u- 


mieszczenie w łamach swojego 
pisma następującej korespon- 
dencyi: 


Zapewne mało kto z rodaków 
słyszał o naszej kolonii polskiej 
w Thorndike, Mass. Czuję się 
więc obowiązanyim donieść sza- 
nownym rodakom, że, pomimo 


szczupłej kolonii polskiej, ma- 
my tu dwa towarzystwa pol- 
skie; jedno towarzystwo brat- 


niej pomocy pod opieką św. Józe- 
fa, drugie towarzystwo muzy- 
czne, “Polska Kapela Tadeusza 
Kościuszki”. Tow. ''Kapela Pol- 
ska” liczy 22 członków. Serce 
rośnie i łza radości rosi oko, gdy 
tyle chłopa zagra tu na tej przy= 
branej Ojczyźnie pieśni polskie 
jak np.: ''Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła...'', ''Boże coś Polskę....'', 
“Z Dymem pożarów...” it. p. 
Szczególnie towarzystwa okoli- 
czne czasem żądają kapeli do po- 
chodów, bałów it. p., a nie wie- 
dzą, gdzie jej dostać. Przeto czu- 
ję się obowiązany ogłosić szanow- 
nym rodakom, że '' Polska Kapela 
Tadeusza Kościuszki” w Thorndi- 
ke jest na wasze usługi. Kto się 
chce porozumieć z tą Kapelą nie- 
chaj napisze na adres Sekr. prot. 
Leon Szetela, Box 128 Thorndike, 
Mass. 
Szanowni Rodacy! 
Szczególnie tu w tej drugiej 
przybranej -Ojczyźnie pracujmy 
wytrwale i energicznie, zakładaj- 
my Towarzystwa, łączmy się 
niech nam nie braknie sił, sta- 
wiajimy odważnie czoło przeciw- 
nościom, a wyrzućmy te spory, 
kłótnie i nienawiść jedni do dru- 
gich, a natomiast niech między 
nami zakwitnie miłość i jedność 
braterska, choć rozrzuceni po sze- 
rokim Świecie, jako  tułacze, 
bądźimy bliskimi siebie duchem, 
sercem, zagrzewajmy do pracy 
jedni drugich jeżeli chcemy do- 
czekać się lepszej przyszłości. 
Czołem! Leon Szetela. 


ZZO" Z E a Sa 
LLL ww p opo 


Ostatnie Wiadomości. 


Środa, 20 września. 

SEATTLE, Wahington. 
— W mieście Nome w Ala- 
ce zniszczył pożar 60 bu- 
dynków, wyrządzając szko: 
dy na $200,000. 


LONDYN, — Rząd 


ro: 


syjski zrobił kontrakt w 
fabrykach angielskich na 
odbudowanie zniszczonej 


floty wojennej. Koszta ma- 
i wynoić 300 milionów ru- 
bli. 


CHICAGO. — Umarł tu 
M. Rewandowski, który 
brał udział w powstaniu o 
niepodległość Polski w la- 
tach 1831 i 1863. Liezył lat 
101. Do Chicago przybył w 
roku 1875 i mieszkał przy 
Elston ave. 


PANAMA. jaj 
Kolumbii ogłosił się dykta- 
torem i kazał aresztować 
członków najwyższego są- 
du. Oburzony naród napadł 
na pałac prezydenta. We- 
zwane wojsko położyło tru- 


Prezydent 

pem wielu ludzi. j 
Przyczyną tego kroku 
był spisek na prezydenta 


R. Reyes. 


WASHINGTON. — Prze- 
imysłowcy rosyjscy obstalo- 
wali w Stanach Zjednoczo- 
nych znaczną ilość maszyn 
wiertniczych do kopalni na- 
fty na Kaukazie. Obstalu- 
nek wynosi 1U0 milionów 


dolarów. 


Ra” P. Ludkiewicz ma paczkę 
na ekspresie w Hazleton, Pa. 


Ważne dła polaków, 


Jeżeli masz zamiar spro- 
wadzić jakiś towar, pisz do 
jedynej Polskiej firmy po 
ilustrowany katalog wszel- 
kich towarów, dołączając 
2c znaczek pocztow na je- 
go przesyłkę. 

Columbia Supply House 
Den. G. 218 W. Blackhawk 
st. Chicago, IN. W. H. Sa- 
jewski, Jos. M. Wasilewski 
właściciele. 


Nowy Rachmistrz 


lioppx i skrócona metoda obli- 


czania, 
księżka zawierająca oryginalny i 
ułatwiony sposób korzystnego. 


wygodnego | szybkiego oblicza- 
nia, a zarazem skrócony sposób 
rachunków i mierzenia. Jest to 
metoda bardzo praktyczna, uży- 
teczna i wygodna dla handlarzy, 
bankierów, farmerów. mechani- 
ków, fabrykantów, górników, 
handlarzy zboża, bydła, bawełny. 
węgli, paszy i rozmaitych arty= 
kułów. Książeczka ta jest pięknie 


oprawna w płótno w kształcie 
portmonetki n.ęskiej i kosztuje 
51.25. Do nabycia w księgarni 


W. DYNIEWICZA, 582 Noble 
st., Chicago, III. (x) 
fe O n] 


Listy Polskie na Poczcie. 


1346 Michalski K 
18'9 Mudrzej fewicz J 
1860 M :ckluwicz A 
1844 Meżdzierz J 
1807 M ruek M 
1874 Nawrona B 
1881 Nor:s K 

1884 Nowak i 

18B+*6 Nowsk M 

1847 Nowak J 

1588 Nyszka J 

1842 Opałkowna A 
1997 Pula zewski B 
104 Pawlik J 

1905 Pa tk S 

1915 Podraza K 
192 Potwara J 

1022 P iola S 

1943 Puluta W 

10:24 Pudło B 

1032 Ranowski J 
1933 Rapiak B 

194' kogos J 

1949 Hubaziuwicz M 
1062 Sawa aki A 
1971 Szram=ownki J 
1046 Szczepański W 
1986 Bkórka Z 


1501 Adamczewski R 
1102 Adamczyk J 
1515 Batara D 

1516 Barka M 

1517 Bartnalak M 
45 8 Barliń-ki 8 
13530 Burdowski 3 
1621 Banalifiuki L 
1535 Bielewicz W 
1538 Blachuc ak J 
14U Bodzwiaski M 
1541 Bogusz J 

1518 Boiziewicz R 
15:6 Borawekt J 
1550 Horzvcka A 
1641 Brosik J 

1542 Bryk J 

1574 Chłapecka D) 
1575 Chłupecki J 
1516 Chajec T 

1557 Chmielewski B 
1673 Chrubak 8 

1880 Ciezulnki JI 
1583 Czerny J 

1589 Czachur 8 

1500 Czechowzk! J 
1591 Dombrowski W 
1503 Danil J 


1504 Damziak M 1997 Xkora M 
1599 Doc:a <alski H 109u Skowroński K 
160, Domifński F 1909 Sliwa K 


10% Sluczyńrki J 
1993 simagan R 

1%4 smiechowicz K 
199 Sokolski J 


162 Drazba B 

1604 Dryjański I 2 
16.6 Drzycmski P 
100% Drzawiciia M 


1600 Dybiec M 2 u0 Hara J 
1610 Dzi k J aż Sroka 
1639 Fyda A tine 

1640 Gajewaka P 2017 Stanczak S 
1641 Gal A 20: btarzyk J 


1614 Wąnior B W12 Stoch J 


JG Gawlik A £023 Sarowiak I, 
1861 Gierlicka R MW Byptl J 
1652 Uisa F W27 Bzapoła J 
1654 Gild 3 Aty Szyrzka W 
1667 Gura J 2030 Nzylawaki J 


203? Szteklacz J 
2033 Hz lek J 

20341 Szutkowaki R 
2035 Szyper 8 

2036 Nzydzik K 
2037 Bzymauiewicz G 


1740 Jabłoński W 
1406 Jarema J 
1707 Jeleń J 

1708 Jezuwit J 
1711 Jadycki J 
1718 Juźniak S 


1714 Kubn. Ń 2188, Szewa K 

1718 Kania F 289 Tabisz F 

1719 Kazłan B g5 Tumak w 

17W Kar łan M 2059 Urban J 

178 Kaczmarzyk M 2 70 Wojtkiewicz J 
1724 Kuszewuki F 2072 Walun F 

1736 Ki-iołek A Wi Wun J 2 

1738 Klaczu M 2015 Wejna J 

1760 Kołodziej J 2078 GRANE R 
1755 Kormanik A 2085 W evolunki 
1756 Korzeń A w 86 Widz J 

1458 Kos P 2089 Wieroncki M 
1759 Kotan F 2 m Wieczorek J 
1761 Kowulski N 2093 Wie zbicki J 
1583 Kozioł J 2 1005 Wirzniewski J 
1764 Keri J goda W irinaki J 
1765 Kozlenka A , 2007 Wiśnewnki 8 
176% Kwl J 2100 Witek J 

ITT Kuper J 2110 Wilek A 

1754 Kuper T 2 0% Wojrok J 

179 Koa F 2103 Wo! iechawski A 
1780 Kosel T 2105 Wojoarowaki $ 
170 Łesnoski J 206 ?ojtsrowiez P 
1793 Lew M 2107 Wojtarowicz J 
ibut Lis M 8111 Zsbłońska E 
1r03 Lia K 2112 Zugownui J 


221 Zieleńnka T 
213: Z ebb-ki A 
2125 Zyskowski W 
260 Zarecki A 
2130 Zola zieński J 
2134 Żylińsk: J 


1306 Litwin I 

182, Mnjerzyk M 2 
Isat Malerzyk M 
1831 Malinowski I 
1425 Mal nowski A 
1827 Majerczak M 


Nowe książki do nabożenstwa 


ANIOŁ STRÓŻ chrześcijanina ka- 
tolika, zbiór modłów i pieśni 
z dodatsiem nieszporów, drogi 
krzyżowej i gorzkich żali. Opraw- 
na ozdobnie w imiłacyę z kości 
słoniowej, aksamit, z ozdobnemi 
yłuskor.eźbami na frontowej o- 
ładce, z medalikami i klamerką, 
złocone brzegi (lie) Cena da- 
wniej 1.50, teraz 

PANIE pozosłań z nami, książka 
do nabożeństwa dla chrześcian 
katolików w podeszłym wieku, 
duży, wyraźny druk z dodatkiem 

ieśn', opraw na ozdobnie w mięk- 
cą cielęcą skórkę, wyzłacane brze- 
gi i tytuliki z piękną klamerką, 
bardzo ładny prezent dla osób 
starszych. Cena $1.35 

SERCE JEZUSA nasze miłosier- 
dzie, książka do nabożeństwa dla 
czcicieli Nujsł, Berca Jezusa z 
dodatkiem nieszporów i drogi 
krzyżowej, oprawna ozdobnie w 
miękką cielęcą skórkę z wyzła- 
canemi tytulikami i brzegami. 
Cena 81.00 

ZBIOREK MODLITW dla człon- 
ków apostolstwa Serca Jezuso- 
wego zebrał i ułożył X. M. My- 
cielski, T. J. wydanie dla niewiast 
oprawue ozdobnie w płótno z 
skórkowym grzbietem, czerwo- 
nemi brzegami i wyzłacanemi ty- 
tulikami. Cena dawniej $1.00 
teraz Tõe 

MARYA nasza Pomoc ksiązka do 
nabożeństwa ku chwale Bożej i 
czci Niep. P.M., oprawna ozdob- 
nie w skitogen z wyzłacanemi 
tytulikami, brzegami i klamerką, 
Cena 50c 

WIA NUSZEK Nabożeństwa kato- 
lickiego ku czci Najśw. Maryi 
Panny uwity, mały rozmiar, o- 
zdobnie w skórkę z wyzłacanemi 
tytulikami i brzegami (No 280) 


Cena 35c 
WIANUSZEK Nabożeństwa 


at 


ka- 
toliekiego ku czci Najśw. Mi ryi 
Panny uwity, mały rozmiar, o- 
prawna ozdobnie w miękką cie 
lącą skórkę z wyzłacanemi brze- 
gami i tytulikami z dodatkiem 
pieśni nabożnych do N.M. Panny 
Cena 40c 
WIANUSZEK Nabożeństwa kato- 
lickiego ku czci Najśw. Maryi 
Panny uwity, mały rozmiar, o- 
prawny ozdobnie w miękką cię- 
lęcą skórkę z wyzłacanemi brze- 
gami i tytulikami, z dodatkiem 
pieśni naboźnych do N.M.Panny 
(No. 416), Cena 75c 
WIANUSZEK Nabożeństwa kato- 
lickiego ku czci Najśw. Maryi 
Panny uwity, mały rozmiar, o- 
zdobnie oprawny w miękką cie- 
lęcą skórkę z wyzłacanemi tytu- 
likami i brzegami, z dodatkiem 
pieśni nabożnych do N.M. Panny 
(No:410) Cena $1.00 


W, Dyniewicz. 
532 Noble st. Chicago. Hl. 


GOLGOTA 


JANA STYKI 


Ukrzyżowanie 


na Kalwaryi... 


Największy obraz na swiecie-—195 stóp 
długi a 50 szeroki. Zawiera 400 figur 
naturalnej wielkości. 


Znakomite i największe dzieło ar- 
tysty naszego otrzymało od Ojca św. 
Leona XIIl-go błogosławieństwo. 


GOLGOTA STYKI 


zjednała sobie najwyższe uznanie 


w Warszawie, 


Lwowie, 


Krakowie 


i gdzie tylko została wystawioną. 
Po raz pierwszy wystawiono ją w 


Ameryce, 


w Chicago, 


w budynku 


GOLGOTA” p.n. 1451 Michigan Av. 


Nikt nie pożałuje, kto przyjdzie o- 
bejrzeć to zachwycające religijne 


dzieło naszego 


najznakomitszego 


artysty i patryoty. 


Wstęp 


25 centów. 


Ba” Otwarte od godziny 10 rano do 10 wieczorem. 


$ 0 17 Kamieniach 
) Zegarek Kolejowy. 


Patentowany regulator, 
nakrącany trzonkiem, 
ro»mliar męzki lub 
daniski. 18 karatow 
Gzyntem złotem napel- 
niany koperia pisze 
t Rtuworowans, trzyma 
jj caas dorkonale i jest 
apacyalnia Używany 
rzez BŁUŻRE k E- 
PY"THZERI JĄ- 

CA DÓBREGU ZEGAR 
Ka. GWARANTOWANY 
; NA 25 LAT. SVECTAL- 
piec NA OFERTA: Poaylamy 

ten zegarok pod jakimko,wiek adresem €. 00, D. 
© 4.751 konzta przesyłki, z prawcm uprzadnie- 
go sez 'aminowania. W rezia nia znalezienia go 
gadawalniajacym NIE PŁaĆ ANI CENTA! PA 
MIĘTAJŻK budzicez musiał za thk] nam rega 
Bardzo 


tek zap'acić $ 46.00 
Eska 14 k, ZŁOTEM KRYTY ŁAŃCUCH i 
WOK DARMO x» kazdym zegarkiem. E 
WĄTCH CU.. 600 Cenral Baak Bide., 


(Jan. 1) 


w innem miejscu. 


CENY TARGOWE. 
CHICAGO, 20 września 1905. 
MAKA: boczka 


KSIĄŻEK DARMO 
przez pocztę, 
omawiających cho- 
roby męzkie szczególnie. 
Ta książka zawiera wlele ilustracyi I 
jest składem wiedzy tak dla młodych 
jak dla starych, którzy cierpią na cała- 
bienie, nadużyela, nerwowa choroby, 
zatrucie krwi, Ściągnienia, chorobę ne- 
rek lub pęcherza Ona objaśniun, jak by 
można w tajemnicy I z powodzeniem 

wyleczyć się w domu, 
ur. Jos. Lister & Co. 
P. 40, Dearborn Rt. Chienko, Il. 


NOWY WYNALAZEK 


Na wzmocnienie i utrzy- 
manie włosów: 


Tysiące łysych ludzi dostały 
Wstrzymuje 


Po 


"Twarda wiosenna 6.00 

x > piękne włory. 

ESA Ea ST wypadanie włosów z głowy 

Cz sta 8.20-8.50 | Y ŚW czasie. ry Ja isc starych 
i:n: i 7 i: porastają nowe nader barwne włosy, 

Mek aeia Unia AH WRZELKIE INPFORMACYE DARMO, 

Żytnia p 425410 | szczegóły piszcie, załączając 2c. znaczek 


PSAKNICA ZIMOWA puusa 
80 


pocztowy. 


Ma 

DR 
No. 4 czerwona BM Prof. J. M. Brundza, 
No. 3 czerwona 824 | Brondway, & S. Sth, liklyu, New York. 
No. 2 czerwona 85 
No. 8 twarda 81—827 
No. 2 twarda 8316—86 
No. 4 biała 81 - 821 

PBZEKNICA WIOSENNA  buszel 
No. 8 85—87 
No. 4 83 
Północna 50 

KUKUNYDZA {bass 1) 

Zwykła 51—52 

No. 4 E83—58 

No. 8 58 - 54 

No. 8 biała 5834 

No, 8 żółta 54-55 

No, 2 54 

No. 2 żółta RS 

No 2 biała 55 c, 
Jęczmień 89—43 , 

OWIKS (busze!) W (| nę 
No, 8 26 "(14 r j 
No. 2 blały 28—39 | AWIG WO z lz CZNIE 
No. 3 20 
No. 8 biały 26 —28 | Ksiegarola 
No. 4 blały 26 — 27 
Btandard 27—238 B. J, ZALEWSKIEGO, 

ŻYTO poleca najpiękniejsze utwory muzyczne: 
No. 2 62—63 | Abt. Fr. Maze (Gdy jaskółki) nolo śpiew Sha 
No. 3 5081 | Borras: Cyzanki aner alo lop Chów u kGe 

BŁOMA (1000 funtów! Chlap. Obertasów, aolo fart, 606 
Żytnia 4.00—100 e TE S 

szeniczna 4.00—5.00 Gdybym ja była ałanecz nolo śpie F 
Owsiana 5.00- 6.50 | Ćhopen. Rozstanie, Duat = ertkgo 
Ryżowa 700 | Ć ompa daen my, solo fort. e00 

BYDŁO ś Marus nogrzehowy, znan 

Woły tuozne 6.10—7.50 | zmikiai, Idź do djabła, Mazanek oon "Dg, 

o = „ 

Zwykłe 885—6.00 | Falls. ZOjejntych Mim 2, P No muo fört, 1:36 
Cielęta 8.00— 6.00 | prazar ie ojanex Kościuszki ` ke. 
idz tnozne 4.40—4.60 | K maki Do pracy, sala re PE 
Hrosięja 440-600. Eanan Środy Planta sianie AAN 
Jagnięta 8.00--700 | Brogianki. ilaj Królu, polonaa" ** „ AE 
; at iar Droch, mazer M 19 
PRODUEWAZKEECZĄM: Ha % Montarto. Fiekd Tieczoroa, aola aólow ste 
" a 

E 1 k ebl " 2? 
arh aE lp Mosina: 0. Maraz żalohaj, chór męâk! KF 
a śmietankowu 2 Niedriejnki, Dwa ktakowiaki o ealo tort. Me 
TB 0 ski. rdzo zn « 5 
Beconda $ (SYTA ENT snany a 20a 
Powiadowski, Rach-ciach-ciacn, polka ,, 1ka 
Jaki i ua Pladni gaodina: OC 4 kOe 
aja, (tuzin 2 Rzkola u. Największa | najlepuza... 7.96 

BIANO (1000 funtów) Nekala ma Wartanick NAOT k Asa HANA naana DO 
Najlepsza tymotka 18.00 | Szkola ma Organy. lan Fia Karachi AB 
Niemortowana tymotka  9.50—12.00 | Nrkala ną Kiet, = klapami lob orierici 3 

JARZYNY Rzkoła ma Gitarę, hiszpańska Re = A 
E E szen NE Waalorek Pila Kaha: Waryacye naskrzypce 60 
Ogórki tuzin 10- 15 l 

20 
a a buszel 50 -- 1.25 E Maraz Pogrzebowy, chór meski z g 
un Zalewaki. Walczyku mój, solo lub chór żeń. 
Kury (żywe) 12 | Zalewnki. Ojten mazar,Czynta bieda salo fort. 88 
Indykl „15 (Foe BRR srl "R 
Kurczęta (żywe) 18 p SA] pazur A maja, orkiestra są 
e Ę 

Kaczki 14 „Ojtan mazar cayata Meda u, 76 
Gęsi za tuzin 4.00—6.00 | z, j polonez Kościnszki | walc u U 

KARTOFLE (busze!) 48 - 52 BS: a plawiak A 
i , Pol. » . 1.00 
Słodkie (beczka) | 3 EOT a R .00 
Kapusta nowa (pudło) 1.85 1.50 O; ten mazur i Krakowiak „ 1.50 
Pomidory (pudło) 80—50 Zalewaki, Oberek | Kujawiak „ 1.50 
OWOCE Zalawak! Weńele knjawiak er 7% 
wy ia E E ONE TN 

|— owy na obazernia a 
Cytryny (pndto) 178—288 | MAE RRN y PORTABLA NUT DO 
AR buszel) PG: B. J. Zalewski, 

Winog Oise EE] 135 | Peto. 1 Emma aty, CHICAGO, ILL 


x 
- 


